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PRENUM ERATA miesięczna z o uniesieniem 
4r domu, lub z przesyłką pocztową 4 zł., za- 
( i  u iicę 7 si Konto czekowe PKO. Nr. 80.269. 
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Opłata pocztowa uiszczona ryuzait-em. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

-wraca. A dm inistracja me uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARANOWIOZE — N arutow icza 36 — 1, filja  Wydawm. 
BRAS Ł.A W  — W ilcza 8 — O. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14, Księg. W , W łodzim iero* a. 
GRODNO —  N. Bass Napoleona 11.
HORODZ1EJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch".
K ŁEC K  — Sklep .Jedność".
LIDA — nL Suwalska 13 — S. M at*cki 
ŁUNINIEC — K sięgarnia Kolejowa „R u ch " . 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R u ch " . 
NIEŚW IEŻ — nl Ratuszowa — K sięgarnia Polaka. 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego.

N. ŚW IĘC IA N F -  K sięgarnia Tow. „R u ch " .
OSZ M IANA — K sięgarnia Snółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 16 —  T. Gurwicz.
P IŃ SK  — Kościuszki 42, fiłja  W) dawnictw.
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „R uch".
SŁONIM — Studencka 30, filja  W ydawnictw.
SMORGONIE — Stowarzyszę) n  Przyjació ł Oświaty.
ST ŚWTĘCIANT —  M. liewin, Biuro Gazet., ul. 3 M aj* 2*. 
SZATKOW.SZCZT ZNA — M. MindeL Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Liherman. K iosk gazetowy.
WARSZAWA. — Kiosk K sięgam i Koie.,owe] „Ruch'

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaitowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gi K om unikaty oraz uades.ane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa m ilim etr 60 g r W  num erach świątecznych oraz i. prowincji o 25 proc. drożę;. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem  
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Restaurujmy odwagę cywilną.
Inne są cnoty niewolnika chcą­

cego zdobyć wolność, inne obywa­
tela wolnego państwa.

Odzyskaliśmy państwo, więc 
wszystko musiało się w nas psy - 
chicznie zmienić.

Nieskończoną ilość razy pow­
tarzałem wierszyk

W szystko palę, co kochałem 
Kocham wszystko, co paliłem 
Polak oficer w mundurze ro - 

syjskim, studjował naukę wojsko­
wą, aby rozpocząć walkę -o- niepo­
dległość, aby zdradzić przysięgi, ' 
które składał. Był bohaterem. Ale 
to nie jest przykład, którybyśmy 
mogli zalecać do naśladowania.

Pozostańmy jednak przy tym 
przykładzie, zanim przejdziemy do 
cnót obywatelskich obywateli wła­
snego państwa, które w sobie wy­
robić musimy. Przyglądnijmy się 
typowi tego oficera. —  Co było 
jedną z najważniejszych cech jego 
postęoowan.a?

Musiał ukrywać swe myśli, swe 
zamiary Gdyby je ujawnił obraca­
łoby to w niwecz jego plany. A 
więc nie odw aga cywilna, nie wy­
powiadanie głośno swego zdania, 
lecz konspiracyjność była cechą 
niewolników, chcących zerwać kaj 
dany swej ojczyzny.

Odwaga cywilna —  naodwrót 
—  powmna być cechą synów oj­
czyzny wolnej.

P. Niedziałkowski nazwał cyto­
wany przeze mnie wierszyk „bez­
nadziejnie smutnym". Odpowie - 
działem, że jest to pogląd z grun­
tu tatszywy, bo zdobycie riepodle 
głości i płynące stąd konsekwen - 
cje nie mogą być zaliczane do ka- 
tegorji rzeczy smutnych.

Natomiast byłoby istotnie tra- j 
giczne, gdybyśmy wyzbywając 
się cnót niewolników, a raczej 
cnot buntowników, nie nabywali 
cnót wolnego obywatela. J

Odw aga cywilna! Mimo tego I 
cośmy powyżej powiedzieli, że nie 
odwaga cywilna lecz właśnie kon- 
spnacja  jest główną zaletą pod - 
czas niewoli to jednak odwaga cy­
wilna stała wysoko w naszent spo­
łeczeństwie. Mówię o tern, które 
znałem, o społeczeństwie polskiem 
zaboru rosyjskiego, na ziemiach b. 
W. Księstwa. W  szkole rosyjskiej 
uczyliśmy _'ę mieć 'własne zdanie, 
pogardę dla tchórzów, w uniwer - 
sytetach taksamo. Polak z Wilna 
czy Mińska po sądach, w stosun - 
kach z władzami, a nawet na służ­
bie rosyjskiej w Syberji, czy Peter 
sburge miał wiele okazji wykazy­
wania swej odwagi cywilnej P o la ­
cy lubią siebie chwalić, t-j- też 
chwaliliśmy się tym ,a do tchó­
rzów ukrywających swe przekona­
nia mieliśmy pogardę.

Dziś spotykamy powszechnie 
objawy braku odwagi cywilnej. 
Ale co gorsze tchórzostwo cywil­
ne nie jest potępiane, tchórzostwo 
cywilne jest uważane za normalne.

Niestety przykładów cytować 
nie trzeba Niestety każdy z moich; 
czytelników zna je z praktyki 
własnej Ale, dlatego by zanalizo­
wać jak to tchórzostwo jest cza - 
sami śmieszne i niepotrzebne, a za 
razem, aby zbliżyć się do źródeł 
jego powstawania i do środków 
uleczenia, przytoczę tu przykład 
z ostatnich wyborów, zgóry 
się zastrzegając, że nazwiska 
osób nie mogą być przeze mnie j

ujawnione. Chodzi przecież o ilu­
strację tezy tego artykułu, a nie o 
to czy było, czy nie było. '

Rzecz się ma na komisji wybie­
rającej senatorów. Komisja - mat­
ka powołana przez kumisarza p. 
Wyszyńskiego zaproponowała p. 
Abramowicza i dwóch innych pa­
nów. Wśród członków komisji za­
inicjowano zbieranie 20 podpisów 
celem wysunięcia kandydatury p. 
Adama Piłsudskiego. Organizato­
rzy tej listy zwracają się do jedne­
go pana, należącego do instytucji 
gwarantującej maksymalną nieza­
leżność osobistą. Nie powiem czy 
to był sędzia, czy profesor, czy kto 
inny, ale oświadczam, że chodziło 
tu o człowieka, który z samego 
prawa powinien się czuć niezależ­
ny. I

—  Sprzyjam waszej akcji — po­
wiedział ten ktoś —  będę głoso - 1

wał na waszego kandydaia ale lis­
ty nie podpiszę. Panowie rozumie­
ją....

Dla mnie najsmutniejsze jest to 
że ci, którzy proponowali, za - 
miast uświadczyć, że właśnie 
nic nie rozumieją, odstąpili, 
jakgdyby dając moralny placet na 
tego rodzaju ekskuzę.

Gazety opozycyjne • gotowe 
wykorzystać mój artykuł celem in­
synuowania, że to- „rządy po - 
majowe tak zniszczyły odwagę cy­
wilną". Niezależnie od tego, że 
jeszcze wtedy kiedy byłem posłem 
oświadczyłem, że dość mam pisa­
nia artykułów pod cenzurą prasy 
■opozycyjnej —  chcę powołać się 
właśnie na ten przykład, jako do­
wód, że Polacy tracą odwagę cy­
wilną sami przez się, a nie z po­
wodu maja, czj nie maja. Bo prze­

cież o kogo chodziło?"O.... Piłsud­
skiego, brata śp. Marszałka. 1 to 
właśnie.... Piłsudskiego obawiał 
się podpisać ten cywilny Mucjusz 
Scaevola.

Rządy pomajowe zrobiły jedno. 
Niema teraz tego, aby starosta na­
leżał do jednego stronnictwa, ko­
mendant policji do innego, woje - 
woda do trzeciego. Owe usunięcie 
członków stronnictw z administra 
cji publicznej jest słuszne i spra - 
wiedliwe. Stan, który znamy w in­
nych kraajch, jak np. w Czechach, 
gdzie kolej należy do socjalnych 
demokratów, roboty publiczne do 
agrarjuszy, a coś jeszcze do naro­
dowych socjalistów ten stan jest 
nie do zniesienia! Rządy nomajo - 
we nie chcą miec w administracji 
członków pr.rtji i nie chcą słusznie.

Ale od tego do zabijania w so - ;

bie zdania jest jeszcze przestrzeń 
ogromna. Niema tak.ego ustroju 
politycznego, czy to republiki 
czy monarchji parlamentarnej, czy 
dyktatury, czy monarchji samo - 
władnej, któryby mógł egzystować 
bez urzędników z odwagą cywilną 
bez obywateli z odwagą cywilną. J 
Wiem, że bardzo drazri Wilnian, i 
jak im cytuję Moskali jako przyk­
ład, gdyby nie to, opowiedziałbym ■ 
dlaczego Aleksander III zrobił 
W :ttegc swoim ministiem kolei że 
laznych.

Potomkowie bohaterów z pod 
Somosierry — restaurujcie u sie­
bie odwagę cywilną jako cnotę. 
Nie jest ona szkodliwa, jest ona 
konieczna dla życia państwa. Szko 
da, że wszyscy z was nie słyszeli 
z jakim obrzydzeniem mówił Sła­
wek o podskakiewiczach.

Co jest jeszcze smutniejsze- 
Oto sa środowiska w  których Ktoś, 
kto nie jest pozbawiony pewnego 
moralnego defektu uważany jest 
za śmiesznego oryginała, jeśli nie 
za niepożądanego. W śród rosyjs- 
skich „okołotocznych" —  „około- 
tocznego" niebiorącego łapówek 
uważano za szkodliwego durnia 
Pudobno jest na południe od  
nas społeczeństwo w którem 
nie - naciągacz jest uważany 
za ekscentryka U nas człowiek z  
odwagą cywilną zaczyna uchodzić 
jeśl. nie za „niezrównoważonego" 
to przynajmniej za niedostatecznie 
reprezentacyjnego-.

Niektórzy aulorowie na zakoń­
czeniu książki umieszczają miejsce 
jej napisania. Chciałbym pójść za 
ich przykładem i napisać na koń­
cu tego artykułu

—  Pisane na prowincji Cal.

Na obu frontach cfsza
A k s u m  z s j e t e  b e z  wałki Druga faza działań wojennych irk3 t za^ ta?
RZYM. Zajęcie miasta Aksum przez oddziały włoskie zdaje się nie ule- 

g n i -ścl, Ai<-v -nie £ .stało jeszcze oficjalnie potv.uLrdzoiie. Miasto, oto­
czone od kilku dni, oddane zostało podobno bez walki.

Odsłonięcie pomnika zwycięstwa w Adui
RZYM. Generał de Bono przybył w  niedzielę wczesnym rankiem do 

Adui, powitany przez gen. Maravigna, który przed tygodniem zajął to  miasto 
Biura gen. de Bono mieścić się będą w gmachu konsulatu włoskiego.

Po przeglądzie wojsk gen. de Bono dokonał odsłonięcia pomnika ku czci 
zotnieizy poległych pod Aduą w  r. 18%.

I

Na frocie północnym spokój
LONDYN. Na północnym froncie w Abisvnji panuje całkowity spokójJ 

W ojska włoskie bez oporu ze strony Abisyńczyków zajęły Aksum, wobec czego 
tront ciągnie się na przestrzeni 60 mil od Aksum przez Aduę, Adigrat, Adago 
Hamus do Sokoto. Na tym  froncie, znajdującym się w Abisynji w odległości 25 
mil od granicy, Włosi mają skoncentrowanych 60 tys, żołnierzy. Oczekiwane 
jest, że ofenzywa włoska rozpocznie się za tydzień 1 celem jej bedzit zdobycie 
Makalle. r—    —

RZYM. „M essagero" w Korespondencji z Adui stwierdza że odsłonięcie 
pcztx gen. de Bona pomnika w Adui stanowi zamknięcie pierwszego okresu 
operacyjnego w celu opanowania Adui oraz zajęcia pozycji w prowincji wscho­
dniego Tigre. ’ - r r~ ^  D

Obecnie Włochy stoją w  obliczu drugiej fazy, która niebawem rozwłnk. 
się na szeroką skalę. "V

Skolei autor rozwaza kwestję, czy w tokn dalszych operacyj Abisynczy- 
cy nie będą stav iali oporu i czy unikać będą bitwy, zgodme i zasadą stoso 
wana dotychczas.

Zdaniem autora nie sposób przewidzieć jakit są intencje przeciwnika, w 
każdym bądź razie stwierdzić należy, że dotychczasowe emanie się wojsk ab’- 
syńskich wywołane było obaw ą  przyjęcia bitwy na terytoriach, zamieszkali ch 
pizez ludność, która w  urzędnikach i wojskach cesarskie! dopatruje się swoich 
ciemięzców. i

i
Na froncie somalijskfm

PARYŻ. Havas donosi z Rzymu: O sytuacji na froncie somalijskim do­
noszą, ze ofenzywa wioska p«za Gherlogubł została zatrzymana chwilowo w 
Gherroghd ze względu na ulewy, które uniemożliwiają ruchy wojsk Ruch na­
przód ma być wznowiony, gdy ustaną deszcze

Deklaracja rządu premjera Kościałkowskiego
WARSZAWA. Wczoraj o go - 

dżinie 17,30 odbyło się posiedze - 
nie rady gabinetowej, pod przewo 
dnictwem prezesa rady ministrów 
Marjana Zyndram - Kosciałkows- 
kiego.

Po posiedzeniu premjer Kością) 
kowski podał do wiadomości p ra­
sy następujące oświadczenie:

Po rozstrzygnięciu podstawo- j 
wych zagadnień z zakresu ustroju 
i organizacji państwa przez rząd 
premjera Sławka, po ukonstytuo - 
waniu sie izb ustawodawczych, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
powołał nowy rząd pod mojem 
przewodnictwem, wskazując mu, 
jako zadań ie główne ria najbliższy 
okres, pracę nad rozwojem sił eko 
noniieznych społeczeństwa i państ 
wa, pracę na wzmocnieniem orga­
nizmu gospodarczego, osłabione - 
go przez skutki długo trwałego 
kryzysu światowego, a zwężające 
go podstawy bytu ogółu ludności.

Dzieło życia W ielkiego Buao 
wniczego odrodzonej Polski Józe­
fa Piłsudskiego, stwarzające na 
na długą przyszłość tyle żywot -[ 
nych i fundamentalnych elemen - j 
tów w  zakresie mocarstwowego

rozwoju Polski, a przedewszyst - 
kiem dbałość o jej siłę obronną, 
ma być nadal kontynuowane. Rów 
nocześnie wysiłki nowego rządu 
w oporciu o  harmoniiną i rzeczo 
w ą współpracę z izbami ustawoda 
wczemi. mają być obecnie skiero-' 
wane na front podniesienia życia 
gospodarczego i łagodzenia sk u l-, 
ków powszechnego kryzysu.

W olą rządu jest, by do tej wal 
ki o rozwój gospodai sf wa narono 
w ego przyciągnąć wszystkie zdro-( 
we, twórcze i aktywne czynniki 
społeczne, a zarazem by stępić lub 
usunąć działanie tych wszystkich  
hamulców, które przez oddziaływa 
nie zzewnatrz lub z wewnatiz za 
cieśnialą sztucznie i niepotrzebnie 
rozwoj życia gospodarczego roz­
wój zarówno zadań gospodarstwa 
publicznego, jak i zdrowej, prywat 
nej inicjatywy.

Rząd jest zdecydowany uczj - 
nić wszystko, by nie utrac*ć nic z 
dotychczasowych osiągnięć polity 
cznycb i z sukcesów go: podarst 
wa polskiego, wyrażających się 
przedewszystkiem w  ugruntowaniu 
znaczeria państwa na zewnątrz 
określenia jego własnego życia w

życiu międzynarojowem, skrystalii 
zowanej woli zachowania pokojo­
wych stosunków miedzy narodami 
świata, stałość waluty polskiej w  
bezpieczeństwie wkładów banko­
wych, wreszcie w unikaniu w szel­
kich niedojrzałych eksperymentów 
gospodarczych. Ponadto rząd uś­
wiadamia sobie w całej pełni ko - 
niecznosć. by w  myśl nieodpar - 
tych nakazów sytuaji oodiąć zde­
cydowaną walkę o równowagę bui 
dżetu oraz zaktywizować politykę 
gospodarczą państwa na podsta - 
wie jednolitego i iasnego progra­
mu, a wszeczgólnosci umożliwić 
w jak najszerszym źakresie stop - 
niowe ożywienie rynku wewnętrz­
nego.

Rząd wódzi konieczność zapew­
nienia szerszych możliwości w  ot­
warciu nowych drog pracy dla 
młodego pokolema, pragnac ie jak 
najściślej związać z interesami 
państwa i z zadaniem nieprzerwa 
nego umacniania fundamentów 
Polski dzisiejszej i przyszłej.

Jedyna rzetelna i ! niezawodna 
droga do poprawy ogolnego Doło­
żenia gospodar czegc Polski wie - 
dzie przez rozumne i nacecho -

uane dobrą wolą wspol - 
działanie społeczeństwa i rządu 
przez gotowość do oriar i przez 
skuteczną i zorganizowaną pracę. 
Im więcej wydobędziemy z siebie 
zdolności do współdziałania, zdof 
ności do otiar i dc oracy, tern prę­
dzej i łatwiej przebijemy się ku le 
pszym warunkom życia, tern pew ­
niej zabezpieczymy egzystencję 
dla wielu miljcnów cierpiących 
dziś nędzę obywateli.

Rząd jest świadomy swojej wiel 
kiej odpowiedzialności i sw ych za 
dań, które nakłada ciężka sytuac - 
ja gospodarcza. Ale o  wartości na 
-ndu decyduje wytrwałość i spe - 
Ił ój w  przezwyciężaniu trudności 
przez samo społeczeństwo. Jeżeli 
te cechy i w a^ość znajdą szeroki 
oddźwięk w społeczeństwie, to 
nietylko zostanie ułatwione należy­
te wywiązanie się rządu z ciążącej 
na nim odpowiedzialności, ale ró­
wnocześnie zostanie dany realny 
wyraz, że zrozumieliśmy prawdzi-j 
wie i odczuliśmy głęboko te wsKa 
zania, które w Polsce pozostawił 
na przyszłość jej Niezapomnianj 
W ódz, Marszalek Józel Piłsudski.

ADDIS ABEBA. Obiegają tu  pogło 
ski, ze m iasta H auzein i Sokota wpad 
ły  -w ręce Włochów. Rząd a b isy rsk . 
n it  ma w  te j spraw ie żadnych w iada 
mości. . ,

Za przykładem 
Gunsy

RZYM. Z Adui donoszą, że w dniu 
wczorajszym generał ae Bono przyjął 
hołd abuna (biskupa) miast: Aksum, 
który mu ofiarował klucze świętego 
miasta Biskup abisyński Oyi w sztach 
pontyfikalnych i w asyście kleru.

ADUA Duchowieństwo KGptyiskie 
i gminy muzułmańskie w Adui i Aksum 
uczyniły akf poddania się wiadrom wło­
skim w kwaterze głównej peirwszej 
armj! włoskiej.

LONDYN Korespondent Reutera w 
Adui donosi, że sytuacja wewnętrzna 
w Abisynji pogarsza się ciągle i liczni 
prźywódcy szczepów przechodzą na 
stronę włoska Abisyńscy dostojnicy 
kościelni z okolic Adui i Aksum, którzy 
zgłosili swą uległość wobec władz wio 
skich, reprezentują 15 kościołów, kilka 
klasztorów oraz gminę muzułmańską. 
Pewna liczba oficerów abisyńskich, na 
lezących do armji ras Sejuma, poddała 
się również Włochom. W  prowincjach, 
zajętych przea Włochow, bieg życia 
po'vraca do stanu normalnego. Do 
Adui i okolic powróciło wieiu Abisyń 
czykow.

Poseł włoski 
rozchorował się

ADDIS ABEBA. S tan  zdrow ia pos 
ła  włoskiego h r. Yinciego budzi pew­
ne zaniepokjenie rządu abisyńskiego. 
Cesarz polecił, aby padow i przyneszo 
no codziennie z hotelu Im perja) wszy 
stKo, czego zażąda i aby m iał zapew - 
niony kom iort.

VV obawie ekscesów
LONDYN. Poselstwc bry ty jsk ie w 

Addis Abebie poleciło w szystkim  oby 
watelom bry ty jsk im  oraz Lanym cudzo 
ziemcom. k tórzy  znajdu ją się poć opie 
ką poselstw: angielskiego, aby opuści 
li m iasto.

E w akuacia t a  następuje n a  wyraźne 
żądanie władz abisyńskich. k tóre tw ie 
rdzą, że obecność wielu cudzoziemców 
w Addis Abebie oddziaływuie specjał 
nie drażniąco na tubylców, k tórzy  w 
svem  podnieceniu uciec się mogą do 
ekscesów.

STRĄCENIE SAMOLOTU.
DŻIBUTI. Pod stacją abisyńską Af- 

dem na linji kolejowej Dżiouti — Addio 
Abeba Abisyńczycy stracili w  dniu !1 
b. m. samolot włoski. Pilot i dwaj ofi­
cerowie ponieśli śmierć.
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Książę w kołyrce z kwiatów S v tU 3Ci0 r.3
Naimłodszv aotomek anaielskieao domu królewskieao v  3Najmłodszy potomek angielskiego domu królewskiego

(la) Belgrave sąuare stał się punk- zastosowanie, gdy urodził się Książę 
tem centralnym Londynu. Nieprzerwa Kentu. Minister spraw wewnętrznych 
ny sznur samochodów ciągnie do kre został wydzwoniony telefonicznie i zja 
litowego budynnu, mieszczącego się wił się na Belgrave - sąuare w stroju 
wśród starych domów patrycjuszow- urzędowym, w pół godziny później, 
skich i pałaców am basad. Spieszą po- aoy być obecnym przy urodzinach. —- 
słańcy telegrafu i aż na ulicy słychać Pozatem prawo wymaga, aby młn!- 
dzwonki telefonu. ster spraw wewnętrznych osobiście za

frentie
W Erytrei

w Afryce

Większość odwiedzających zosta­
wia tylko bilety, a wielu składa kwiaty. 
Hall domu wygląda jak wielka orati- 
żerja. Powietrze jest wilgotne i gorące, 
pizepelnione zapachem lilij i orchidej, 
których kosze opatrzone barwneml 
szarfami. stoją w rzędach.

Sypialnia młodej matki mieści się 
na pierwszem piętrze, tapety i meble 
są tu koloru białego, srebrnego i bron 
zowego.

Niewielu tylko wybranym wolno 
złozyć osobiście życzenia księżnej. Ro 
dżina, najwyżsi dygnitarze państwowi 
i krąg najbliższych przyjaciół, przeby­
w ają w pokoju po kiika minut. Każdy 
chodzi na palcach. Najostrożniej szedł 
książę Walji. Jakkolwiek jest on w u­
jem czterech siostrzeńców, to jednak 
utodzenie się potomka domu W inasor 
sprawiło mu wielką radość. Książę 
Kentu był dla niego zawsze najbliż­
szy z braci, a angielski następca tronu 
dawno już obiecał być ojcem chrzest­
nym pierwszego poiomka.

DARY KRÓLOWEJ MARY
W szyscy mówią bardzo cicho, aby 

nie obudzić małego księcia. Na|tnłod-

komunikował radosną wieść lordowi 
majorowi londyńskiej City. Ten zgod­
nie z przepisem został również obu­
dzony telefonicznie. Sir John Simon 
poprosił go uprzejmie, aby spełnił 
swój obowiązek i umieścił własnoręcz­
nie wiadomość o urodzinach księcia na 
c tarnej tablicy w Guildhall.

W godzinę później o w pół do 
czwartej zbierali się już robotnicy noc doniesienia, o tem świadczy no. depo-

(La) Chodzi o to, by z chaosu ko 
munikatów, sprzeczności, depesz i sen 
sacyj, wydobyć to, co jest istotne, to, 
co się rzeczywiście dzieje na frontach 
abisyńskich.

Więc na froncie erytrejskim walczy 
II korpus włoski generała Maravignv, i 
o wzgórza dominujące nad Aksum. — 
Koło Aduy, korpus krajowców o b sa - ' 
dzM leżące o 8 kim. na wschód od j 
.Aduy linję wzgórz Rajo, oraz wzgórza j 
cokolwiek dalej na południowy 
wschód gorę Abba Garima.

SPRZECZNOŚCI BIURA HAYASA.
Jak nonsensowe byw ają niektóre

żar akcji polega na piechocie. Nie moż jąco wpłynąć w pustynnym równym 
na zapomnieć, że na wysokości 2000 terenie na przebieg walk, ma znacze-
metrów działalność 
inna jest niż niżej i

serca ludzkiego 
niewątpliwie Abl-

nie ogromne. Trzeba podziwiać na 
tym  odcinku bojów, wspaniałą p o d a ­

ni City przed radosnem obwieszcze­
niem.

Króla który bawił na zamku w 
Sandringheim, zawiadomiono telegra­
ficznie. W dziesięć minut później prze­
słała królowa telegraficzne życzenia.— 
Zawiadomiono wszystkie redakcje, któ 
re już w porannych godzinach przynio 
sły wielkie sprawozdanie. Druty teleg­
raficzne niosły radosną dla Angiji 
wieść ia cały świat. V\ iadomość o u- 
rodzeniu się córki nie zostałaby ptzy- 
jeta z takiem zainteresowaniem, i en- 
u/jazmem, jak pierwsze dziecko pfel 

} męskiej, męskich potomków króla.

PIERWSZY TOAST NA CZEŚĆ 
MAŁEGO KSIĘCIA

d£s_!<o

sza francuskiej agencji Havasa, która 
pod datą 12. X. podaje, że oddziały 
Ras Sejuna cofnęły się do doliny Ma- | 
riatn Sufalu, 15 kim. na północny t 
wschód od Aduy. Gdyby wiadomość 
ta  była prawdziwa, świadczyłoby t o , 1 
że Abisyńczycy stoją na tyłach pozy- 
cyj włoskich przed Aduą. W ysyłający i 
tę depeszę mieli niewątpliwie na myśli 
te oddziały, które w dniu 11. X. zaata­
kowały odwody włoskie w Adui. Ko­
munikat włoski nie mija się i p .a w d ą ,' 
dementując wiadomości o odbicia 
Aduy, ponieważ — jak to  wczoraj pod 
kreśliliśmy —  celem nagłego napadu 
abisyńskiego nie było odzyskanie 
Aduy, lecz zdobycie jaknajwiększej ilo j 
ści broni i amunicji, by potem zniknąć 
możliwie najszybciej.

I-szy korpus na lewem skrzydle ar- syriczycy czują się tu znacznie
niż Włosi.
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POW RÓT SEKW ESTRATORA

szy książę Kentu, będzie się prawdopo Ze wszystkich części świata przy 
dobnie nazywał, na cześć swego ojca wieziono księżnej tysiące depesz z ży 
chrzestnego, na pierwsze imię Edward, czeniami. W srod nich przeważająca ir.-ji eiytrejskiej, zajął bez większych 

Po urodzeniu się ważył" on cokol- jiość od ludzi, których piękna księżni- walk Łdagamus. na południowy 
wiek więcej niż trzy kilogramy i ma czka grecka nigdy nie znała. Pierw- wschód od Adigratu). Znowu twier- 
być Bardzo podobny do ojca. „A real szych tysiąc telegramów posortowano dzenie Havasa, że z tej przyczyny .Abi- 
George“ powiedział Książę Walji, obe] j stwierdzono, że są zredagowane w syńczycy opuścili pozycje położone 
r; a wszy niemowlę, inni obecni potwier siedmiu różnych językach. W ciągu pod Enzad o 60 kim. na zachód od 
d/ili to  zdanie. t dnia pielgrzymowali londynczycy na Edagamus, a  na południowy wschód

FRONT SOMALIJSKI

Zupełnie inaczej przedstawiają się 
warunki na południowym froncie so- 
malijskim. Transportowanie wojsk na 
samochodach jest tutaj możliwe. Rola

....W tem słychać szmer 
Rowery ja d ą  ścieżką,a rower znajo 

my n a  przedzie, 
Skoczyły kmiotki i krzyczą jak

mogą:
S ckścio, ach sekśeio nasz jedzie. 
Obaczył sekw estrator, z roweru na 

ziem i; się wali 
H a, jak  się macie? co się u was

dzieje ?
Czyście tęsknili do licytacji? 
Obora, w ieprzaki czy zdrowe? a 

o t w yroki w portfelu... 
Dwa miesiące wieś byia beiz swego 

opiekuna, bez tego oka, co wszystko 
widzi, wszystko taksuje, wszystko pa­
mięta. P rosię ta  biegały bez pieczęc 
urzędowej wa zadku, znudzone meble 
stały  ponuro w pokojach m rucząc: — 
zapomniano o nas, n ik t się nann nie 
in teresuje! bryezna codzień ta raban ią  
ca się, kołow rotkująca po miedzach, 
łąkach, wyboiach sapała  ze złością: — 
kiedyż nareszcie przyjdzie ten zbaw­
ca, opisze mnie, będę mogła o łpoezy- 
wać w wozowni..

A i  ludziom było maTkotno. P ra  
cuią, haru  ją, trosk pełua głowa, a pań 
sbwo nic się o nici* nie troszczyr. Jak i " 
żniwa, jak ie plony, czy je s t przychód 
w krow iarni, czy s ta r t gęś zdechła — 
nic to k ra ju  nie obchodzi, żadna urzę 
don a figu ra  się tem  m e cieszy, nie 
m artwi.

wę Abisyńczyków, którzy zacięcie bro H ej daw niej: obrodziły k a tro fle  — 
liili obszaru studzien dokoła Gorahi. paT1 sekw estrator się rad u je ; fa jtnęła  
Gorloguoi i Ual - Ual. i opisana jałów ka — sekw estrator łzy

Gr >m< dzone tu siły włoskie maią ]ej e . załamała się m łockarnia — se 
aopLro wykonać natarcie w większym k W i a U r  M lam J,jc Tec( n, , 3iora wy
stvlu. Coraz bardziej wyłania się praw , ^.  t,- ' i  „ ■ \  . . f strzeliła  w  nocy pół tuzina prosiąt —dopodobienstwo, ze tu rozegra się wiel
k, tw arta bitwa o Harrar, a to  jest o a sivicie Paa ^ k w e s tra to i o tein

Oa^BoPfSI A V  

X  /X

Pozycje włoskie iinja przerywana, abisyńskie stata. 

lepiej

Cicho i spokojnie śpi prawdziwy Belgraye sąuare. Ubogie kobiety puka od Aduy, nie jest przekonywujące. —• samolotów, które mogą niemal decydu linję kolejową i drogę do serca kraju. wfe> J 12 Prz- -CYa  wys-ta-
kiiąże w swej kołysce, otoczonej kw h 
tami, starannie dobranemi, aby zapach 
ich nie szkodził. Kołyska w jg ląda tale, 
jakgdyby była zrobiona z kwiatów i 
liści. Jest to  podarunek krolowej Mary, 
jak wogóle cała wyprawka małego 
księcia z białego jedwabiu. Królewska 
babcia, wraz z córką księżną Royal 
i księżną Yorku własnoręcznie szyły 
koszulki i sukienki dia nowego obywa­

ły nieśmiało do drzwi i składały bukie Prawd >podobniejsze jest, że cofnęli 
ciki kwiatów na schodach. Przeważnie się oni na korzystniejsze pozycje ze 
białe wrzosy, które mają przynosić względu na działanie ciężkiej artylcrjl 
szczęście. Wiele osób złożyło różne włoskiej ustawionej na Abba Gar.ma. j 
amulety i talizmany, niektóre dla kró- Ciągle trw ające walki »  wzgórza 
lowej inne dla małego księcia. dok<>ła Aksum tłumaczy ttudny teien

Na dorocznem zebraniu Electricaf tamtejszy. Jest on ogromnie poszarpa- 
Association for Women, wzniesiono ny> tak, że o zas bowa.iiu cz gów i 
pierwszy toast za zdrowie małego księ samok >tów niema tu mowy. Cały cię­
cia. Nie odstąpiono też od tradycyjne- m i iiiiT^MltiiriiwiiiawwBMWwwMawwwps1

w iać; stóg spłonął — sekw estrator ję  
czy: kurn ik  się spalił — sekw estrator 
się uśmiecha, ubezpieczony przecie. 
Lżej żyć rolnikowi, gdy tak  widzi jak 
państw o oń dba. gdy przedstaw cie) 

(la) Z  W ładyw ostoku dońoszą, że opracowaniu japońskich motywów mu- państw a jego chudobą —  jaJtby swoją 
właścicielka znanej w  Tok.o lrerbaciar zycznych, ta k  by były do przyjęcia w łasną zawiaduje.

Tragiczna imierć gejszy

ni, pani H iasbi popełniła samobójstwo. 
N a początku obecnego stulecia była 
H iashi jodną z najpopularniejszych

dla europejskiego ucha“ .

—  Z?c i a  —  odpowiedziała Hiasbi.

tela W it'kie, 3rytanji. Nic z tej bfitej gQ aaru zwią7ku pszczelarzy, których rodzenia się syna, w przeciągu sześciu kobiet; a Kontynencie ja so  prawzor! Okrągło po roku  odbyła się w Lon 
wonrawln me noznsi.iło nabyte w  skle ,_____ ____ l ..<___: ___ -i.. J ’ J ____ . _____,, ■ .wyprawki nie pozostało nabyte w skle depesza gratulacyjna kończyła się sło- tygodni w magistracie, 
pie. Królowa poświęciła niemal cale wamj; miod w drodze“. 
lato kompletowaniu „wyekwipowania- ?r7VJsd,  na ten świat m łjdego

księcia odbyło się wiec w całym blas­
ku jego królewskiej godności, jednak-

dla wnuka.
ALARM O PÓŁNOCY

honaterski operetki „G ejsza“
Mały ksiąrę Kentu jest siódmym z Q.dv wszyscy dzisiejsi s ta rs i pan o 

kolei i., tępcą ironu pomeważ wedle wie g(>cifct londynskieji początku 
praw angielskich córki drugiego syna

dynie prem jera nowej operetki. T ytui 
brzm iał „G ejsza". Kompozytorem był 
Sidney Jones. P rzedstaw ił on n a  sce-

A pod względem rozryw ek? K to 
ich dostarcza wf.ęce.i od sekw&strato 
r a i

Jak ie  są  rozrywki n a  w si? Jarm ar* 
i  od]>ust. Mało. Licytacje —  ooo, to 
św ietna zabaw a Dobra licytacja do 
s ta rcza  więcej emocji, ft-iż mecz pilfcar

Stare prawa, na których opiera sie że nie zwalnia to  bynajmniej jego ojca, 
wsoaniałe tradycje angielskie, znalazły od przymusu osobistego zgłoszenia u-

praw angie s ic cor i rugiv.g< yna bieżącego stu lecia byli młodymi lu d z -1 mną, iponję, niż au to r „M adam. sk , p ilsk a  —  A usiraija , czy też pra-
tro m ^ ^ ie n y śz e ^ L y o 0 p rz e d ^  synami r A  mówiło się w tych sferach  sta le o B u tto rfly 11, szczęśliwszą i weselszą. nie się po gębach w rękawicach Pola-tronu pierwszeństwo 
trzeciego syna.

Szcząśiiwy o]ciec książę Kentu, cdbiera gratulacje

Hiaski. śp iew ała ona japońskie pio­
senki i tańczyła japońskie tańce. Lon 
dyn  patrzał, sruchał i  podziwiał.

W iadomość o urodzeniu syna księstw a K ontu  wywołała w Londynie w ielką radość. "Nu, zdjęciu książę, po opu 
szczeniu kliniki, był przedmiotem owaeyj tłum u.

Tem k ra ; operetk: był niebardzo praw- kdw, z Niemcami, Tam te a trakcje  dla 
dziwy, ale cały św iat dziękował Jo- warszawianów, licytacja dia wsi. 
nesowi za  nieśm iertelne meiodje. Śpie- Gospodyni płacze^ gospodarz klnie, 

Obca muzyka, egzotyczny wdzięk piosenkę o gejszy, zapomniawszy krowy ryczą, w ieprze kwiczą, dzmw- 
drobnycb, oryginalnych ruchów, smu j j akas H iasbi, pragejsza. o k tó  CZęta  cnichoezą, pan sekw estrator się
kłego, małego ciała, zachwycały chłód- reJ myślano, gdy zniknęła ze sce- miota... jest m co papatrzeć, co po­

ny- • słuchać, co potem w domu opowiadać.
H iasbi natom iast zrozum iała że sła- ■ Tempo życia bez sekw estratora 

wa a trakcji kabaretow ej szybko prze- idzie ospale —  n ik t się nie śpies17) 
m ija. Porobiła oszczędności i  udała sprzedawać żyro na pm u, m e łapie się 
się do W łaayw ostoku, gdzie zaiozyła ryb w  nocy, nie stosuje chytrych wy- 
berbaciarnię. , | biegów... W ieś bez seKwestratora, to

nie epoka dzisiejsza, to jakieś czasv
D ZIEJE  H ERBA C IA RN I

nych Anglików. ; P rzed garderobą 
H iash i cisnęli się mali boye z kw iata 
nn i biletam i. W śród tych  bletów 
znalazł się pewnego dnia jeden ze skro 
tanem nazw iskiem : „Sidney Iones“ . 
H iashi, zepsuta powodzeniem, diwa, 
nie p o tra fiła  nigdy później w ytłum a­
czyć dlaczego właśnie mr. Jonesa k a­
zała poprosić do garderoby.

Zjaw ił się młody człowiek, który 
przedstaw ił się jako kompozytor. 
„Chciałbym napisać operetkę —  oświa, 
dczył. O pani i wogóle o japońskich 
gejszach1*...

„Alez ja  nie jestem  prawdziwą gej 
szą —  zaśm iała się H iashi. —  P raw ­
da. byłam  nią. ale obecnie jestem  a r ­
ty s tk ą - *. A  gdy Jones spojrzał n a  n ią

W krótce pofem wybuchła wojna
przedwojenne.

W ieś z sekwestratorem  to  oczywi

pytająco, dodała: „Gejsze, są to  dzie- ng pozostała ty lko  rrłmclzynarodawz 
wczęta pracujące w herbaciarniach ja- publiczność ..portowa, 
pońskich, nieszczęśliwe stworzenia,

rosyjsko - japońska. Wła«dywo„tok ^cie super - nowoczesność, ale to  też 
znalazł się pod ogniem arty lerji. Je- m(>cnó przypom ina średniowiecze, lud 
den z granatów  rozbu herbaciarnię n°śe chows się z doDytkiem r piwni- 
H iashi. Pc wojnie dom wprawdzie od- ( can-b, ucieka w  lasy... Karol,
budowano, ale interesy nie szły juz 
tak, ja k  poprzednio. Japończycy nie 
odważyli się przybywać do Rosji, a 
R osjanie nie chcieli być niepatrjo tycz 
n i i odwiedzać japońskiej herbaciai

wychowywani bardzo surowo Oczywi­
ście muszą także umieć śpiewać, ta r  
czyć i grać. Nie sądzę, aby się z te ­
go dało zrobić operetkę, panie Jones**.

O PERETK A . KTÓRA ZDOBYŁA 
ŚW IAT

' Ale Sidney Jones był u p arty . „Pa 
n i —  powiedział, — pomoże nu przy

K w a s ®
JE Ś L I JE fT E Ś  LUB ZOSTAJESZ 

CZŁONKIEM L.O.F.F. — N IE  ZA 

POM IŃ A J UISZCZAĆ S K Ł aD E K  

CZŁONKOW SKICH. SKŁADKA 

M IESIĘCZNA 50 GR.H iash i zrozumiała, że niczego do 
brego n a  przyszłość spodziewać się nie 
może. Postanow iła umrzeć i  um arła 
jak  przystało n a  Japonkę. P ro to typ .
postaci operettow ej w ybrał jednak  w | Ciekawe jest, że p~zed rokiem 
tym  celu zakończenie tragedji. Je j słu um arła jej rodaczka, ta. która służyła 
żba znalazła ją  w  w kałuży krw i. H ia Pucciniemu za wzór jazo  „Madame 
sh-' popełniła barak lr;, starym  japoz Butterfly**, spokojną i  cichą śmier 
skim  zwyczajem. cią pogodnej staruszki.

AbisyAskE przyjaciel Włoch
Równolegle do działań wojennych | siącami wojowników generałowi San- 

w  A bisyuji dowodzi wo włoskie stari ’ ini. Poddał się  również Ras Gugsa, 
się poz\skać sym patję miejscowyeli !cfóry według rzymskiego doniesienia 
szczepów i ich  wodzów, aby w ten  spo był w ładcą prowincji ciągnącej się od 
sób zadać „cios w plecy“  Negusowi i  .granicy E ry tre i do Amba Alagi. Ras 
sparaliżować obronę. W  tym  celu spe- Gugsa mrnł poddać Macallo wraz z 12

światowe.!, li to rwie czy Lidż Yassu 
dziś .jeszcze n ie rządziłby w Addis - 

| A bebia '
Dziedzicząc ł ron Lidż Yassu nie 

odziedziczył .,ednak talentowi swego 
wielkiego dziada. W  czasie krótkiego 
panowania popełniał kap italne błędy. 
Początkowo ożenił się z M ahometanką 
i pod je j wpływem zaczął popierać po

niemieckim oddziałom kolon jalnym
na terenie A fryki W schodniej nawią­
zały konta.kl z gubernatorem  H arra ru  
i zaopatrzyły go w broń. Zamach sta ­
nu dokonany w k ilka tygodni później 
przez Ras T afa ri uwieńczony został 
powodzeniem. Lidż Yassu został uwię­
ziony, a na tron  w stąoiła nieślubna 
córka M eno'ika I I  Judy ta , k tórej za

mmmmmmmmumrnem*mam mmi as— Mi ni iim iM ii— n i r
skał, strzeżony przez najbardziej zau- I swojej siedziby jest otoczony nam i 
fanyeh ludzi Negusa. W la ckiej So- nym szacunkiem krwi królewskiej, za- 
mal.ji francuskioji mieszka kilkunasto- mieozkuje obszerny dom, pos ada ha-
letni jego syn Menelik I I I .  Możliwo, 
że będzie on mścicielem ojca ale nara 
zie wychowanie jego pozostawia w  cle 
do życzenia. Młody Menelik ID  pasie 
bydło i  gan ia po górach z rówieśmka 
mi. nie umie czytać i pisać. Od czasu

rem i wogóle n a  .liczem m u nie zby­
wa. U sunięty zaś został od władzy 
dlatego, że jiego szaleństw j umai nie 
doprowadziły A bisynję <lo chaosu.

Lidż Yassu o ile żyje, lub jego syn 
to są jeszcze karty , k tó re  mogą zava-

cja.lni agenci puszczają w ruch cały 
arsenał plotek i  pogłosek, operują in­
trygą  i  przekupstwem, co zresztą jest 
norm alnem  zjawiskiem w  każdej poli­
tyce kolonjalnej, Oprócz tego, jak  w ie­
my już z doniesień jakie nadeszły z 
fron tu  w ojska włoskie po zajęciu każ

tysiącam i żołnierzy i  dużą ilością ka­
rabinów  maszynowych. Są to  oczywi­
s ta  duże sukcesy ale sukcesy lokalne. 
Gdyby Włocliom udało się  naprze kład 
uwolnić LIDji Yassu w nuka Monelika 
I I  uwięzionego przez obecnego Negusa 
w  jednym z .najdzikszych zakątków

gardzanych muzułmanów odając im spraw ą duchowieństwa i  pokrzywdzo­
nych poprzednio wodzów szczepów, 
dodany został na doradcę Ras T afari.

Po je.ji śinierei Ras T afa ri zdobył 
koronę i rozpoczął reform y. W śród 
E tjopów  krąży  legenda, że dopóki n a  
tronie będą potomkowie królowej Sa-

dego osiedla rozdają ludności żywność praw incj. H a rra r , wówczas zyskaliby 
i  wodę, wodzom zaś i duchowieństwu dopiero poważny a tu t agitacyjny. — 
prezenty. Podobno wywiera to  efekt Lidż Yassu o ile wie, że rozpoczęła 
piorunujący, w-obee tego, że ludność się wojna włosko - abisyńska napew- 
tuby.cza je s t doszczętnie ograbiona no modli się o zwycięstwo Włochów, 
przez coEające się oddziały R asa Sejn  Przyniosłoby mu ono wolność i  tron
ma.

Je ś li wiadomości z Rzymu n ie są 
przesadzone tego rodzaju  m etoda pod 
boju jest o wiele skuteczniejsza ani­
żeli tan k i i samochody pancerne, oto 
bowiem dwóch miejscowych kacyków 
w Ras H aile  Seljasie K uksa i Ras 
Kasa A raza poddali się z kilkom a ty-

pod protektoratem  Mussoliniego.

Dzieje życia tego właściwego „po­
tom ka króla Salomoua“  śmiało mogą 
służyć za temat do sensacyjnego 
wschodniego film u. U m ierający Mene­
lik wyznaczył go n a  swego następcę

czołowe stanow iska w  adm inistracji.
N araził się tem duchowieństwu i roz­
p ad ł nienawiść 'odsuniętych i pokrzy­
wdzonych wodzów szczepów i kacy­
ków piow incjonalnyeh. W szystko to 
stworzyło wdzięczne tło d la  intryg.—
Gdyby nie wojma światowa, być może by n ik t obcy nie zdobędzie k raju . Obe 
Lidż Yassu dałby sobie jakoś radę ale cny Negus nie pochodzi z dynastji kro 
w łaśnie współzawodnictwo wielkich te  la  Salomona i  królowej Saby więc w  
go św iata przeważyło szalę losu. Cho- oczach niektórych uchodzi za uzurpa- 
dziło o to, że Lidż Yassu, znowuż wi- tora. Rzecz jasna, że W łosi w swej po 
doeznie pod wpływem swego muzuł- lityee kolonjalnej pragną wygrać ten 
mańskiego otoczenia ujaw nił sym pat- a tu t i  poselstwo włoskie w  Addis - 
jo  niemieckie. Tego było Angljj za Abebie nie zasypywało pod tym  wzglę 
wiele. N a widowni pojaw ił się znako- dem gruszek w popiele. Tem można 
m ity pułkownik Lawrence i  w kiót- tłum aczyć że motywem w ydalenia hr. 
kim czasie Lidż Yassu pożegna1 się n a  Vinci ze stolicy Abi.syn.ji je s t oskarżę 
zawsze z wolnością. Był to rok 1916. n ie  go o in tryg i i  przekupstw a,
Obecny Negus, ówczesny Ras T afa ri Nieszczęsny L dż Yassu znajduje 

i gdyby nie dziwne Komplikacje polity był gubernatorem  prow incji H arra r. się w jędrnym z najdzikszych zakąt­
ki międzynarodowej w  czasie wojny W ojska koalicyjne walczące przeciwko ków Abisyinji, wśród nieprzystępnych

do czasu gubernator francuski wypła- żyć w  grze włoskiej w' Abisynji. Jeśli 
ca jego opiekunom kilkanaście funtów  bowiem agentom włosKim uda się 
i  n a  tem narazie kończy się jego rola. pozyskać przywódców szczepów i  roz- 

Od chwili uwięzienia n ik t z euro- palić wojnę domową pod hasłem iwpro 
pejczyków nie wid: ia ł Lidż Yassu wadzenie na iron prawowitego spadko 
nie wiadomo więc, czy odpow iadają biorcy M enelika I I  wówczas zadamc 
praw dzie pocłoski c tem, że wnuk Me ( oddziałów wojennych bedzi* znacznie 
nebka I I  je s t traktow any w  swem ' ułatwione. P rzejście n a  stronę włoską 
więzieniu w najgorszy sposób, że ży- , R asa Gugsa, k tóry  jest zięciem Mone­
cie jego w górskiej sam otni stanowi lika i krewnym Rasa Se jurna może 
nieprzerw any pas to rtu r. Niewiadomo odegrać rolę tego Kamyczka, k tóry  u- 
również czy praw dziw a je st pogłoska, suwając się powoduje zawalenie się 
k tóra kursowała w  Abisynji, że Lidż skały. Za jego przykładem  mogą pójść 
Yassu um arł przed k ilku  miesiącami inni, tembardzieji, że dowództwo wło- 
a wiadomość o jego zuonie je s t ukry skie napewno m e bedzie żałowało obie 
wana, ponii waż Negus obawia się, że tnie. Jeżeli jednak szczęście -wojenne 
z chwilą gdy wieść o śmierci L.dż nie dopisze odozaaiom włoskim, jeś.'i 
Yossu rozejdzie się, pobawi się w Abi powinie się im  noga w ówczas zdrada, 
synji kilkunastu pretendentów  do tro  k tó ra  je s t b ion ią  obosieczną z łatwo- 
na. Inne wersje, pochodzące z ot< ścią może uderzyć w tych, którzy na 
czenta Negusa głoszą, że Tidż Yassu niej opierali swoje rachuby, 
aczkolwiek nie ma praw a opuszczaniu Esąutre,
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Konkurs PAL. spalił 
na panewce, —  Eblis

Wielki dramatyczny konkurs pod 
protektoratem dolskiej Akademji Lite­
ratury, skończył się przyznaniem dru­
giej i trzeciej nagrody Jerzemu Ostrów 
skiemu i Marji Jasnorzewskiej -  Pawli­
kowskiej. Pierwszej nagrody nie przy­
znano nikomu Na konkurs nadesłano 
283 utwory.

O rozstrzygnięciu konkursu wspom 
niały półgębkiem w paru wierszach 
niektóre dzienniki i na tern koniec. —. 
Słusznie pisze ,,Czas“ :

Konkurs Akademji powinien być 
rakiem w nieznane, pościgiem za 
ukrytyn talentem. Jeśli nadesłane ut 
wory były słabe (w co ostatecznie 
można nie wątpić, znając gust juio 
row ), warto jednak było powie­
dzieć coś o nich bodaj w paru sło­
wach, chocby dla ostrzeżenia in­
nych przed błędami.

Konkurs PAL odbył się niemal 
konspiracyjnie, co jest sprzeczne z 
sensem konkursów.

Wszędzie i zawsze bywa tak, że 
prócz nagradzania utworów, poleca ;ie 
jeszcze niektóre z nich dyrektorom te­
atrów Przykro świecić tu przykładem 
z Sowietów, ale tam po przyznaniu ra  
gród konkursowych, polecono jeszcze 
dwadzieścia sztuk dyrekcjom teatral­
nym. Czyżby u nas wszystkie 281 
sztuk pozostałych były tak grafomań- 
skiemi produktami, że nie zasługują na 
nic więcej prócz wzmianki, że można 
je do końca listopada odebrać, albo, 
żc mogą być zwrócone pocztą po przy 
sianiu jednego złotego?

Zdaje się, że zbytnio uproszczono 
sc.bie całą sprawę. Może to i dobrze. 
Ochłodzi w twórczym zapale naszych 
niedoszłych Shakespearów.

Podstęp schizmatyknw
przystosowanie sią Katolików

W  związku z wyjaśnieniem znacze­
nia słowa „eblis", które —  jak pisałem 
—  znalazło się w rękopisie słownika 
polsko - fińskiego, otrzymaliśmy nastę 
pujące pismo:

„Na wezwanie p. Wel. do czy­
telników Słowa w sprawie „tajem ­
niczego" ebłisa, z cała satysfakcja 
jako pilny czytelnik pośpieszam z 
pouczeniem. Ten melodyjny wyraz 
budzi romantyczne reminiscencje, 
pachnie orjentem i jego mrocznemi 
legendami. Przypuszczam, że zna- 
czenit jego można znaleźć w słow­
niku wyrazów obcych. Jeśli tam 
niema wystarczy sięgnąć do Sone- 
tów  Krymskich Mickiewicza: „Jak 
szatany siedzące w  dywanie Ebli- 
sa...“ Dodam, że dywan oznacza tu 
raaę przyboczną padyszacha, a 
„Eblłsa" rymuje się z ,,hurysa“. 
A więc? O, Wel carissime, 
mibi hanc enigmami
Zajrzałem wobec tege do „Sonetów 

hrymskich". Sonet p. t. „BakczyseraJ 
w nocy", kończy się tak :

Tu cien pada z menaru i wie­
rzchu cyprysa, 

Dalej czernią się kołem olbrzymy
granitu,

Jak szatany sieazące w  dywanie Eb-
lisa.

Pod namiotem ciemności; niekiedy z
ich szczytu

Beai się błyskawica i pęuem Farysa 
Przelatuje milczące pustynie błękitu".

W ydawca prof. Piotr Chmielowski 
tak komentuje znaczenie tego słowa: 

„Eblis, albo lblis lub Garazel, jest 
to Lueyper u mahometanow".

W szystko to razem nie wyjaśnia 
jtszcze co znaczy „eblis" pisane przez 
małe „e" i przetłumaczone po fińskn 
na „pakahenki".

Wel.

CZASOPISMA
— TĘ.CZA. Najnowszy (paździer­

nikowy) zeszyt „Tęczy" przynosi inte­
resujący reportaż o handlu dewocjo­
naliami w Polsce. Okazuje się, że 80% 
htndlu przedmiotami kultu znajduje 
się w rękach żydowskich, a bardzo wy 
soki procent fabrykantów również rek 
rutuje się z pośród ludności żydow­
skiej. —  Pożarem numer „Tęczy" przy 
nosi najaktualniejsze tematy w opraco 
waniu najpierwszych piór polskich.— 
„Cyrk proroka" (korespondencja z Mo 
skw y), „Cygański naszyjnik", „Dys­
kusja w sprawie robotniczej^, „Oszust 
wa wojny", „Odwet Europy", „Co m.i j 
ją zrobić młodzi?" Dwie nowele, opo­
wiadania, reportaże, rozrywki umysło- J 
we, filatelistyka. 84 strony; plansze ro 
tograwiurowe, autotypijne i dwubarw- 
ne

Mój deł~:ut publicystyczny zo­
stał zauważony przez znakomite­
go publicystę katolickiego, o. J 

, Urbana. Rzecz to bardzo przyje­
mna Ale ksiądz J. Urban, posia­
dający widocznie zdolności telepa 
tyczne, poznał nietylko to, co na­
pisałem, ale i to, czego nie mó­
wiłem, zdemaskował myśli, któ­
rych nigdy nie miałem i na tej 
podstawie publicznie napiętnował 
mnie mianem złego katolika. To 
jest bardzo przykre.

| Co zrobiłem? Oto w nr. 256 
„Słowa" podałem reprodukcję kar 
ty tytułowej polskiego katechizmu 
„kościoła katolickiego wschodnie­
go", czyli Cerkwi pra/wosławnej, 
która zapomocą tego dowcipnego 
podstępu próbowała zwiększyć 
ilość swych wiernych, bałamucąc 
katolików. W  katechizmie, pi­
sanym po polsku, ani razu nie wy 
mienia się nazwa „cerkiew", lub 
„prawosławny '. Obok umieściłem 
reprodukcję autentycznego portre­
tu jednego z księży prawosław­
nych, protojereja wileńskiego w 
sutannie i bez brody 

Niżej podałem reprodukcję kar­
ty rosyjskiego „molitwosłowa", 
drukowanego w KraKOwie i prze­
znaczonego dla prawosławnych, 
eks-unitów, których przed niespeł 
na wiekiem przyciągano do Cerk­
wi zapomocą polskich, pseudoka- 
tolickich katechizmowi. Obok u- 
mieściłern fotogiafję współczesne­
go księdza katolickiego w stroju 
kapłanów prawosławnych.

Co chciałem przez to powie­
dzieć? Tylko to, że metody, sto­
sowane obecnie w akcji neo-unij- 
nej, nie są żadną rewelacją właś­
nie tak, a nie inaczej postępowali 
uprawosławni w okresie likwidacji 
unji.

Ks. J Urban w ostatnim nume­
rze „Oiiensu" daje mi dobrą od­
prawę. Stwierdza, że wśród przy 
czyn, dla których księża eks-unici 
zachowali dawny strój, była i ta, 
—  „aby były unicki lud nie spo­
strzegł, że został w  schizmę wcią- 
grięty"...

Natomiast całkiem co innego-[ 
współczesna maskarada księży 
obrządku wschodniego; — „ksiądz 

ve i unicki przystosowuje się siwym
wyglądem do gustów ludu, który 
do widoku riasy i brody przy­
wykł za panowania rosyjskiego"..

Wyjaśnienie to jest niezmiernie 
ważne. Rozstrzyga ono i ltkwidu 
je raz na zawsze wszelkie niepo­
rozumienia Gdy ksiądz praw os­
ławny udawał księdza katolickie­
go, robił to z niskich pobudek i 
w celu oszukania ludu, wciągnię­
tego w  schizmę. Gdy obecnie księ 
ża katoliccy uaają „popow", robią 
to w  trosce o dobro ukochanego 
ludu, który jest serdecznie przy­
wiązany do pięknych ferm, opa­
trznościowo zaszczepionych nam 
przez miłych zaborców!...

O, tak: „przystosowywanie się" 
katolickich księży jest czemś zgo­
ła innem, niż brzydki podstęp pra 
wosławnych kapłanów, którzy nie 
chcieli, aby lud spostrzegł, że zo­
stał wciągnięty w schizmę.

To jest taKie ja sn e !...
Natomiast niezbyt są wyraźne 

przyczyny, dla których ksiądz Ur­
ban tak szpetnie przemawia na te­
mat mojej nieprawomyślności ka­
tolickiej;

—  „Laik" nietylko zdradza nie­
pokój o polskość, ale, zdaje się, i 
o czystość katolicyzmu. Ale jakże 
dziwny jest jego katolicyzm! Mil­
szy mu jest katechizm obcego wy 
znania, bo polski, niż modlitewnik 
katolicki ale nie polski, sympa­
tyczniejszy odstępca od katolickiej 
wiary, jeśli jest ogolony, niż na­
wrócony na katolicyzm ksiądz, je­
śli zachował dawny wygląd"..

Tego ja nie mówiłem, —  łatwo 
się o tern przekonać, bo prze­
cież słowa moje zostały wydruko-

tja. Czy jednak ksiądz Urban, jako 
telepata, jest w błędzie?

Jakby to się wyrazić dokład­
niej?.. Kto czytał moją notatkę, 
nie będzie m.ał najmniejszej w ąt­
pliwości, że w stosunku do pod­
stępu sprzed wieku zajmuje sta­
nowisko zdecydowanie negatyw­
ne, ostro potępiające podobną ak­
cję. Ale, nie mogę się kryć z tern, 
że wobec podobnej akcji jako ob­
serwator, znajduje się w  pozycji o 
wiele wygodniejszej, niż wobec 
bl.źniaczo podobnej ( zewniętrz- 
nie) akcji współczesnej neo - u- 
nji.

Prawosławnych księży, którzy 
podstępem „wciągali w schizmę", 
mogę śmiało potępiać, używając 
najostrzejszych nawet określeń, —  
mogę szczerze wypowiadać to, co 
czuję, —  oburzać się, nie krępu­
jąc się formą wypowiadania 
swych myśli.

Natomiast, gdy mam do czynie­
nia z gatunkowo takiem samem 
zjawiskiem, zmierzającem jedna!?1

Pierwsza dekada wojny
°o!ityczne ceie ofenzywy włoskiej

do całkiem odmiennego celu, mu­
szę przedewszystkiem mieć przed 
oczami cel, muszę tłumaczyć so­
bie, że niezręczne posunięcia jed­
nostek, to nie akcja Kościoła, że 
rosyjski modlitewnik (ks. Urban 
twierdzi, że nie rosyjski, — był­
bym mu niezmiernie wdzięczny za 
przetłumaczenie karty tytułowej 
na język rosyjski!), w którym nie 
znajdujemy przymiotnika „katolic 
ki", a obowiązkowe „imprimatur" 
jest schowane tak, że i mądry nic 
znajdzie, jest czemś bardzo natu- 
ralnem, że.... Otóż ta męcząca ko­
nieczność kontrolowania swych 
myśli, krępowania swych uczuć, 
zamykania oczu na wiele rzeczy, 
—  to jest dla laików doprawdy o- 
kropne!...

Ksiądz Urban, tak łatwo rzuca- ' 
jący anatemę na każdego, kto ma 
najmniejsze zastrzeżemao co do ta 
ktyki niektórych księży, nie liczy 
się wcale z tern, że opanowanie 
zasady „cel uswięct środki" nie i 
jest rzeczą łatwą!... Laik.

Nit ulega wątpliwości, że s ta ­
nowcza postawa Angiji była dla 
Włoch niespodzianką. W  Rzymie 
przypuszczano, że wejście na  dro­
gę faktów dok-„nanycn w konflik­
cie1 z Abisynją przyśpieszy podział 
skóry Iwa abisynskiego, tymcza- . 
sem jednak zamiast cichych roz­
mów, na morzu Śródziemnem co­
raz groźniej szczerzą luty pancer-i 
niki angielskie, a  wysiłki dypioma' 
cji włoskiej w celu porozumienia 
sę z Londynem narazie są beżowo 
cne i

rja sztuki wojennej, są takie ude­
rzenia w najczulsze miejsca prze­
c iw ni a, po których on jest nie 
zdolny dc dalszej walki. W  wojnie 
światowej Faryż np. był celem 
strategicznym otenzywy niemiec­
kiej. Zajęcie stolicy z punktu 
przesadzałoby wynik wojny. W  
dzisiejszych warunkach walki, za 
cele strategiczne można uważać 
większe ośrodki przemysłowe, któ 
rycn opanowanie, lub zniszczenie 
paraliżuje życie kraju i rzecz jas ­
na, prędzej lub później doprowa-

Ten stan rzeczy wyciska piętno dz. do złamania oporu przeciwni- 
na działaniach wojennych w Abi- 
synji, —  które sądząc z ich do­
tychczasowego przeb'egu, nie dą­
żą w kierunku rozwiązań strate­
gicznych, lecz mają wyłącznie oe

ka.
Abisynją jest krajem dzikim i 

pustynnym. Większych -osiedli 
jest niedużo, przemysłu niema zu­
pełnie, połączeń komunikacyjnychl K.le polityczne na oku Ani zdobycie równ.eż. Poa tym względem jej 

Aaui, ani rozszerzenie frontu poa zacofanie jest jej siłą, gdyż na tym
Aksum, ani marsz na północ przez 
bezwodną pustynię Ogaden, z pun 
ktu widzenia wojskowego nie mo­
gą być uważane za dążenie do o- 
siągnięcia celów strategicznych.

Co to jest cel strategiczny? Ce­
lem strategicznym, jak głosi teo-

Tak umacniają Abisyńczycy swoje wsie

Wieś abisynska^ w pobliżu Macalle, prymitywnie oszańcowana.

_ '  ’ ■' i io ś M z e iia
O sta tn i zamach stanu, który do- , W ciągnięty od najmłodszych la t w 

szedł do sku tku  przed k ilku  dniam i ' slerę działań i  zainteresou ań woj en- 
w Grecji, wyniósł n a  naczelne stano- nych, n ie  widzi dla siebie pracy w 
wisko generała Kondyiisa. Rząd pre- dobie pokoju. Na szczęście spór o Ma
m jora T saidar.sa ustąpił. Prem jerem  
został Rondylis. Zgromadzenie N aro­
dowe przez aklam ację przyjęło wnio­
sek przyw rócenia monarchj w Grecji 
i wyznaczania w te j spraw ie plebl

wane. Tu już zaczyna się telepa-

f
Zabójstwo zdrajry Karewirza,

który wy dat w  roku 1907 w rące żandarmów
ś. p Montwitła-Mireckiego

W  ubiegłą sobotę wieczorem w  Ży­
rardowie na ul. Montwilłc Mireckiego 
zabity został przez nieznanego spraw 
cę trzema strzałami z rewolweru Hare- 
wicz, dawny bojowiec P. P. S., słyn­
ny prowokator i konfident żandar- 
merji, który w 1907 roku wydał ochra­
nie carskiej sławnego Montwiłła - Mi- 
rei kiego, jednego z przywódców orga- 
nizacji bojowej P. P . S. w czasach 
przedwojennych.

Harewicz pracował przez długie lata 
w warszawskiej dyrekcji kolejowej na 
I 'rad te pod fałszywem nazwiskiem i 
dopiero przed dwoma laty został przy 
padkowo zdemaskowany przez pewne

go bojowca, który przybył do  biura 
dyrekcji kolejowej w W arszawie dla 
załatwienia pewnej sprawy

Harewicz został wówczas z dyrekcji 
kolei wydalony, ale sprawy sądowej 
nie można mu było wytoczyć, gdyż je­
go przestępstwo, popełnione w roku 
1P07, było już przedawnione. Ham- 
wicz opuścił W arszawę i zamieszkał w 
Żyrardowie, gdzie dziś, po 28 latach 
oct wydania Mireckiego w ręce siepa­
czy carskich, co skończyło się powie­
szeniem bojowca na stokach cytadeli 
warszawskiej, dosięgła go mścicielska 
kula rewolwerowa.

scytu  na dzień 3 listopada. Ponieważ 
król grecki zamierza pcw róeić do kra­
ju  dopiero po wynikach plebiscytu, a 
G recja je s t już m onarchią, przeto wy­
łoniła się kwestja, kto sprawować bę­
dzie władzę królew ską do dnia 3 li­
stopada ? — N aturalnm  generał Kon- 
dylis. Generał Kondylis został regen­
tem.

Je s t to  jedna z tych zawrotnych 
karie r, w demaskowaniu których lu­
bu ją się pism a bulwarowe. Z prostego 
żołnierza, z podoficera —  regentem 
królestwa!

Z PODOFICERA — DOWÓDCĄ 
BANDY

Rondylis był zakam ieniałyn. repu- 
| blikaninem. A le przedtem jeszcze 

szczerym patr,,oią greckim. Pochodzi 
z K rety . Gdy przed wielu la ty  wy­
buchło n a  wyspie pow stanie przeciw­
ko Turkom, Kondylis, ucieka z domu, 
jako niepełnoletni chłopak. Zaciąga 
się w nieregularne bandy greckie, dzia 
łające przeciwko wojskom su łtana i  
walczy. Zasm akował w wojence, Zo­
sta je  następnie żołnierzem a n n ji re ­
gularnej, w łalszei wojnie greeko-tu- 
reckii j  i n a  polach bałkańskich bitew 
dosłużył się stopn ia  podoficerskiego.

cedonję z  B ułgarią  rozstrzyga o jego 
dalszej ka ije rze  W alczą K im .iadż ' 
luźne bandy zbroi ne. po jednej i d ru  
giej stronie, Rondylis tworzył w łasną 
bandę i  odznacza się w boju.

R ond}lis zostaje porucznikiem, na­
stępnie kapitanem  arraji regularnej, 
ale służba koszarowa nie p rzypada mu 
do gustu. Wo.iea podiazdowa, w  k tó­
re j zasmakował już na Krecie, pocią­
ga go. Przytem  to niespokojny duch, 
ten K ondylis. — Rzuca arm ję i two­
rzy  znów bandy, nawpół zbójeckie, 
nawpół polityczne, któremu operuje 
przeciwko A lbar.ń.

PR ZY JA C IEL VEN1ZELO i3A 
NA U K R A IN IE

Gdy podcza-s wielkiej wojny, król 
K onstan tym  opiera się  naciskowi Ao- 
tan ty , aby w ystąpić po je j  stronie 
przeciwko Niemcom i ich sojuszni­
kom, — Venizeios prący do wojny, o- 
tacza Łie p a r tją  wojskową, w śród któ 
ri j je s t też K ondylis. Przedewszyst­
kiem R ondylis lubi wojnę, powtóre 
Rond} lis lubi Venizelosa, po fcraecie, 
lubi repubUkę, więc znaidować
się musi w obozie przeciw  - królew­
skim.

Odznacza się też na froncie i zo­
sta je mianowany pułkownikiem. W 
w tej też randze bierze udział w akcji 
sojuszniczej przeciwko bolszewikom, 
przytem  dowodzi pułkiem, operując 
w południowej lijkrairrie. Mówią o je­
go zdolnościach wojskowych dobrze. 
Odwrotu z Ukrainy- dokona! bez s tra t, 
odpierając atak: bolszewickie. Pow ia- 
ca do Gecji.
UCIECZKA DO KON STAKTYN 0 
POLA I  SZLIFY GENP-F A LSK IF

W  międzyczasie jednak pow raca 
na krótko n a  tron  król K onstantyn. 
Zaciekły republikan  n, Kondylis, nie 
może pozostać w Grecji. Ucieka dc 
Konstantynopola. Ale panowanie Kon 
stan tyna było krótkotrw ałe. raca, 
a  gdy wraca, zostaje m ianowany ge 
nerałem . Siła zbrojna Grecji oddana 
została pod jego pieczę.

Je s t ciągle republikaninem . Je s t 
nawet deputowanym republikańskim  
do Zgromadzenia Narodowego. Je s t 
ciągle przyjacielem  Venizelosa, który 
go popiera, a k tó ry  jest m u bliski z

urodzenia n a  Krecie. —  K endyfis sta  
je  się działaczem politycznym, pozna­
je  przy następnych przew rotach kuli­
sy i  arkana sztuki republikańskiej.
Zgłębia w artości repub J  ańskiego sy­
stem u rządów i —  rozczarowuje się.

DLACZEGO 
ZOSTAŁ M ONARCHISTĄ?

Cóż mówią o K ondylisie p g o  wrO' 
gowie... N aturaln ie, aw an tu rn ik  i ka- 
ijerowicz. Chorągiewka na państw o­
w ej nawie, obraca się w kierunku, 
skąd wieje silniejszy w iatr. Człowiek 
bez zasad!

N ie — pow .adcją jego przyjaciele.
Kondylis je s t w łaśnie mężem sta- j la ry c z n y c h  b ło t

Tin i r, Al-r ?,,, . l.t?   • i *nu i człowiekiem, który mnie czytać 
w spraw ach państwowych i i-ozumieć. 
Nie dla ambicji, a  d la  k ra ju  pracuje. 
Nie wstydź.! się przyznać, że błąaził 
dotychczas, a gdy stw ierdził —  więc 
przeszedł do innego obozu. — K on­
dylis ma za sobą ogromny zasób do­
świadczenia życiowego, k tó re  nabył w 
ciągu swego niespokojnego żyda . l o  
doświi dczenie przekonało go o pożyt­
kach i celowości ustro ju  munarchiczi- 
nego. G enerał Kondylis jesi m onarehi 
s tą  z doświadczenia!

Człow ek, k tóry  lekceważył sobie 
niebezpieczeństwo i  siłę przeciwnika 
dz.s ,,ako doświadczony polityk woła 
o silną władzę dla Grecji, która jedy­
nie uratow ać ją  może i  'wyciągnąć z 
chaosu I

Tak mówi: stronnicy Kondyiisa.
Isto tn ie  K ondylis, w swy^b poli­

tycznych kontaktach w skazuje na ko 
nieczność au to ry te tu  w kraju . A utory­
tetem  przesał być dlań Venizelos, za­
ślepiony w demagogji, republikanin.

Gdy wybucha osatni putscb Vemi- 
zelosa, generał K ondylis sta je na cze 
le akcji zbrojnej i  zwycięża. To zwy 
cięstwo przeciwko rewolucji greckiej 
zam yka niejako pierwszy rozdział je ­
go bajecznej karjery .

D rugi rozdział rozpoczął się przed 
kilku dniami, Kondylis obalił rząd i  
s ta ł się regentem. A utory tet jego jest 
ogromny.

,Za kilka tygodni powróci król do 
Aten. Czy aby au to ry te tu  królewskie­
go nie będzie przyćmiewać autory tet 
K ondyiisa? N iestety, h isto ria  Grecji 
wciąż się obraca wokół tak ie j sytuacii

Jeżeli szczere je s t twierdzenie, że 
K ondylis to  m onarchista z doświadczę 
n ia  — w takim  y ypadku ibawy są 
płonne. &Ż.

olbrzymim terytorjum prawie 
czterokrotnie większym, niż Pols­
ka, znajduje się zaledwie kilka 
punktów, których opanowanie zde 
cydowałoby o przegranej Negu­
sa.. Nie trzeba być fachowcem, 
aby zrozumieć, że tylko Opano­
wanie, lub zniszczenie Adis Abe- 
by, Han-aru i kolei, łączącej sto­
licę z portem Dżibutti, stanowi po  
ważne cele strategiczne w kampa- 
nji aoisyńskiej.

Obrona abisyńska zupełnie po­
dobna jest do obrony Rosjan w ro 
ku 1812. Dlatego podczas p ierw­
szych patyczek, które miały miej­
sce, wojska włoskie stykały się tył 
ko z arjergardami abisyńskiemi. 
Przestrzeń, klimat i teren, to naj­
lepsi sojusznicy Negusa. Z tej stro 
ny może mespodziewać się zdra­
dy.

Jak więc widzimy, pierwsze su­
kcesy wojenne W ’och z punktu 
widzenia wojskowego, są w yaarze 
niami trzeciorzędnemi, ponieważ 
w najlepszym wypadku można ie 
uznać za akcję przygotowawczą 
do jperacyj, których celem będzie 
osiągnięcie jednego z wymienio­
nych wyżej celów strategicznych.

Jeśli zdobycie Adui było konie­
czne ze względów psychologicz­
nych i prestiżowych, to czem na­
leży wytłumaczyć operacje na 
dwóch innych frontach, wschod­
nim w kierunku Musalli i połud 
niowym, bazującym się na Soma- 
lję W łoską? Przecież dla tych 
dwóch drugorzędnych frontów, 
główny front północny oddał poło 
wę swych sił w ilości pięciu dywr- 
zyj. Odległość od frontu wschód- 
niego do kolei i Hairaru wynosi 
około 400 kim. w  tern 300 bezwo­
dnej pustyni, na której k czują dzi 
kie plemiona „dankali", gdzie trze 
ba nocą wystawiać posterunki tak 
gęsto, aby żołnierz dotykał łok­
ciem żołnierza, inaczej bowiem 
wystawione ubezpieczenie zosta­
nie wymordowane przez tych 
niezwykle zuchwałych i przebie­
głych wojowników.

Linje operacyjne na froncie po­
łudniowym są jeszcze dłuższe do 
Addis Abeby 1200 kim. do Harra 
ru zgórą 800 również prowadzą­
cych przez pustynię, słynną z ma- 

i masy jadowi­
tych gadów.

Jakiż zatem cel mają te trzy o- 
derwane operacje wojskowe na 
trzech oddalonych frontach, me- 
związane z sobą żadną ideą s tra­
tegiczną? Cel wydaje się jasny 
Chodzi o atuty dla dyplomacji. Za 
jęcie paru tysięcy kim. kw. teryto­
rjum ma zawsze swoją wymowę 
Szybka ofenzywa strategiczna w 
Abisynji jest niemożliwa, względy 
zaś prestiżowe wymagają zwy­
cięstw Że są to zwycięstwa bez 
większej wartości wojskowej, to 
dla opinji włoskiej podekscytowa­
nej pizez piopagandę wewnętrzną 
do ostatnich granic, me ma znaczę 
nia. Sł

Minister Betk 
zachorował

WARSZAWA. Minister spr. za 
granicznych Beck za;iębił się pod 
czas podróży powrotnej z Genewy 
którą, jak wiadomo, odbył samolo 
tern w złych warunkach atmosfe - 
rycznych. Już czując się niezdrów 
odbył jeszcze konferencję iw1 sobo 
tę i był na zamku u Pana Prezyden 
ta R. P , jednak oa soboty wieczo 
rem poczuł się o tyle niedobrze że 
musiał położyć się do łóżka.

CZŁONKOW IE L.O-P.P !! > 
PODCZAS TRW AN IA TYGODNIA 
LOTNICZEC+C EAŻDY Z W AS MU­

S I ZWERBOWAĆ NOWEGO 
CZŁONKA
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Pożegnanie premiera Sławka
w Prezydium Rady Ministrów

Paczoski oświadczył co następuje:

KUTIEPOWA PORWALI BOLSZEWICY
Aresztowanie uczestnika porwania

T E L E G R A M Y
NIE-

HARYŻ. W kolach rosyjskiej emigracji twierdzą, że francuskie władze

WARSZAWA. Wczoraj w poluan.e wartość nieprzemijającą. Paczoski oświadczył co następuje: 'S«dovVe W2nOWił'' Ś,edz!W°  W aprawie p0,Wania ge" ' Kutic^ wa'  Stal°  si< i0
odbyło się w prezydjum Rady Mini- Atmosfera ta — to produkt twego „W imeiniu zebranych pracowni' naskuiek zeznań komunisty francuskiego Ligała, który zbieg1 z Cayenny, gd~ie 
słrów  pożegnanie ustępującego prem- oddziaływania, w którem dawał się ków prezydjum Rady Ministrów i in- odbywał karę za przestępstwa karne. Legała aresztowały władze portugalskie,
jera p. W alerego Sławka i powitanie wyczuć wyraźnie nacisk jednej praw- nych instytucyj, podległych prezesowi _ ,  . .  .  v _  i  . . .  _
nowego szefa rządu p. Marjana Zyn- dy, że v\ sprawowaniu funkcyj publicz- Raay Ministrów, mam zaszczyt powi- O Ś W iń d C Z y ł  011, Ż e  T 3 ł D B Z p C Ś r p d n i  l l d z i d ł  W  P 0 T W 3 -  
iram - Kościałkowskiego. nych siłą motoryczną ma być w e' tać cię jako nowego zwierzchnika M U  k U t l t . !p O \W a W  u f ł .  6  S ty C /M iJ  1930 I*. B j ł  O fl W  sW*

Pracownicy prezydjum Rady Mini- wnętrzny imperatyw służeniu dobru Jako zespół, który jest bezpośred- d d S  j  ( j f e r e iT I  t a ^ S Ó W k i  C i t r o e n a .  W 'I Ę Q H ę l l  g O  d O  
-.strów zgromadzili się w sali assent- zbiorowemu, że —  ' '   '   ' ' '  ‘ ’* 1

/

w zastosowaniu nim organem wykonawczym szefa 
rządu, świadomi obowiązków i odpo- 
wiedzianości, jaka na nas ciąży, pra- 
gniemy cię zapewnie, panie prem je' 
rze, że zawsze spotkasz się z naszej 

i strony z pełnent oddaniem, gntowo- 
I ścią do bezwzględnego wysiłku, z am­

bicją dostarczenia najlepszych rezulta- 
! tów pracy.
| Ufamy, że dotychczasowy kontakt, 
j jaki mieliśmy zaszczyt mieć z Tobą,
| jako członkiem poprzedniego rządu, u- 
| łatwi nam zrozumienie Twych inten- 

cyj i wykonanie Twej woli“.
* W odpowiedzi na słowa pożegnania 

zabrał głos p. premjer Sławek, którv, 
dziękując w serdecznych słowach urzę 
dnikom prezydjum Radv Ministrów za 
lojalną i pełną poświęcenia pracę, pod­
kreślił, iż opierała się ona na tak do- 
niosłym czynniku wszelkiej współpra­
cy, jakim jest zaufanie

P premjer Kościałkowski,_ dzięku­
jąc za słowa powitania i zapewnienie 
ze strony urzędników usilnej pracy dla 
dobra państwa, podkreślił, iż urząd 
premjera obejmuje z rąk p. premjera 
Sławka, który przed 25-ciu łaty przyj­
mował go do szeregów związku walki 
czynnej.

Oświadczenie p. premjera Paczos- 
kiego i opinja wydana przez pana 
premjera Sławka o pracownikach prezy , 
djum Rady Ministrów, zakończył p. 

do nas, pracujących dla oaństwa na plemjer Kościałkowski, są podstawą,
szczeblu urzędniczym, — gwarancją na której oprze się napewno i dalsza
wysokiego poziomu służby i zabezpie- praca w ‘tym ważnym dziale państwo-

PUŁK. SŁAWEK NA ZAMKU.

WARSZAWA. Pan Prezydent R. P

Talowej pałacu namiestnikowskiego.
O godzinie 12-ej weszli na salę o-

baj premjerzy w towarzystwie podse-
kretarza stanu prezydjum Rady Mim- czenia interesów, oddanych naszej o- ^ym . 
strów p. Krzysztofa Siedleckiego. piece, ma być nie sankcja pisana, nie 

W  imieniu zgromadzonych pracow- przymus zewnętrzny, a moralność ze- 
ii:ków prezydjum Rady Ministrów i po- społu i wchodzących w jego skład jed- 
dłegłych prezydjum działów przemó- nostek.
wił w następujących słowach do ustę- Stad wyczuwaliśmy, że, żądając od . , . . ___ _ ■■ c, , t i -u ■ • , . . przyjął wczoraj r.a pożegnalnej au-pującego premjera Sławka szef biura nas wysiłków t oczekując wyników
prawnego prez Rady Ministrów — p. pracy, zwracałeś swój apel do naj-
Władysław Paczoski. głębszych pierwiastków w nas, że od-

i/Panie premjerze, j wołałeś się do naszej stery moralnej.
Po raz trzeci żegnamy cię kończą- Ten twój kierunek i nacechowana

cego okres swych rządów Ale, jeżeli n:m postawa wobec nas, podwładnych,
już tamte dwa okresy pozostały w na- dawały tę zniewalającą silę, jaką pro-
szej najlepszej pamięci, to dziś jeszcze mieniowałeś na otoczenie j
silniej, jeczcze świadcmiej niż wte- To jest ten cenny wkład, jaki zosta
dy, zdajemy sobie sprawę z tych czyn- wiasz w nas, źródło naszej trwałej
ników, które w ramach wzajemnego tobie pamięci*’,
stosunku stworzyły dla nos wysoką at- Zwracając się następnie do p. pretn 
mosferę i dają nam, mimo rozstania, jera Zyndram - Kościałkowskiego. dyr

spisku Dulszewicy rosyjscy
W  oznaczonym czasie kazano mu czekać na szosie w St. Denis, skąd 

niial zabrać tajemniczych pasażerów.

Istotnie w umawionem miejscu zajechał samochód, z ktorego dwaj męż­
czyźni w  towarzystwie kobiety przenieśli do taksówki Legała ciało gen. 
Kutiepowa.

Legatowi kazano jechać do St. Mało. W  miejscowości tej pasażerowie 
taksówki złożyli ciało Kutiepowa w jednej z willi, znaidujących się na brzegu 
morza. Zeznaniami Legała zainteresowała się policja i władze śledcze, które 
pi zeprowadziły odpowiednie dochodzenie w St. Mało. ,

Legał będzie prawdopodobnie przewieziony do tej miejscowości dla 
wskazania wymienionej willi. 1

Policja w St. Mało wskazuje, że w dniu tym  zginęła tam  łódź motorowa, 
która mogła być wykorzystana dla przewiezienia Kutiepowa ao  Belgji, lub też 
na okręt, znajdujący się na pełnem morzu.

7 4  N i s m c ó w  i 5  L i t w i n ó w
zasiądzie w Sejmiku fołajpefizkim
KŁAJPEDA. W  kłajpedzkim dzienniku urzędowym ukazało się wczoraj 

sprawozdanie głównej komisji wyborczej z podaniem nazwisk członków przy­
szłego sejmu kłajpedzkiego. W edług urzędowych danych, do sejmu wejdzie 24 
deputowanych niemieckiej listy jedności i 5 deputowanych Litwinów. ^

Ogółem oddano 1.962.061 ważnych głosów, z czego lista jedności nie­
mieckiej uzyskała 1.592.604 głosy, a  6 list litewskich razerr. 369.457 głosów. 
S I,17 procent wyborców głosowało zatem na listę jedności.

— —

Nominacja wicewojewody krakowskiego
WARSZAWA Naczelnik wydziału społeczno - politycznego w urzędzie 

djencji ustępującego premjera p. W a- wojewódzkim w Krakowie mgr, Małaszyński mianowany został wicewoje- 
lerego Sławka. wodą krakowskim.

GENEWA. Komitet 18-tu przyjął następnie propozycję sankcyj finanso- O jr fĆ C  £ w .  D fO S tU je  G b U r z a '

Złożenie prochów min. Pierackiego
w mauzoleum

WARSZAWA. W  sobotę, dnia 19 b.

wych która nazwana została propozycją nr. 2.
Zastrzeżenia zgłosiły W ęgry, Austrja, U.ugwaj oraz listownie Yenezueia.

jące plotki
CITTA DEL YATIOANO. 'Ó sS er 

yatore R om ano '1 w sposób bardzo os­
try  pefemizuje z paryską „K um anite11 
k tó ra  doniosła że Papież zaw arł jako 
by ta jn ą  umowę z rządem  włoskim w 
sprawib postaw ienia do dyspozycji

Nabożeństwo żałobne w czasie u- 
m odbędzie się w Nowym Sączu uro- roczystości odprawi na cmentarzu ks. 
czystość przeniesienia trumny b. mini- biskup Lisowski, ordynarjusz diecezji
s tra  spraw wewnętrznych ś. p. gene- tarnowskiej. i . . .  . . . . . .  i  „
rała brygady Bronisława Pierackiego z | Po przeniesieniu trumny udbędzii ny sformułowane na podstawie następujących postanowień ego ar y
dotychczasowego grobowca do mauzo się poświęcenie kamienia węgielnego j „Członkowie Ligi Narodów zgadzają się nadto udzielać sobie wzajem
leum na s ta rjm  cmentarzu, położonym pod budowę domu strzeleckiego im poparcia w pizeprowadzeniu zaiządzeń gospodarczych i finansowych, które
w cenrrum miasta Nowego Sącza. i ś. p. gen. Bronisława Pierackiego. J , . . . . .     . . . .będą przedsiębrane na mocy mniejszego artykułu, aby możliwie zmniejszyć

Milena Rudnicka wykreślona z partii
Zmiany w komitecie Centralnym UNDO

LW ÓW . W  dniu  wczorajszym kance Prezesem, UNDO w ybrano dotyeh

Tekst jropozycyj
GENEWA. Teksł propo^ycyj sankcyj uchwalonych przez komitet 18-tu 
Propozycja Edena nr. 1.
Ceiem ułatwienia rządom państw członków Ligi Narodów wykonani- ich Wioch zapasu dewiz zagranicznych.

zobowiązań, wynikających z art. 16 paktu, należy stwierdzić, że wszelkie pro- posiadanych przez W-itykan. W iaao -
pozycje, dotyczące zarządzeń, które mają być wydane na mocy art. 16 pnwin 1 mosc *6 nazyw a „0  ei va are Roma 
K J m r ‘ kłam hw ą i absurdalną. Tłuma -

ezyc ją  można —  zdaniem dizenm ka 
—  ty lko  fiaskiem  w szystkich dotych­
czas fałszów, jak ie  rozprzestrzeniano 

. . . .  przeciwko Stolicy św iętej w prasie se 
wynikające z tych u rządzeń  straty i niezgodność. Również wspierać się będa kciarskiej { ^ ty k a to ite k i j .  I uzi s ci
wzajemnie w oporze przeciw specjalnym środkom, jakie wobec jednego z nich —  pisze j zlennjj, . _ztjolni do r0Ł 
stosować będzie państwo, które złamało pakt“.

Propozycja Nr. 2.
Celem ułatwienia rządom państw  członków Ligi Narodów wykonywania

la rja  główna UNDO we Lwowie wyda c z a s z o  zastępcę, prezesa red . W asy ich zotł0wiazań, wynikających z art 16 paktu należy wydać zaraz następujące
la  następujący kom unikat: j la  Modrego,

W sobotę dn ia 12 października rb. Rozpatrzywszy an tyw ujorczą akcję 
odbyło się posieuzenie kom itetu cen - członków kom itetu centralnego ' b . po Rządy panstw, będących członkami Ligi Narodów powezmą natychmiast
tralnego UNDO. Urzędujący zastępca słanki M ileny Rudnickiej i H eleny F e wszystkie potrzebne środki, aby uniemożliwić dokonywanie następujących 
prezesa, redaktor W asyl Wyborów, j dak - Szeparowiczowej, sprzecznej z tranzakcyj:
zuał sprawozdanie z akcji wyborczej i uchwałami k-unitetu, centralnego, pos 
z wyniku wyborów, j a s  też przedsta -j tanow ił centralny kom itet skreślić je
wił obecne położenie ra io d u  ukraiń i 
BKiego. Sprawozdanie przyjęto  do w ia 
domości.

Prezes stronni, tw a dr. D m ytro Lewi 
cki wniósł rezygnację z prezesuiy U. 
N . D. 0 . K om itet centralny przy ją ł 
rezygnację do wiadomości i n a  wnio­
sek d r B łaha uchwalił d r. D. Lewic­
kiemu szczere podziękowanie za doty 
ebezasową długoletnią pracę na stano 
wisku prezesa UNDO.

z lis ty  członków stronnirw *.
Za naruszenie dyscypliny party j - 

nej podczas wyboiów postanowione 
skreślić z  lis ty  członków p a r tji:

1) wszystkich pożyczek bezpośrednich łub pośrednich dla rządu wło­
skiego ł wszystkich subskrypcyj pożyczek emitowanych we Włoszech łub 
gdziekolwiek indziej bezpośrednio lub pośrednio przez rząd włoski,

2) wszelkich kredytów bankowych lub innych, przyznanych bezpośred­
nio lub pośrednio rządowi włoskiemu, jak również późniejszego wykonywania

1) N a wniosek powiatowego koma w postaci zaliczek, otwarcia kredytów lub innym sposobem wszystkich umów 
te tu  UNDO w Rohatynie M ichała Lisz o pożyczkach udzielonych bezpośrednio lub pośrednio rządowi włoskiemu,, 
w a“ a- 1 3) wszelkich pożyczek przyznanych bezpośrednio lub pośrednio instytu-

° ^ '  P‘ Cjom publicznym lub osobom fizycznym i moralnym z siedzibą na terytorjum
łwłoskiem, jah również wszelkich subskrypcyj tych pożyczek emitowanych wetu  UNDO w Trembowli Paw ła Czajko 

wskiego z Trembowli,

Przegląd dorobKu powiatu Krzemienieckiego

W  Krzem ieńcu o tw arto  w ielką w ysta wę powiatową, obrazującą bogaty d,o 
robek Liceum Krzem ienieckiego i  całego pow iatu w  dziedzinie gospodar 
c-zej, społecznej i kulturalnej w ciągu ostatnich 15-tu lat. W, dn iu  o tw arcia 
wystawy odbyły się wesołe „dożynki11. Na zdjęciu — bandorja konna mło 
dziczy w iejskiej w strofach luaow jch, k tó ra  z całego pow m tu przybyła do

Krzemieńca.

pętania rewolucji celem przeprowadzę 
n ia  tiiu m fu  własnych idei, po trafią  
w imię pacyfizm u protestować przeciw 
ko wojnie włosko abisynsluej a równo 
cześnie w praw iał w ruch wszelkie śro 
dk i celon: wywołania jeszcze szerszego 
i bardziej przerażającego konflik tu .

Pacyfizm Lit winowa nie jest 
bezinteresowny

BER LIN . W edług doniesień ozienni 
ków niemieckich z Denewy obiega tam 
wersja, iż Litw inow wzamian za wst 
rzym anie przez ZSRR dal-zych dos- 
trw  sowieckich oleju skalnego do 
W łoch z aż ąda od m ocarstw  zachodnich 
przyznania ZSRR pewnych korzyści f i 
nansowych lub naw et politycznych. W 
p .w nych  kołach —  ja k  podkreślają ko 
respondenci niemieccy ■ —mówi się na 
w et o staran iach  L itw inow a o więk - 
szą pożyczkę.

Odwrotna strona medalu
P aryż. S t. Brice w „Jo u rn aT u 11 o- 

m awiająe zagadnienie sankcyj finanso 
wych pisze, iż sankcje te  będą m iały 
znaczenie przede«rszyctkiem m erałne 
N askutek niepewnej sy tuacji od ałuz

Włoszech lub gdziekolwiek indziej.
4) wszystkich kredytów bankowych lub innych przyznanych bezpośred 

nio lub pośrednio instytucjom publicznym lub osobom fizycznym i moralnym 
z siedzibą na terytorjum włoskiem, jak również późniejszego wykonywania w 
postaci zaliczek lub jakimkolwiek innym sposobe.n wszystkich umow o po­
życzkach przyznanych bezpośrednio lub pośrednio na ich korzyść,

5) wszelkich emisyj akcyj i innych wkładów kapitału na korzyść insty- ( szego czasu operacje kredytowe z Wło 
tucyj publicznych lub osób fizycznych i moralnych z siedzibą na terytorjum chami zostały już ograniczone, N aj - 
włoskiem jako też wszelkich subskrypcyj na emisję takich akcyj lub wkładów Dardziej dotknięci będą wierzyciele, 
kapitałów, dokonywanych we Włoszech lub gdzieindziej. I bowiem W łosi m ają 8000 miljouow dłu

! gów w R um unji oraz 400 m ilionów di
6) rządy przedsięwezmą wszelkie potrzebne zarządzeńn w celu unien.o- nar6w  w  j ufi0sławii> w  stosunku do

żllwienia operacyj, wymienionych pod al;nea 1 —  5, bez względu na tc> czy Sowietów długi te  są  jeszcze większe, 
byłyby one wykonywane bezpośrednio lub pośrednio. zważywszy iż n a  skutek  układu włos

W zywa się rządy, aby zastosowały natychmiast te  z zalecanych zarzą- sowieckiego regulaminu rachun- 
dzeń, które mogłyby być zastosov ane bez wydawania nowych ustaw' i pod­
jęły wszystkie zarządzenia, aby zabezpieczyć praktyczne wykonywanie zale­
ceń, począwszy od 31 października 1935 r.

Rządy, które nie mogłyby zastosować się dc tej daty, proszone są o 
pointormowanie komitetu za pośrednictwem sekretarza generalnego Ligi o  te r­
minie, w którym sadzą, że będą mogły to  uczynić.

W zywa się rządy ao  zawiadomienia w iak najkrótszym czasie komitetu 
za pośrednictwem sekretarza generalnego Ligi Narodów o zarządzeniach, któ*e 
te rządy wydały, stosownie do zaleceń niniejszych,

ków za  n a ftę  dokonywano dopiero w 
k o ń c u  TO K U.

Układ włosko-albański
PA R Y z. „Le C a p ita l '' donosi, iż 

pomiędzy rządem  włoskim, a rządem 
albańskim  został zawarty tra k ta t, mo 
cą którego A lb a ija  wzam ian za poży­
czkę w  wysokości 60 m ^jonow f ra r  
ków "ło.ych, zgodziła się u fo rty fikc  - 

, wac swoje wybrzeże m orskie miedzy
W  związku z powyższym tekstem wyjaśniono podczas dzisiejszej dy- K him ara a Yalona. Prace fcrty fikacy j 

skusił ze strony miarodajnej, że słowo „ł innych" w pierwszem zdaniu alinea 2 ne m ają być prowadzone pud kieruu - 
odnosi się do wszystkich kredytów' handlowych. kiem wojskowych włoskich.

ROKOWANIA POLSKO 
M1ECKIF.

WARSZAWA. W czoraj rozpoczęły 
się w Min. Sharou w W arszawie ro­
kowania z delegacją niemiecką w 
sprawie zawarcia przez Folskę z Niem­
cami umów o zapobieżeniu podwójne­
mu opodatkowaniu oraz o pomocy i 
ochronie prawnej w sprawach podat­
kowych.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI PA DE­
REWSKIEGO NIE ODBĘDĄ SIĘ.

WARSZAWA. Dowiadujemy się że 
dnia 12 b. m. prezydjum Rady Mini­
strów zawiadomiło komitet uczczenia 
zasług Ignacego Paderewskiego, że w 
związku z cofnięciem przez Pana Pre­
zydenta udzielonego komitetowi prote­
ktoratu naskutek życzenia jubilata, by 
zamierzone uroczystości zostały za­
niechane — prezes Rady Ministrów co­
fną! zgodę na udział w prezydjum ho- 
norowem tegoż komitetu.

W ALCRJ4N LO PA TTO  PR EZY ­
DENTEM  M. SUWAŁK.

SUWAŁKI. W dniu wczorajszym 
na zebraniu wyborczem radnych m. 
Suwałk dokonano wyboru prezydenta 
i wiceprezydenta. Prezydentem został 
wybrany Walerjan Łopatto, a wice­
prezydentem p. Karczewski — radny 
m. Śuwałk.

PO STĘPY  SZOWINIZMU 
CZESKIEGO

MORAW SA OSTRAW A. Kierów 
nik „Narodni Jedno ty“  aK ro l Sedla 
czok ogłosił w organie „S traż M orawy1 
program  wzmożonej of en żywy przeciw 
mnic.iszoścjom narodowym w republice 
czesidej.

„Jed n o ta"  żąda m. i n . : wydania u.s 
ta  wy, zm uszającej pracodacóy do za­
tru d n ian i1. czeskich robotników, ener­
gicznej kolonizacji czeskiej w pegrani 
czu obsadzenia przez Czechów wszyst 
kich stanowisk w adm inistracji lasów 
Dzieci małżeństw mieszanych winny 
być odobrane rodzcom na wychowanie 
w ezesk.cn zakładach naukowych.

DALADILR ZAATAKOWANY LA- 
SKAMi.

PARYŻ. „Matin" aonosi, że w amu 
wczorajszym w Bordeaux, grupa mło­
dzieży uzbrojonej w laski, usiłowała 
poturbować b. premjera Daladier. w 
chwili, gdy opuszczał on salę radyka­
łów Interwenjowała policja, która a- 
resztowała kilka osób.

PROTEST SOWIECKI W  TOKIO 
W  SPRAW IE ZAJŚĆ GRANICZNYCH.

CHa RBIN. W  związku z incydentem 
na granicy sowiecko - mandżurskiej 
przedstawiciel rrjinisterjum spraw  za­
granicznych Mandżurji wystosował do 
konsulatu sowieckiego w Pograniczna- 
ja energiczny protest.

ZA CIEŚN IEN IE STOSUNKÓTZ MZĘ 
DZY LUDNOŚCIĄ A V7ŁADZAMT 

SKARBOW EM]
Celem utrzymania bl-zszegc konta­

ktu miedzy odpowiedzialnymi kierow­
nikami t ładz skabowych i ludnością, 
również z  miejscowości bardzie, odle­
głych od siedziby urzędu — Ministe - 
stwa Skaibu okólnikiem z dnia 17-IX. 
1935 r . L. D V. 28504/1/35 zobowią 
zało naczelników urzędów skarbowych 
(poza osobistem przyjmowaniem rnte- 
re.iani.0w w urzędzie ska-bowym w 
ciągu przynajmniej 3 godzin we wsz, 
stkie dm pełnienia służ Dy w siedzibie 
UTzędu) do wyjazdów do ważniejszych 
ośrodków, położonycł w okręgu urzę­
du, w celu przyjmowania, tam intere 
sant,ów. Przyjazdy takie w odstępach 
2-tygooniowych lub miesięcznych, a  
ewentualnie nawet i kwartalnych w 
zależności od ważności ośrodka i fre 
kwencji interesantów, mające miejsce 
w dniach, zgóry oznaczonych i  poda 
nych do wiaaomosci publicznej w spo­
sób. pakty Kowany w tej miejscowości 
ze wskazaniem rówiueż lokali, przyjęć 
umożliwią osobiste wy łuszczenie proś 
by nawet najuDoższym płatnikom. N a­
czelnik urzędu będzie mdał przytem 
możność zbadania odrazu na miejscu 
słuszności twierdzeń petentów i 
ich stanu majątkowego, co ułatwi mu 
wydanif właściwej decyzji.

Jednoczenie M inisterstw o Skasbu 
zaznaczyło, że przyjm owanie in te re­
santów  powinno się odbywać w  loka 
lach urzędowych miejscowych zarzą 
dow gminnych lub też urzędów pańist 
wowrych, z którem i w te j sprawne na 
leży się uprzednie porozumieć.

Do zacieśnienia stosunków międzj 
ludnością i władzam i ska: bowemi 
przyczyn.' się też pranie udziału przez 
naczelników urzędów w  Zjazdach i zt 
braniach oTganizaoyj gospodarczycł 
(kupieckich, rzemieślniczych, rolni­
czych i t.p .) , na których zazwyczaj 
są poruszane —  w ostatnich zwłaszcza 
la tach  — sprawy podatkowe i to  nie­
jednokrotnie w  sposób mało objektyw- 
ny. Obecność naczelników urzęaów 
ssarbow ycb n a  zjazdach pozwoli na 
bezpośrednie w yjaśnienie wielu spraw 
i Wj'kazanie niesłuszności szeregu za 
rzutów . 2 tych  wzglęuów M inisterstwo 
Skarbu poleciło, aby naczelnicy urzę­
dów skarbowycl w wypadku otrzy­
m ania zaprószenia zawsze b rali udział 
osobicie w zjazdach i zebraniach or- 
ganizacy, gospodarczych w  wypadku 
zaś niemożności osobistego przybycia 
na zjazd lub ze Dranie, aby delegowali 
swych zastępców.
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POSIEDZENIE RADY FUNDUSZU 
PRACY.

WILNO. W  dniu 25 b. m. o gudz. 
18 odbedzie się w dużej sali konfe­
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego wi­
leńskiego pierwsze inauguracyjne po­
siedzenie Wojewódzkiej Rady Fundu­
szu Pracy w Wilnie. Porządek obrad 
pizewiduje: 1) Zagajenie posiedzenia 
przez wojewodę wileńskiego, 2 ) refe­
rat inauguracyjny dyrektora woje­
wódzkiego B;ura Funduszu Pracy w 
Wilnie, 3) wybór komisji a) zatrudnię 
nia, b) pomocy społecznej, zabezpie­
czenia na wypadek bezrobocia, d) do 
spraw  pośrednictwa pracy, e) propa­
gandy, wreszcie f) wolne wnioski.

ZAGADKOWE LEKARSTWO
W  MIESZKANIU GRUŹLIKA.

WILNO. W  kolonji Dajnowo, gm. 
werenow >kie j, przy budowie domu 
zmarł nagle 19-letni W iktor Łoszajo. 
Zmarły dyl cnory na gruźlicę i leczył 
się a  felczera Hryniewicza z W. So- 
lecznik.

W mieszkaniu zmarłego znaleziono 
Dtitueczkę z płynem z naklejoną ety­
kietą recepty, lecz bez nazwy apteki.

Miejscowy lekarz orzekł, że płyn 
zawiera substancje narkotyczne.

ZATRZYMANIE OSZUSTA.

WILNO. W dniu 12 b. m. zatrzy­
mano Ajziku Jankiela Rozenbluma, 
(OstroLramska 20), jako podejrzanego 
o oszui two na sumę zł. 55, które wy­
ła z i ł  od Natana Presla, mieszkańca 
Kossowa, kolo Kołomyi, na podróż do 
Łonrzy, dokąa miał się udać jako sprze 
dawca kilimów firmy Tresla. W dniu 
14 b. m. policja przekaże go władzom 
sadowym.

TEATR MUZYCZNY

„ L U T N I A "
Dzii po cenach propagandowych

„Nitouche"
z L. Bo« m u* łzą.

J iim jj j  i jjjiHjn

Historja romantyczna
Ru-Ucowska M arja ze wsi Dauksze 

podpaliła stodołę mieszkańca tej wsi 
dana Pakierta .... By zdać sobie sp ra ­
wę spowodów które pchnęły ją  do te 
jo Kroku, musimy sięgnąć pamięcią o

10 <at w«tecz.
Wówczas to bowiem M arja Rutko 

wska, ,uż mężatka, wybrawszy się w 1 
oqwieaztny do krewnych n a  Litwę ko 
wieńską, poznała tam 'spalonego przez 
nią obecnie Ja n a  P ak ie rta

TiiK dalece go sobie upodobała, że 
wyjeżdżając spowrotem do Polski, za 
b rała go z sobą i urządziła za parobka 
w gospodarstwie swego męża, który 
chociaż domyślał .się o co chodzi p a t­
rzał poaobno przez palce na te am ory!

Tak upłynęły im la ta  w zgodzie i 
hurmon ji.„ .

M arja się postarzała, Ja n  zaś był 
weiąż jeszcze młody, tak  że nie zdz>wi 
ło to  nikogo gdy ostatnio poślubił on 
jiłodą córkę zamożnego gospodarza i 
założył własny dom....

Ten w łaśnie ożenek Ja n a  s ta ł się 
zamienieni giezgody pomiędzy obu im 
sz.e.ni bohaterami, a rozdźwięki te 
przypięczętowało podpalenie stodo ły !..

Zwaśnieni kochankowie różnią 
zasadniczo w oświetleniu motywów 
podpalenia: Jan  tw ierdź , że M arja u 
czyniła to  poprostu  przez zazdrość 
•bcąc się zemścić na nim  za zdradę 
M arja natom iast oświadcza iż powo 
dem desperackiego jej kroku było ma 
trefowanie je j przez Ja n a  oraz żąda 
nic w dalszym ciągu uległości z je 
strony.

Dodaje ponadto, że zam ierzała sama 
spłonąć w podpalonej przez nic 
stodole tylko źe zabrokło je j odwa 
gi wobec czego postanowiła odebra. 
ctobio życie przez powieszenie się, lec; 
i tea zam iar uniemożliwił, je j, p rzy  by
11 dla gaszenia pożaru ,lud:.ie....

Słowem— kw est ja  do w yjaśnienia!.
W incuk M arkotny

 -----

Im prędzej —  tern 
lepiej... i

W nadchodzący piątek, o godz. 1 
6-ej rozpocznie się ciągnienie I-ej kla­
sy 34-ej Loterji Państwowej. W ciągu 
v/terech dni wylosowywana będzie co 
dziennie jedna wielka wygrana, t. zw. 
dzienna, w wysokości 25.000 zl. i to 
niezależnie od normalnych wygranych 
po 50.000, 20.000, lO.oOO i t. d. zl.

Główną wygraną w tej klasie jest 
Kwota >00.000 zl., która wylosowana 
będzie w ostatnim dniu ciągnienia, t. j. 
22 b. m.

Ci. którzy dotychczas nie posiadają 
kisów, powinni się w nie zaopatrzyć 
jak najprędzej, gdyż w ostatniej chwili 
może ich zabraknąć. 34 Loterja daje 
Lowiem graczom zwiększone szanse 
w postaci wspomnianych wyżej wyg­
ranych dziennych, wylosowywanych 
v  każdym dniti ciągnienia, oraz — do­
datkowego bezpłatnego ciągnienia wiel i

Prze' roczenie granic 
oorony koniecznej

Wczoraj Sąd Okręgowv rozpa try  - 
wał spraw ę A, Pawłowskiego mieszkań 
ca gm. szumskiej oskarżonego o to, że 
w dniu 1  stycznia br. n a  zabawie w 
zaśc. Morgie1 o uderzył S, Andrzejewa 
kiego w głowę jakiem ś tępem  narzę - 
dziem, powodując złamanie kości cie­
mieniowej.

Między Andrzejewskim a  Pawłów 
skim oddawna byl zatarg, źródła k tó ­
rego nie udało się n a  rozprawie ustalić 
K rytycznego dnia snotkali się na zaba 
wie i wszczęli kłótnię, gdy w pewnej 
chwili oskarżony u jrza ł w ręku  An - 
drzejewskiego t. zw. sprężynówkę, 
óhwycił żelazny pogrzebacz stojący w 
kącie chaty  i uderzył nim  trzykrotnie 
Andrzejewskiego,

Sad, uznając Pawłowskiego winnym 
przekroczenia granic obrony kuniecz - 
nej, skazał go n a  1  miesiąc aresztu  z 
zawieszeniem n a  la t 3.

Krwawa bójka na zabawie
W  dniu 15 lipca 1935 t . odbywała 

się we wsi S ała ta  gm. rzeszańskiej za 
bawa n a  której znaleźli się oskarżony 
W . Żwirko, mieszkaniec wsi W ierszuli 
szek, W ojciechowski mieszk. wsi Bała 
ta  i trzej młodzi chłopcy z W ilna. Toł 
kaczewski W  K lim  i Kulesza, ci os­
ta tn i uczniowie Szkoły Technicznej. 
W szyscy byli pijam  W tiakc ie  zaba­
wy n iejaki J  Mackiewicz rozpoczął 
kłótnię o papierosa, powstał tum ult i 
bójka, w której brało udział dziesięć 
osób. W  ciemnych sieniach dokąd prze 
niosła się bójka W ojciechowski otrzy 
mał uderzenie w  głowę spręzynówką 
i pchnięcie nożem w  brzuch.

W  szpitalu już w  W ilnie, gdzie 
przywieziono rannego Wojciechowskie 
go, spośród dziesięciu aresztowanych 
poznał on Żwirkę jako tego, k tó ry  
pchnął go nożem. Potw ierdzili to 
wszy&Cj uczęstnicy zabawy u  sędziego 
śledczego.

W  czasie rozprawy, której przedmio 
tern było opisane zajście, oskarżony 
Żwirko nie przyznaje się dc winy i dzi 
wi się. że na ławie oskarżonych niema 
Mackiewicza, bowiem, jege zdaniem, 
to tylko Mackiewicz napadł i poranił 
Wojciechowskiego. P rzez salę przesu 
wa się korowód ewiadkow, wszyscy 
i: odzi , niewiele pona i 15 lat. W szy" 
cy zm ieniają swe zeznania żaden z nich 
nie poznaje Żwirkę, natom iast zgodnie 
tw ierdzą, że spraw cą napadu  je s t Mac 
kiewmz, tylko żaden z nich nie zna i- 
m ienia jego i adresu oraz n ik t nie mo 
że określić gdzie on obecnie przelew a.

Wobec rażącej niezgodności w zez­
naniach świadków złożonych poprzed 
nio u  sędziego śledczego i  na uzisiej - 
szej rozprawie, p rokura to r postanaw ia 
pociągnąć do odpowiedzialności karnej 
świadków Tołkaczewskiego, Kuleszę i 
Klii .a za fałszywe zeznanie,

W swej mowie prokuator żąda suro 
w tj kary  d la  oskarżonego nie za spo 
wodowaniu ciężkiego uszkodzenia cia­
ła tego bowiem nie udowodniono oskar 
sonemu. lecz za udział w pobiciu czło 
wieka. Zaznaczyć rależy. ze zw irko 
był już niegdyś karany  za bardzo cięż 
kie uszkodzenie ciała. P rokurato r pod 
kreślą, że w okolicach W ilna n a  porzą 
ik u  dziennym  są rozpraw y na zaba 
wach z nożem lub spTężynówką .

Po przerwie Sąd wznawia przewód 
sądowy w celu ponownego przesłucha­
nia św. Klima, gdy jednak sprzecz - 
aości nie udaio się wyrównać następu 
e znowu przerwa.

W. Żwirko za udział w  pobiciu Woj 
iechowskiego został skazany na 1  rok 
ńęzienia.

Oskarżał prok. Janowicz, bronił 
adw. Kestjanow .. Z A.

Cygańska miłość..
Życ:e Lcokadji Juchniewiczowi!} 

Kolejowa 5) — skromnej, służącej u- 
iływało szaro i bezbarwnie do chwiU 
v której poznała jakiegoś ognistego 
■ygana.

Młoda 18-lotnia dziewczyna zakocha 
a się w nim na umai', to też gdy się­

gał raz po raz  do jej ciężko uciułanych 
funduszów na te  łub inne wj datki,chę 
tnie udzielała mu pomocy- fiuausoweji,' 
byleby wybraniec jej serca mógł się 
czuć szczęśliwym i zadowo onym !...

W  ten sposób młody cygan, roztacza 
jąc przed naiw ną dziewczj ną m iraże 
tej szczęśliwości k tó ra  ich czoka w je  
go ojczystych Węgrzech, do kórych o- 
biocywał ją  zabrać, wycyganił od pan 
ny Leokadji wszyskie jej oszczędności 
poczem zwiał w najordj-narniejszy 
sposób!..

Ten dotkliwy zawód miłosny tak  sil 
nie podziałał na biedną dziewczynę, że 
usiłowała odebrać -sobie życie, -wypija 
jąc esencji ocfowej. Odwieziono ją  do 
szpitala.. W m uuk M arkotny

Program tygodnia L . D .  F .  P.
Przylot awionet k z zicirią na Sowinrec

który miał najdłuższą trasę do Baran« 
wicz, przyleciał do W ilna w poniedzia 
łek. Ziemię pobrano na lotniskach do 
żółtych woreczków i przywieziono do 
W ilna, gdyż jeszcze będzie wzięta zie 
m ia z lotniska grodzieńskiego i suwał 
skiego, a dopiero w n iedzieę zawiezie 
tę ziemię specjalny samolot n a  kopiec 
M arszałka na Sowińcu. Pobranie zie - 
rn_ odbyło się wszędzie w sposób bar­
dzo uroczysty, a  kolejarze na stacjach 
kolejowych w czasie przelotów z zie - 
mią oddaw a li hołd pamięci M irszałka 
przez zdejmowanie czapek.

  —o------

WILNO. W ciągu całego Tygodnia 
LO PP odbywać się będą w szkołach w 
W ilnie i na W ileńszczyźnie pogadanki 
o znaczeniu i celach LO PP. Ponadto 
w dniu 17 bm. o godz. 18-e; odbędzie 
się w szkole powszechnej przy ul. Dą 
browskirgo 5 specjalny odczyt d la  nau 
czycielstwa,

iZ pośród czterech awionetek, które 
rano wyleciały z W im a w dn. 13 bm. 
na lotniska prowincjonalne po ziemię 
na kopiec M arszałka na Sowinicu, 3 
wróciły do W ilna popołudniu lego sa 
mego dnia. N atom iast czw arty samolot 
z prezesem Aeroklubu Wileńskiego, '

OSTATNIE DMI— ciągnienie 18 D. m.

r

Józef 1 rzeciak
b. s* i  i t i  r Rzeczypospolitt], Prezes Oi ępow sip  I o w a  

rzystwa O g n zetji i K i łe »  R o im t iy ih  w  ł w  ę p in u ih  
zmarł opatrzony Sw i * .  Sakram entami dnia 14 paździer­

nika 1935 roku
N«boź(ń«!*o łalobae I ptgtzcD adbędzlt tlą  duli 16 

paźdzleiuikr o godz lt n no w iś,«fjlm »a
O c i t m  u v l t d i a l a  RODZINA

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK 
uzi* 1 5  

Jad w gi *a, 
Jo O 

vibi tyojnszi

Wschód aUńck g. 5 48 

Zicnód lU n cr g i  27

UKARANIE ŻEBRAKA

( WILNO. Starosta grodzki w trybie 
I administracyjno - karnym ukarał jed­

nodniowym bezwzględnym aresztem 
Władysława Barana, zamieszkałego w 
domu noclegowym przy ul. Połockiej 4, 
za zuchwałą żebraninę.

p s i
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1 0 0 .0 0 0  zł. 23.864

» P O S  I K ZC ŻEM A  ZA K ŁA D U  
M ETEO RO LO G ICZN EG O  U. b. 6 , 

W  W IL N IE
Z dnia 14 poździernika 1935 roku 

Ciśnienie średnie 770 
Tem peratura średnia + 8  
Tem peratura najw yższa 4-13 

] Tem peratura najniższa 4-4 
I Opad —

W iatr południowo - zachodni 
j Uwaga dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY W /G  O FI 
CJALNYGH DANYCH PAŃSTW O 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W  W ARSZAW IE. 
Chmurno, rano miejscami mgła lub 

dżdża.
Nieco cieplej. ż

Umia'-KOwaiic w iatry  z połud-uo 
zachodu.

DYŻURY A PTEK
Dziś w nocy dyżurują antek: Kaca 

(Piłsudskieero 30) Jundz iłła  (Mickie­
wicza 33) N arbu tta  (Św. Jańska 2), i 
Turgteia (Niemiecka 15.)

Młodą narkomankę zatrzymano
na placu Orzeszkowej

WILNO. W  niedzielę wieczorem na 
pl. Orzeskowej zauw azoro młodą ży­
dówkę, jak widać przyjezdną, która 
nerwowo kręciła się przez dłuzszy 
czas do placu.

Dziewczyna trzymała w  ręKu małą 
walizkę i cofając się niewiadomo dla 
czego przed każdym przechodniem, w 
pierwszym rzędzie ją ochraniała.

W  policji nieznajoma okazała pasz­
port gdański i podała, że przybyła do 
Wilna w poszukiwaniu zakładu dla ner 
wewo - chorych, gdzie chce się ulo­
kować

W  walizce, o  którą tak dbała, zna­
leziono poza Dielizną ampułki po morfi­
nie, co narazie nasunęło przypuszcze­
nie, że jest to  handlarka narkotykami,

przybyła do Wilna w celu nabycia, 
względnie sprzedaży „towaru". (

Dopiero wyjaśnienia złożone przez 
zatrzymaną, rozwiały wszelkie co do 
nie.i podejrzenia.

Po tragicznej śmierci brata, prze­
stępcy politycznego, który zgina! w 
-zasie przekraaania się z Niemiec do 
Litwy, v padła ona w silny rozstrój 
nerwowy, pod wpływem którego z o - , 
stała morfinistką. Zdajac jednak so b ie ' 
sprawę z tego, że musi się ratować, 
opuściła Gdańsk, gdzie stale zamiesz­
kiwała i aż w Wilnie chce szukać dla 
siebie ratunku.

Po udzieleniu odpowiednich w ska­
zówek dokąd może się udać, nieznajo- 

i mą niezwłocznie zwolniono z aresztu

13-!etnią dziewczynkę znaleziono pijaną
na ulicy

Wił,NO. Niedawno w nocy na u!. 
Wielkiej przed kinem „W ir“ policjant 
znalazł leżącą dziewczynkę, którą od­
wiózł do kumisarjatu Po zbadaniu o- 
kazało się, że jest to  13-letnia Zofia 
Pietuchówna (Świerkowa 27) i jest 
kompletnie pijana. Sprawa została skic 
rowana do sądu starościńskiego. Na

rozprawie Pietuchówna zeznała, iż by­
ła w kinie „W ir“ i została tam  poczę­
stowana przez brata koleżanki wódką, 
po której wypiciu zemdlała. Sad staro, 
ściński, po rozpatrzeniu sprawy udzie, 
lii jej upomnienia i odda* ją  pod do­
zór odpowiedzialny ojcu.

Ożenił się z oodpataczką własnego domu
Wił .NO. Policja ustaliła, że Darja hokiem zastosował względem podtjrza 

Ginkówna, mieszkanka wsi Podomchy, | nej dozór policyjny. W  kilka dni po 
pow. dziśnierisniego, na tle zemsty o- pożarze Czantorycki ożenił się z Dar. 
sobistej podpaliła stodołę W alerjanowi ją Ginkówną 
Czantoryckiemu. Sąd grodzki w  Głę- ‘ — —

Szkoła zładziejska dla nieletnich
zlikwidowana na Zwierzyńcu

»anocnego, które odbędzie się 8 kwiet 
nia 1935 roku.

Doktór Feliks Han^c Bloch
Stom*t*Iog 

(C ho-o ty  |«my asfnel 1 zębów) 
Gdańska 1. t-1. 22 80. 

f G td ł. p ij y te  i ?0 -  2 l 5 — 7.

W ILNO.Spuściznę w szkoleniu m a 
łoletnich złodziei po Soleczniku Lipma 
m e przejął jak  się obecnie okazuje in 
ny  znany policji przestępca Jaa1 W oro 
biej zamieszkały p rz y u lic y Je le n ie j.il

Pod pretekstem, prywatnego przed 
pTzeaszkola w k tó re n  okolicznych 
chłopców miano uczyć czytania i pisa 
n ia  były faktycznie zorganizowane ku 
rsy  złodziejskie, n a  k tórych  młodocia 
nych adeptów  sztuki złodziejskiej ćwi 
czono szczególnie w kradzieżach kie 
szonkowych i okradaniu niezamknię - 
tych mieszkań.

N a ślad szkoły natrafiono  dzięki za 
trzym aniu n a  gorącym uczynku k ia  
dzieży w kinie „Lux“  i p rzy  ul. P ań ­
skiej i  dwóch dw unastoletnich chłop ■ 
ców Ch. Monkiewicza i Wl. Szarków-, 
skiego, k tórzy w  czasie badania p rz y z ! 
naU się do uczęszczani;, dc szkoły f u  
robieja i  wyjawili jego adres. W  cza­
sie rewizji, w jego mieszkaniu znalezio 
no rożne narzędzia złodziejskie k tóre  ̂
W orobiej pokazyw a' sw y n  wychowar 
kom w  czasie wykładów, pouczając 
jak  niem i należy operować. Worobiej

zeznał że n a  pomysł zorganizowania 
szkoły u p ad ł zmuszony ku te rru  cięż- 
kiemi w arunkam i m aterjałnem i.

Pożegnanie przyjaciół...
— Dowidzenia sia Józik, dzienkuja . 

za przyjemna koirpanj,". iżeli ja co ja- j 
kiego powiedział tak ty już mnie wy- | 
bacz! Wódka, znaczy sie, sioje - toje, | 
sam rozumiesz!

— Ot, rzuć lepiej, Władźka, takie 
rzeczy gadać! Tyże mnie kolega naj­
lepszy przychodziszsia i ja byłby ostat 
ni człowiek jeżelib co do cienie miał! 
Dawaj, bracie, pocalujem sie! j

Tak żegnali się onegdaj ze sobą 
dwaj przyjaciele, zamieszkali przy ul. 
Tartaki: Józef J. i Władysław Cz. po 
gruntownej ..popijawie" z racji dnia 
świątecznego... t

W szystko to byłoby bardzo piękne 
gdyby nie to, że pocałunki pożegnalne 
obu przyjaciół były tak żarliwe i gwał 
towne, iż wkońcu jeden przegryzł dru­
giemu wargę!...

Ofiarę uczuć przyjacielskich skiero­
wano do szpitala!...

W incuk Markotny.

HOTEL „GEORGESA"
Kasperowicz Jan z W arszawy, Zim- 

biewicz Kazimierz z W arszawy, Slo- 
dnwski Aleksander z W arszawy, Por- 
dzik Emanuel inż z Katowic, Znam>- 
rowski Janusz inż. z Karszawy, Szte- 
ern Mendel biuralista z Hrubieszowa, 
Gobmerg Samuel inż z Mikaszewicz, 
Riegert Kazimierz z B;alegostoku, 
Arundt Bruno z Białegostoku, Berg­
man Pudolf z Lidy, Kieresnicki jerzy z 
Białegostoku

N A U K A
—  SHLLLEY S INSTITUTE Mic­

kiewicza 4 (centrala) i Zygmuntow- 
ska 20 (filja). Zapisy na kurs kryzy­
sowy (8 z!.), ang., franc., niem dria 
15, 16 i 17 od godziny 11 — 13 i od 
19 y2 -  20 %

R O i N E
— R ada gospodarcza K lubu P raw  

ników powiadamia, że z  dniem 12  bm. 
został uruchomiony nowy zimowy lo­
kal kiubu przy  ul. Mickiewicza 24 m. 
3 . Uroczyste o tw arcie lokalu połączo­
ne z koncertem  i zabawą taneczną od 
będzie się w soootę dn. 19 bm,

TEATR i MUZYKA 
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1. 

„Nitouche" — po cenach propagando­
wych. Dziś po raz czwarty najwesel­
szy wieczór w Lutni, na który sktada 
się nieśmiertelna oDeretka „Nitouche" 
z uroczą L. Romanowską w roli tytulo 
wej, me popisowe przezabawne role w 
tej operetce mają Wyrwicz - Wichrów 
ski, Szczawiński i Tatrzański. Wielki 
sukces odnosi również balet „Tresura 
go. Ceny miejsc piopagandowe Jutro 
również po cenach propagandowych 
grana bęzie urocza operetka „Dziew­
czę z Holandji".

  W ystęp Elny Gistedt. Świetna
śpiewaczka Elna Gistedt, która po suk­
cesach zagranicą wróciła do Polski, — 
wkrótce rozpoczyna występy na sce­
nie I  eatru „Lutnia" w naszej operetce.

Pierwszy jej vrystęp odbędzie się 
w satyrycznej operetce Oskara Straus­
sa „Królowa i prezydent", której lio- 
retto daleko odhiega od szablonu zwy­
kłej operetki. Tę nowość na naszą sce 
nę wprowadza reżyse- Tatrzański.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 
Recital fortepianowy Józefa Tarczyń­
skiego w T ta tize  Miejskim. Dziś we 
wtorek dnia 15 b. m. (o godz. 8-ej w.) 
wystąpi z recitalem fortepianowym w 
sali Teatru Miejskiego na Pohulance, 
sławny pianista polski Józef Turczyn- 
ski. W programie wśród ninych arcy­
dzieł Sonata es-moll — ku jego wiel­
kiemu zadowoleniu i uznaniu przestud 
jował z mistrzem i odegrał nasz Kon- 
certant, doskonały odtwóica jego dzie 
la O Turczynskim, znakomitym wyko 
nawcy utworów Chopina — wypowie­
dział zasłużenie swoją entuzjastyczną 
opinję — cały świat muzyczny. Ceny 
miejsc zwykle. Zniżki ważne.

Jutro, we środę dnia 16 październi­
ka „Cudowny stop".

W przygotowaniu komedja Achar- 
da „Fotograf i tancerka" —  w reży- 
serji WL Czengerego

— Wileński Teatr Objazdowy — 
gra dziś, dnia 15 paźdizernika w  Molo 
decznie dwa razy: popołudniu „Pow­
rót Posła" dla mlodziezy i wieczorem 
„T en” i Tamten" dla publiczności.

— TEATR „REW JA". Dziś we 
wtorek 15 października, powtórzenie 
wczorajszej przebojowej premjery p.t. 
„Maski szatana" z udziałem zwiększo

PRZYW ŁASZCZYŁ W EK SLE NA 
5 TYS. ZŁ,

W1LNG. Benedykt P iasecki (Zam­
kowa 15) zameldował poncji, że n-eja 
ki B r. Pniewski otrzym ał o<J adw. Grą 
dzkiego do dyskonta weksle na sumę 
5 tys. zł. stanowiące własność Piasec­
kiego.

Pniewski weksle te  przywłaszczy!: 
i uciekł z Wilna

W YBITE SZYBY

W ILNO, P rzy  ul. Zbożowej 8 w mie 
szkaniu N ata lji Żurowskiej jedeu z są 
siadów kierując sie chęcią zemsty wy 
bił kilka szyb oraz wyłamał ram y o - 
kienne

PORZUCONE DZIECKO

WILNO. N a ul. Beliuy porzuciła 
swe 3 -letnie dziecko H elena Sosnow­
ska (Beliny 4 ). Zatrzym ano ją.

nego Zespołu artystycznego z pp. G. 
Negro, M. Żejmówny, B. Majskiego, 
B. Relskiej, K. Ostrowskiego, St. Ja­
nowskiego, A Jaksztasa, A. Kaczorow 
skiego, Zespołu baletowego oraz no- 
wozaangażowanej J. Bohuszówny, któ 
rych publiczność entuzjastycznie okla­
skuje

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 6 min. 39 i 9-ej.

C O  G RA JĄ  W  KINACH .
HELIOS — „W acuś“ .
PAN — „Sing - Sing"
CASINO — „Maila M ateczka".
LUX — ..Amok1

KROMKA KOWOSHOnZKA

— Z Okręgu Ligi Morsluej i Kolon 
jad lej. Zarząd Okręgu Nowogródzkie, 
go LMK. otrzym ał indyw idua’ne k ar­
ty  uczestnictwa na Zjazd LME do 
K rakow a. K arty  Wydawane będą szło 
nkotr bezpłatnie.

K arty  ważne od 18 do 22 paźdz.ier 
n ia a  1935 roku do godz. 2-t-e. . K oszt 
przejazdu w obie strony  około 2 1  zł.

K arty  uczestnictwa w ydają wszysł 
kie placówki Ligi (Oddziały) na terc 
nie O kręgi oraz Zarząd Okręgu Nowo 
gródek, Urząd Wojewódzki pokój N r 
60 tel. 79 za okazaniem legitymacji 
członkowskiej Ligi.

PODZIBOWANTI
W szystkim  osobom, które spełniły 

obov. iązek obywatelski OTganizująe 
„Tydzień Szkoły Pow szechnej" na te  
renie m iasta i powiatu NowogróKd„- 
kiego, oraz włożyły wiele trudu  i poś 
więcenia, by dołożyć niejedną cegiełkę 
na rzecz budowy przyrszłych szkół, 
składam  w .m ieniu Nauczycielstwa i 
w łasnef serdeczne podziękowanie.

Inspektor Szkolny 
— U  Niossner

KRONIKA SŁ OWIHSKA
— Imprezy w XII Tygodniu LOPP.

W dniach 13, 19 i 20 października od­
będą się w  Klubie Myśliwskim „Czar­
na kawa". Początek o godz. 21.

* * *
Dnia 12 bm. odoyl się mecz pitki 

nożnej między drużynami „Makabi"— 
„Nordyja"

♦ * *
Dnia 19 bm odbędzie się mecz pil 

ki nożnej na stadjonie P. W. mięazy 
„Strzelcem" — .jMakahi". Początek o 
godz. 14.

Dnia 20 bm odbędzie się na stad­
jonie P. W. mecz pitki nożnej między 
„W. K. S “ — „SPzelec". Początek o 
godz. 14. Na meczu przygrywać be- 
azie orkiestra

— Dzień konia W czoraj odbyło się 
zebfhnie organizacyjne Komitetu „Dnia 
konia".

— Dyżury aptek W  poniedziałek 
dyżuruje Apteka Stubejki przy ul Sten 
kiewicza, we wtorek — Aoteka 
„Zdrowie" przy ul. 3-go Maja róg zauł 
ka Aptecznego,

— Repertuar kina „Wesoła w d< v~ 
ka" w kinoteatrze „Moderr N adpro 
gram rewja p. A ndrejew a^T j ^ j^ieS

K IO  D B A  O B E Z P IE C Z E Ń S T W O  
P A Ń S T W A  I  O B E Z P IE C Z E Ń S I W 0  
SWYCH N A JB L IŻ S Z Y C H  —  " E N

JE S T  CZŁONKIEM L.O.P.P U
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Howa placówka kulturalna
Bibljoteka i czytelnia Zw. Inteligencji

katolickrej
nej j. r.p. rozmaite żywoty świętych 
itp. książki rozstrząsające zagad - 
nia z etyk: chrześcijańskiej, rozum 
nie pojętego spirytyzmu luh książ 
ki z dziejów kościoła Czasopism 
przychodzących stale jest 30. W 
liczbie gazety francuskie j. np. 
„La Croix“ , „La vie intellectuelle“ 
„Revue des deux M ond ts“ i td. 
Przeważają oczywiście czasopis - 
ma polskie o tendencjach katolic­
kich „P ax “, „P rąd “ „Misterjum 
chrześcijańskie"...

Dzięki staraniu prezesa Zwiąż 
ku p. Staszewskiego został nawią 
zany ścisły kontakt z „Informa - 
tions Catholiques Francaises" ro­
dzaj polskiej KAP, a oraz prow a­
dzi się korespondencję ze stowa­
rzyszeniami katolickiemi w Anglji.

Prócz Bibljoteki, którą zaopat­
rują hojni ofiarodawcy w coraz to 
inne dzieła Związek postarał s ‘ę o 
zorganizowanie wieczorów dysku­
syjnych z referatami swych człon 
ków, na które się zbiera zazwy - 
czaj większa ilość osób. ( i)

Z inicjatywy i dzięki staraniom 
Związku Inteligencji Katolickiej zo 
stała zorganizowana i o tw arta  Bib 
ljoteka i Czytelnia, mająca na celu 
szerzenie oświaty rehgijnej. Czytel 
nia mieści się w dwóch salach 
przy ul- Zamkowej 8. Sale te zosta 
ły odremontowane i zaopatrzone 
w meble pomysłu artysty - mala- 
Iarza Michała R^uby. Dębowe cię 
żkie fotele i ławy doskonale harmo 
nizują z ciemno - zielonemi ściana 
mi sali, Narazie czytelnia jest ot­
w arta  2 razy w tygodniu w sobotę 
i środę, frekwencja waha się około 
15 osób, które korzystają bądź z 
czasopism bądź z książek.

W dniu otwarcia Bibljoteki, li 
czyła ona 748 tomów skatalogowa 
nych, obecnie liczba ich dochodzi 
do 800 tomów. Książki te to głów 
me dary prywatne ks. biskupów 
wileńskich, ks. kan. Maciejewicza 
oraz księży zamiejscowych obejmu 
ją one całokształt zagadnień religi 
jnych i filozoficznych, Są tam 
prócz dzieł o treści czysto religij

Prot. St. Władyczko opuszcza Wilno
Spowodu wyjazdu prof. St. Wła dziernika r.b. o godz. 7-ej wieczo 

dyczki na stałe do W arszawy, od- rem pożegnalna Czarna Kawa. 
będzie się w  Salonach Hotelu Ge- j Opuszcza Wilno człowiek, któ- 
orges‘a w sobotę dnia 19-go p a ź - '  ry bardzo dużo dla W ilna zrobił.

Z działalności ruchomych Uniwersytetów 
Ludowych na Wileńszczyźnie

Ruchome Uniwersytety Ludowe ma 
jące za zadanie rozbudzanie zaintereso 
v;ań w kierunku zagadnień oświatowo 
społecznych w najszerszem tego sło ­
wa znaczeniu — prowadzi Akademic­
kie Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Wilnie od lat trzech. •

Ruchome Uniwersytety Ludowe or 
ganizowane w czasie feryj letnich 1 
świątecznych po wsiach i miastecz­
kach były przyjmowane przez ludność 
życzliwie i wywoływały wszędzie duże 
zainteresowanie, wyrażajac się stosun­
kowo dużą ilością słuchaczy. Tematy 
odczytów ujęte w cykle, ilustrowane 
przezroczami, dawały przekrój życia 
współczesnego i minionego, z przewa­
gą zagadnień utylitarnych (higjena).

Dorobek dotychczasowy Rucho 
mych Uniwersytetów Ludowych, pro­
wadzonych przez Akademickie Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Wilnie 
przedstawia się następująco:

— Podczas czterech dotychczaso­
wych wypraw Puch Uniw Lud. wy­
głoszono w 101 miejscowościach 457 
odczytów na terenie woj. wileńskiego 
(pow. dziśnieński i brasławski) i nowo 
grodzkiego (pow. wołożyński). Frek­
wencja ogólna wyraża się cyfrą prze­
szło 15.000 osób. Frekwencja w nie­
których miejscowościach dochodziła 
do 500 osób

W roku bieżącym Ruch. Uniw. Lud. 
trwał od 4-go do 27-go lipca i działał 
na terenie pow. wilejskiego (woj. wi­
leńskie) w gminach: kurzenickiej. ko- 
ścieniewickiej, ilskiej, wiazyńskej, ko- 
łowickiej, wojstomskiej, żodiskiej, i 
Wiszniewskiej oraz od dnia 15 sierpnia 
do dnia 12 września na terenie pow 
szczuczyńskiego twoj. nowogródzkie) 
w gminach: ostryńskiej, szczuczyńskiej 
i kamionkowskiej.

Tematy odczytów były następują­
ce: 1 ) o ludziach dawnych i dzisiej­
szych, 2) Higjena osobista i jagnca,

Z ZA KURTYNY
MAX REINHARDT PORZUCA 

TEATR

Max Reinhardt, który wrócił na 
krótko z Hollywoodu do Europy po 
wyreżyserowaniu dla wytwórni filmo­
wej W arner Bros „Snu Nocy Letniej" 
Szekspira, zamierza podobno porzucić 
teatr i poświecić się wyłącznie filmo­
wi. W  wywiadach, udzielonych prasie, 
Reinhardt wyraził się, że w teatrze 
nigdy nie mógł dać takiego Szekspira, 
jakiego dał na ekranie.

Do powyższego oświadczenia nale­
żałoby jeszcze dodać, że realizacja fil­
mowa „Snu Nocy Letniej" kosztowała 
bajońską sumę 3 milj. dolarów. Oczy­
wiście, że nawet najbogatszy .teatr 
na świecie nie mógłby sobie pozwolić 
na tak kosztowną inscenizacje Zapo­
wiedziane zerwanie Reinhardta z tea­
trem uraduje wszystkich kinomanów, 
ale szczerze zasmuci tych, który od 
lat nauczyli się uważać Maxa Rein­
hardta za duchowego przywódcę no­
woczesnej sztuki teatralnej. |

POMNIK HELENY MODRZEJEW­
SKIEJ W  AMERYCE

W miejscowości Annnheim odsłonięty 
został pomnik Heleny Modrzejewskiej, 
niemieckiego rzeźbiarza, Eugenjusza 
Meier - Kreiga. Przedstawia on wielką 
artystkę polską w stroju Marji, królo­
wej Szkotów.

3) Alkoholizm i jego wpływ na czło­
wieka, 4) gruźlica, 5) choroby wene- 
■yczne, 6) jak ludzie żyją na świecie, 
7) o tajemnicach ziemi, 8) o wodach 

! i morskich dziwach, 9) przegląd ras 
ludzkich, 10) bajki

Wyniki pracy tegorocznej dadzą 
się ując w następujących cyfrach: — 
Ugółent objechano 11  gmin, wygłoszo­
no w 5ó miejscowościach 291 odczy­
tów, zużvwając na to 123 godzin od­
czytowych. Odczytów wysłuchano 
6.870 osób.

Dotychczasowe wyniki prac Rucb. 
Uniw Ludów, wykazały, że ludność 
wsi i miasteczek chciwa jest wiadomo­
ści ze świala. Liczna frekwencja na od 
czytach, które z zasady odbywają się 
w dni powszednie wieczorem, świad­
czy, że przy odpowiednim stałym nak­
ładzie energji społecznej w tego ro­
dzaju akcji, zagadnienie kulturalnego 
podniesienia wsi wileńskiej ulegałoby 
częściowemu rozwiązaniu.

Ulice miasta czy „dzikie polu?"!
Wilno w opresji mętów społecznych

Ostati.iem i czasy stosunki, patiu i ą 
ce n a  ulicach naszego m iasta  sta ją się 
nie do w ytrzym ania!

Nie mów-.ny już tu  o osławionych 
z pijackich napaści i rozpraw  nożo - 
wych krańcach W ilna, o rozm aitych 
LipówJrach. W iłkomierskich, Legjono- 
wych i Łosiówkach ale i  w samem środ 
miościu -wędrówka spokojnego obywate 
la do domowych,pieleszy sta je  się przed 
sięwzięciem ryzykownem i niebezpiecz 
n em !'

Cóż dopiero mówić o powrocie w 
późnych godzinach wieczorowych, 
zwłaszcza w sobotę, iredzielę, w dnie 
świąteczne lub przy 1 -szym każdego 
m iesiąca f !

Przebycie ulic wileńskich wówczas 
je st im prezą niemal tak  hohaterską 
jak  sforsowanie jak iejś dżungli pod - 
zwrotnikowej w porze nocnej!

Jeśli się w tych w arunkach dotarło  
do domu bez złajania od ostatnich 
słów przez bandę łobuzów, jeśli się nie 
dostało laską po łbie, iub nożem pod 
żebro oa jakichś pijanych „żłobów "; 
jeśli n ik t nie napastow ał nas o pienią 
dze na wódkę czy o papierosa, dozna 
je  się radosnego uczucia miłej niespo­
dzianki tak  jakby się co najmniej wyg 
rało na lo terji lub otrzym ało nieocze­
kiwanie większy spadek!

Jedynie myśl o potrzebie nowi j wy 
praw y w serce wileńskiej dżungli naza 
ju trz , mąci nieco ten błogi, podniosły 
n a s tró j1 .

ULICA W IE L K A  CZYLI „NA DZI - 
# K IM  ZA CH O DZIE" ....

Do najbardziej niebezpiecznych u- 
lic śródmieścia wileńskiego należy bez 
sprzecznie ulica W ielk a! Od szeregu 
lat ma już ona usta loną pod tym 
względem reputację!

Przez nią to płyną ku Mickiewiczów 
skiej lub do Cielętnika czy Bernardyn 
ki hordy mętów społecznych z przed­
mieść, przedewszystkiem zaś posiada 
dający ustaloną już m arkę t .  zw. „żuli 
k i nowoświeekie" !...

Ich  zastępy obficie zasi'ają, w yta­
czające się z okolicznych knajp  groma 
dy pijaków, oraz wyranżerowane pros 
ty tiuk i, czyhające u wylotów bocznych 
uliczek!

N ajbardziej niespokojne punkty 
W ielkiej to wylot ulicy Sawicz gdzie 
dopiero tydzień temu podzgano noża - 
mi jakiegoś spokojnego mieszkańca 
m iasta, oraz wylot nlicy B akszta przy 
placyku przed Pocztą. !

U stawienie stałych posterunków  po 
licyjnych p rzy  obu tych wylotach, 
przynajm niej na okres godzi a wieczór

nyich, jest n iezbędne! Ponadto pożąda 
neby były sta le  pa tro le  policyjne na 
tej żudżumionej ulicy, k tóre mogłyby 
w zarodku likwidować ta k  często wy­
buchające tu  bójki i aw antury, oraz 
skutecznie przeciwdziałać zaczepianiu 
przez pijaków ,zmuszonej do przecho­
dzenia tędy publiczności !...

Między innem i dobrzeby było gdy 
by policja zechciała zwrócić baczniej­
szą uwagę n a  „hall‘e "  wejściowe 
kin przy* ulicy W ielkiej, k ióre nie 
raz ta k  dalece byw ają zatłoczone 
przez baraszkujących i klnących nie­
przysto jn ie łobuzów że właściwa pub 
liczność n ie  może ani wyjść, ani się 
docisnąć do kasy!...

O IE L E T N IK  SIED LISK O
M ^TÓW !

O palmę pierwszeństwa z nlicą W iel 
ltą walczy dzie'nie Cielętnik ulubiony 
teren  rozpraw  nożowych i  siedlisko ok 
ropnych pakichś prosty tu tek , które 
grom adzą się z nastam  m zm roku w 
bardziej zacienionych p a rtjach : od 
strony  rzeki, a zwłaszcza od. strony  A- 
lei Syrokomli.

żone oświetlenie, nnmo bowiem że jest 
to p ark  w centrum  m iasta, znaczne je  
go połacie zalegają grube nieprzenik­
nione ciemności!. .

W  OKOLICACH ZIELONEUO 
MOSTU..

Szereg knajp, rozlokowanych w okoli 
cach Zielonego M ostu także dostarcza 
zastępów pijackich, teroryzujących 

' mieszkańców okolicznych u lic : Zygmu 
ntowskiej, Mostowej, Bogusławskiej....

1 Zwłaszcza nieznośną s ta je  się tu  
.sy tu ac ja  w dni wypłat, gdy grom ady ro 
hotników, pracujących nad budową bu 

1 'w aru  nadbrzeżnego, przy naprawie 
Zielonego Mostu, lub robotach chodni- 
kowo - brukarskich, poupijają się za 
otrzym ane przed chwilą piel iądze a 
następnie poczynają włóczyć się do u- 
licach. Tam ują orni przy tej sposobnoś 
ci przejście przez wystawanie na ro - j 
gach ulic, szukają okazji do bójki, o- 
raz obsypują gradem wymysłów, mija 
jące ich osoby, nie przepuszczając na 
wet nieletnim  pensjonarkom !...

ŁOBUZERSKIF W Y BRYKI j 
SZTUBAKÓW

I  tu  niezbędne są patro le policyjne, Do powyższych faktów  zdziczenia i 
przedewszystkiem zaś musi być wzmo rozzuchwalenia rozmaitych szumown

ulicznych -dodać w końcu trzeba- obja­
w y rozw ydrzenia także i wśród per- 
nych odłamów młodzieży szkolnej.

A  więc na ulicy MickiewiczowsLiej 
w  godzinach wieczornych w atahy uez 
niaków  suną przez całą szerokość ehoil 
nika, rozpycńa.iąc przechodni, lub wy­
s ta ją  n a  rogach, tam ując ruch.

innym  znćw razem słychać jakieś 
dzikie wrzaski, śpiewy na u icy, lub 
ordynarne po ła jank i i  okazuje się że 
to  także popisy „przyszłości narociu"!

Pozatem  huliganerja -sztubacka, w 
sposób n a trę tn y  napastu je  przechodzą 
ce ulicą pensjonarki.

Gdy ordynarne zaloty młodocianych 
„donżuanów* ‘ nie zostają  odwza jem 
nione, biedne panienki zostają obrzu 
cane przez rycerskich kawalerów st< 
kiem wyzwisk i obelg!

Jeszcze -więcej pozwala sobie .mło­
dzież szkolna n a  terenie „Bernardyn­
k i"  gdzie wzajem ne zaczepki doprawa 
d za ją  naw et do bójek!

Byłoby wielce pożądane by zwierz­
chność szkolna zwróciła baczniejszą u- 
wagę na zachowanie młodzieży n a  ui 
cach i parkach, oraz wydała jakieś z* 
rządzenia celom ukrócenia wspomnia­
nych wybryków! „Przechodzień"

W Iweui-e i aa forach
ZAW ODY LEK K O A TLET YC ZN E AZS-U
W dniu 19-go i 20 b. m. organizu­

je sekcja lekkoatletyczna AZS wielkie 
zawody wewnętrzne lekkoatletyczne, 
dostępne dla wszystkich członków A. 
Z. S„ bez względu na przynależność 
sekcyjną. Zawodj odbędą się na Stad- 
jonie Ośrodka WF i PW  na Pióromon 
cie. W programie: 3-bój sprinterów,
3-bój średniodystansoweów, 3-bój mio.

taczy, 3-bój skoczków, 3-bój mieszany 
(300 m., wdał i kula) oraz 5-boj o ty ­
tuł najlepszego lekkoatlety AZS-u, na 
który złożą się: biegi 100 i 800 m.,
skoki wdał i wzwyż oraz rzut dys­
kiem. Punktacja według obowiązują­
cych tabel P. Z. L. A. — Bliższe szcze­
góły będą ogłoszone niebawem.

Atak Ma rekord godzinny Frtytera
Na boisku AZS rozegrane zosta 

ły zawndy lekkoatletyczne z udzia 
łem zawodników AKS. ZKP i Ma 
kabi o drużynowe mistrzostwo 
W arszaw y w klasie B.

Najciekawszym punktem zawo­
dów był atak zawodnika Skry - 
Przybytki, mistrza Polski w M ara­

tonie na rekord godzinny, ustalo­
ny w swoim czasie przez ś.p. Frey 
era. Prz/byłko  przebiegł w ciągu 
godziny 16 kim. 767,90 m. Uzys­
kał zatem wynik zaledwie o 511 
m. 30 cm. gorszy od rekordu 
Freyera.

Sten tabeli o mistrzostwo Lig;

Tydzień LOPP. w Postawach
POSTAWY W związku z tygod­

niem LOPP. w sobotę wieczorem, dn 
12 b. m. ulicami Postaw przeciągnął 
/  pochodniami capstrzyk, miasto zaś 
zostało udekorowane flagami

Nazajutrz, po nabożeństwach, od­
prawionych w świątyniach wszystkich 
wyznań, uformował się na pl. Marszal­
ka Piłsudskiego wielki pochód propa­
gandowy z orkiestrą 23 p. ul. na 
czele. W  pochodzie wzięły udział od­
dział Zw. Rezerwistów w hełmach i

maskach przeciwgazowych, s tra t og­
niowa, drużyna junaków oiaz organi­
zacje społeczne z transparentami pro­
pagandowemu Szczególną uwagę zwr.a 
cai oddział konnych Krakusów, któ­
rych konie także były zaopatrzone w 
maski przeciwgazowe. Pochód zamy­
kała odkażająca drużyna przeciwipery- 
towa

Po przybyciu na plac sportowy, za 
miasto, odbyły się ćwiczenia pokazo­
we, poczem pochód został rozwiązany.

Po niedzielnych zawodach c 
mistrzostwo ligi tabela przybrała 
następujący wygląd.

giei st. pkt. st. bi
Pogoń 
Ruch 
W ar  ta

16
16
17

2 1 : 1 1  
21:11 
2 0 :14

44:22
34:24
42:26

Legja 17
G arbarnia 16
Śląsk 16
W arszawianka 16 
ŁKS 16
Cracoyia 16
W isła 14
Polonia 16

18:16 31:31
16.16 27:25
16:16 27.37
15:17 25:30
15:17 23:29
13 :19 2 8 :28
1 3 :15 3 0 :33

8:24 15:41

Polska przt grywa mecz
lekkoatletyczny z Węgrami

Komunikacja lotnicza
w jesieni i w zimie

Chociaż polskie samoloty komunika 
cyjne kursują od wielu lat przez cały 
rok bez przerwy zimowej, ciągle jesz­
cze słyszeć się daje zdanie, że „latać" 
można tylko w lecie. Przypuszczenie to 
utrzymuje się uporczywie, chociaż prze 
stało być aktualne od bardzo dawnego 
czasu, bo już od lat kilkunastu. Dzisiaj 
samoloty komunikacyjne kursują bez 
względu na warunki atmosferyczne w 
zimie jak i w lecie, a pasażerowie sie-, 
dząc w miękkich fotelach w ogrzanej 
kajucie odbywają podróż w zimie tak 
samo wygodnie, tak samo szybko i . 
bezpiecznie, jak w lecie.

Samoloty komunikacyjne doby dzi­
siejszej to już nie te dawne nieudolne 
i prymitywne latawce — a  wspaniałe, 
olbrzymie maszyny wyrabiane masowo 
wyposażone w niezawodne silniki o 
mocy tysięcy koni, w przeróżne dosko 
nale instrumenty i w stacje radjowe 
nadawczo - odbiorcze, utrzymujące 
stalą łączność z ziemią.

Podkreślić się godzi ponadto, że w 
słotnej i chłodnej porze roku zalety ko 
munikacji lotniczej w stosunku do każ 
dej innej nietylko nie sa mniejsze, ale 
właśnie- występują jeszcze bardziej wy 
raźnie. Poza olbrzymiem skróceniem 
czasu podróży, które bez wzgędu n? 
porę roku charakteryzuje komunikację 
lotniczą, podróżując samolotami w  je­
sieni i w zimie nie jesteśmy narażer.i 
na te wszystkie niedogodności, od któ

J E D Z  R Y B Y i * f “ V ‘y ‘A ~

rych nie bylibyśmy wolni posługując 
się jakimkolwiek bądź innym środkiem 
lokomocji.

Weź.my dla przykładu najpopular­
niejsze rodzaje komunikacji, kolej oraz 
samochód i porównajmy je z samolo­
tem. W jesieni i w zimie w dusznym 
przedziale kolejowym każde otworze­
nie drzwi lub uchylenie okna grozi 
przeziębieniem, a conajmniej katarem; 
w samochodzie deszcz, wilgoć i zimno 
przenikają poprzez szczeliny okien i sie 
ozimy skuleni, okryci pledem; w kaju­
cie samolotu panuje zawsze temperatu 
ra umiarkowana, ze stałym dopływem 
idealnie czystego powietrza, niema 
przeciągów, nikt nie otwiera drzwt 
craz nie grozi nam tłok i ścisk

Jak widzimy, niewątpliwie, nietyl­
ko wówczas, kiedy nam się śpieszy, — 
ale również i wtedy, kiedy chcemy od 
być podróż najwygodniej, powinniśmy 
korzystać z naszej doskonale zorgani­
zowanej komunikacji powietrznej, i to 
bynajmniej nie tylko w lecie, ale rów­
nież w jesieni i w  zimie.

W ciągu bieżącej jesieni i zimy sa­
moloty P. L. L. „Lot" będą kursowały 
codziennie, nie wyłączając niedziel i 
świat, między W arszawą a Gdynią, 
Gdańskiem, Katowicami, Krakowem, 
Lwowem, Poznaniem, Wilnem i Berli- 
n< m, a raz w tygodniu na linji Lwów

C-zerniowce, Bukareszt — Sofja — 
Saloniki.

Od dnia 16 listopada 1935 r. do dn. 
15 lutego 1936 r. będzie wstrzymany 
ruch jedynie na linji W arszawa — 
Gdańsk — Gdynia i W arszawa — 
Wilno.

BUD ARESZT. Międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — W ęg­
ry zgromadził na stadjonie Związku 
Tramwajarzy w Budapeszcie przeszło 
6000 widzów. Jest to  jak na imprezę 
lekkoatletyczną dość pokaźna liczba.

Przed zawodami bardzo serdecznie 
powitał polską drużynę prezes W ęgier­
skiego Związku Lekkoatletycznego p. 
Siankovic. Po odegraniu hymnów naro 
dowych i innych wstępnych uroczysto 
ściach rozpoczęły się właściwe zawo­
dy Obfitowały one w  liczne emocjo­
nujące momenty, to  też publiczność z 
dużem napięciem śledziła przebieg po­
szczególnych konkurencyj.

Zawody rozpoczęły się biegiem na 
100 m. W tej konkurencji Polacy nie 
mieli żadnych szans. Zwyciężył Ko- 
vacs (W ęgry) w czasie 10,6 przed Na 
gym (W ) 11. Z Polaków Krawczyk 
zająf trzecie miejsce 11,3 a Tęsiorow- 
ski czwarte również w  czasie 11,3. — 
Punktacja 7:3 dla Węgrów. I

Na 1500 mtr. wobec braku Kuchar­
skiego i Noji zdecydowane zwycięst­
wo odnieśli również Węgrzy. Pierw­
szym był Ignac w czasie 4:07 a czwur 
tym  Kuźmicki — 4:17. Punktacja 14*6 
dla Węgrów.

400 mtr, przez płotki wygrał stosun 
kcwo łatwo Węgier Kovacs, w  czasie j
55.6. 2) Maszewski 56,5, 3) Hejjas
(W ) 57,5, 4) Hanke (P) 58,3. P unk ta-i 
cja 20:10 dla W ęgrów

Na 400 m. pojedynek pomiędzy 
Zsitymy (W ) a  BiniaKOwskitn zakoń­
czył się zwycięstwem W ęgra w  czasie
49.6. Czas Biniakowskiego wynosi —
49.7. Trzeci Temesvari (W ) 49,8, 4) 
Śliwak (P) 52. Punktacja 26:14.

Na 800 m. Polacy odnieśli pierw 
szy tryumf, zajmując pierwsze dwa 
miejsca. Zwycięzcą został Kucharski 
w  czasie 1:54,5 przed Maszewskim 
1:55.5. Trzecim był Szabo (W ) 1:56,8, 
a  zwartym Istenes 1:56,6. Kucharski, 
j’ak zwykle, rozstrzygnął bieg na fini­
szu. Punktacj'a 29:24.

W  skoku o tyczce zwyciężył zdecy 
dowanie Sznajder (P ) wspaniałym wy

nikiem 4,14. ustalaiąc nowy rekord Pol 
ski. Drugie miejsce zajął Ssanyi (W ) 
4,00 przed 'Bacsalmasi (W ) 3,90 i
Klemczakiem 3,80.

W rzucie kulą pierwszy był W ęgier 
Daranyi — 15,34 2) Tilgner (P) 15.16.
3) Heliasz 14,65, 4) Csanyi 13 09,

W  skoku wzwyż wygrał Bodosl 
(W ) 190, 2) P.awczyk 181, 3) Jasi
(W ) 180, 4) Niemiec (P) 180. Punk­
tacja 44 y2 : 35 y2.

Na 110 m. przez płotki tryumfował 
Kovacs (W ) 14,9, 2) Leveme (W ) — 
15,6, 3) Niemiec 15.9, 4) Twardowski 
Ii 16. PunKtacja 5 ł '/2 :38'/2.

Bieg na 500U m. był oczekiwany z 
duzem zainteresowaniem ze względu 
na start Noji Polak prowadził przez 
długi czas, ale wskutek braku rutyny 
przegrał bieg na finiszu. P ^rw sze miej 
sce zająf Kelen w czasie 14:56,8. Czas 
Noji — 14:57. Trzeci Szilagy 15:10,6,
4) Fialka 15:29, Punktacja 57y2:42y2.

W  rzucie dyskiem tryumfował Do-
nogan (W ) 46,26, 2) Darnyi 42.25, 3) 
Heljasz 42,21, 4) Tilgner 33,10. Punk­
tacja 64'/2 : 451/2.

W  skoku wdał zwyciężył Koltai (W ) 
741, 2) Pławczyk 719. 3) Hofmar (P) 
696, 4) Bascalmasl (W ) 674. Punkta­
cja 69‘/2.50'/2-

Duży zupełnie niespodziewany suk­
ces odniosła Polska w sztafecie olim­
pijskiej (100 x 200 x 406 x 800). Szła- 
feta polska w składzie Krawczyk, Dow 
narowicz, Biniakowski, Kucharski za­
jęła pierwsze miejsce w czasie 3:19. 
Drugie miejsce zajęli W ęgrzy: Kovacs, 
Nagy, Zsitvav, Szabo w czasie 3.22,8. 
Zwycięstwo zawdzięcza Polska Kuchar 
skiemu, który objął pałeczkę 15 mtr. 
za Szabo, ale potratił mimo to wygrać 
swoje 800 m. bez wysiłku, zostawiając 
na mecie W ęgra daleko wtyle. Punkta 
cja 711/2 :54'/2.

Ostatnią konkurencją meczu bvl 
rzut oszczepem. Zwyciężył Varszegyl 
(W ) 64.26, 2) Lokaiski 63,65, 3) Mak- 
kai (W ) 59,50, 4) Turczyk 57,56.

W  ogólnej punktacji mecz wygrali 
W ęgrzy w stosunku 771/2 :58'/2.

Cyganiewicz zwycię­
ża Benotda

POZNAŃ. —  W  sobotę wieczorem 
odbyło się w  Poznaniu w reprezenta- 
cyjnej hali targów  poznańskich spotka 
nie zapaśnicze między mistrzem świa­
ta  w walce woluoainerykańskiej Wła- 
d: sławem Zbyszko - Cyganiewiczeir. a 
m istrzem  Europy w tejże walce An 
strjak iem  Rudolfem  Benoldem Zwyeię 
żył Cyganiewicz. W alce przyglądało 
się 2000 widzów. Sędziował p. Mai 
kiewicz.

Niemcy biją Łotwą
3 :0

KRÓLEW IEC. — W  Królewcu w 
meczą międzypaństwowym reprezenta 
cja Niemiec pokonała Łotwę 3:0 (1:0)

Dosku ały bramka i  Łotyssó™ 
Ijasainscb obronił swą drużynę od wy: 
szej cyfrowo klęski.

Sędziował b. dobrze Polak p. Rut­
kowski

Caraciola zdobywcą
zftottga medalu

PARYŻ. — Automobilklub Fraz 
eji w ydał w niedzielę bankiet, na k t i  
rym wręczony został słunnenu, autom* 
Li iście Caracioli złoty medal, jako kie 
rowcy. który w roku 1935 zdobył naj 
więcej pierwszych miejsc.

U b£s i guzieindztej.
j LWÓW. W zawodach bokserskich 

o mistrzostwo klasy A okręgu lwow­
skiego Pogoń pokonała -Polunję 16.G. 

I Drugi mecz Hasmonea - sw iteź zo­
stał przerwany przy stanie 4:1 db 
Świtezi z polecenia policji, w czasu- 

'' meczu bowiem zawódnik Świtezi Fer- 
ber uderzy! sędziego ringowego i o- 
becm na meczu przedstawiciele policji 
uważali, że dalsze prowadzenie mecz* 
w tych warunkach jest niemożliwe.

• *  *

BRNO. Odwołanie meczu boksers­
kiego Polska — Czechosłowacja zakoń 
czyło nietylko drugą kadencję „Mitro 
pacupu", aie wogóie — dzieje tej koe 
karencji.

Przed kilku miesiącami z turnieju 
tego wycofali się Austrjacy. Obecna 
Niemiecki Zw. Bokserski postanow i 
wycofać się również, a wreszcie i Cze­
chosłowacka Unja Bokserska zdecydo­
wała zrezygnować z dalszego uczesf 
metwa.

Wcbec tego Mirropacup przest4 
istnieć.

• *  *

MOSKWA. Lekkoatleta sowiecki 
Mikołaj Ozolin ustanowi! nowy rekord 
krajowy w skoku o tyczce wynikien 
415 ctm

• *  *

MOSKW A. Do Moskwy przybyli 
uczestnicy raidu kolarskiego w liczbie 
53, którzy wyruszyli na rowerach i  
Leningradu w dniu 30 maja b, r. i pc. 
przebyciu europejskiej części ZSRS 
skończyli bieg w Moskwie, przeoywa- 
jąc ogółem ponad 14.000 kim.

Rajd organizowany był przez Ko- 
misarjat Prztmysłu Ciężkiego i W o­
jennego.

• *  *

MONTREAL. Kanada odkryła « 
Montrealu nowy talent lekkoatletyczny 
w osobie biegacza Richardsnna, liczą­
cego zaledwie 17 lat życia.

Zawodnik ten przebiegł ostatni** 
100 m. w czasie 10,5 sek., a w skonu 
wdał uzyskał 763 ctm.
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„IL. KURJER KRAKOWSKI11
Ai&isyńskie spodnie 1

I j
Ciekawy testem, toby te i by io, gdy w zapomnienie. A może juz, wtedy,

¥ znakomity reporter, K onrad W rzos pod koniec ubiegłego stu lecia teorja 
‘•ttuelił się teraz właśnie zapuka™ do o narodach dynamicznych i  statycz- 

Palazzo Venc7ia  zadać Musso- nych cieszyła się popu1 arii ością. Wło- 
_ u dy skrom  o py tan ie : „K iedy si bowiem w niespełna dziesięć la t póź

,a,lowu w ojna ł “  Mam wrażenie, że spo niej spróbowali jeszcze raz  szczęścia, 
go jakaś meprzyzwoitość ze przyrczem ofiarow ane przez nich ka- 

^ o n y  dj k ta to ra . Prawdopodobnie -ałuny i arm aty  znakomicie spisały
kazałby uwięzić W rzosa na Z,aw p 0(j Aduą, w roku 1896. A bisyńczy

Anioła i tam  w c e i  K onrada po- Cy j d a l i  sobie zdjąć spodni 
*sto-wałby nowa improwizacja...

A właściwie K onrad  W rzos dopy- 
 ̂ się wreszcie tej w o jny ! 8 pro  w oko- 

ją  i  do pewnego stopnia jest je j 
“raLn/m spraw cą. O n to bowiem, nie syn ię  ao LigL Aaroaów, kto ją  

*to inny, dyrygował tym chórem
'Wy.., „W ojna, w ojna! W ojna, woj sam i; T zn F ran c ja  tak ie, a le  oni 

^  — przedewszystkiem szermowali za przy
—  i jęciem. A było wielu oponentów z

Sprowadziłem sobie całą masę ksią  A nglją n a  czele, nikom u bowiem nie 
ua gw ałt uzupełniając moje skro uśmiechała się myśl, aby wspólnie z 

^*6 wiadomość i o Abisynj,., W śród tym i dzikusami zasiąść przy  jednym 
•^Wouzi najsprzeczniejszych m form a stole. Chrześcijanie, co 
l¥), domysłów, cyfr, prognostyków i s ta rs i np. od nas o jakich sześćset lat, 1 rnw

W te] rubryca zamieszczamy nejceiiiejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I teljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Kie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z Klu eir.i się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z nzszemi poglą­
dami sporne, jcSli będziemy uwa*ać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy tetjeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Je s t w  tym  dram acie włosko - abi 
syńskim  spora doza humoru. Zupełnie 
jak  u Szekspira. K tóż wprow adzil Abi

tam  1

ta  występować sobowtór, n ie  budząc tach, n ik t u e  chciał być Anglikiem, 
najm niejszych podejrzeń! wszyscy natom iast palili się do tego,

S tan  liczebny an n ji?  Podobno żeby być Burami. Podobną rzecz moż-
z za protegow ał? Z m ™ '!  W łJ T  Oni środkiem obiegowym, zastępującym  w  n a  ^obserw ow ać także i  w teatrze.

J- : s a n J ! T. rti Prnn, m  "także. a le  oni ^-bisynji zarówno bilon jak  banknoty, — Zawsze najtrudn iej o sta tystów  mo
są... patrony, naboje karabinowe. Po- skali w „Kościuszce pod 'R acław ica-
pularna i  pełna przeróżnych barw- m i“ , a kosynierem będzie każdy za
nych bujd książka A. Zischki, onowia pół darmo. Także i s ta ty s ta  woli nie
da m. in. że am unicja ma tam  sta ły  być bitym... Podobnie w „Obronie Czę
kurs giełdowy. Abisyńczyk, słysząc stechowy1 ‘ z największym wysiłkiem

praw da! I^ to  dade;ką detonację, mówi „Pm ć ta la - uda się zebrać garść Szwedów. W  ta-
. . . .  I * 70 im not TłAunarliziiiirt n.D

r t r o c  G O SPO D A R CZE

W sprawie komisji nGtcwań cen ryb
w Wilnie

„Przegląd Rybacki" —  organ 
organizacyj rybackich Rzeczypo­
spolitej Polskiej, wśród kiórych 
figuruje również Towarzystwo Ry 
backie w Wilnie —  zawiera mię­
dzy innemi dział „Rynki rybne", 
w którym notowane są ceny deta­
liczne i hurtowe ryb, Między wy- 
nrienianemi o tych notowaniach 
rynkami —  napróżno szukalibyś­
my Wilna. Jest Bydgoszcz, Lwów, 
Łódź, jest Poznań, Toruń, Warsza 
iwa, jest Pińsk —  ale Wilna nie­
ma. Niema Wilna —  jeżeli cho­
dzi o ceny ryb na rynku wileń­
skim —  ani w wileńskim, ,Tygod­
niku Rolniczym", ani w wileńskim 

| „Przeglądzie Handlowo - Gospo­
darczym"..

Nie w iem /, jak  wytłumaczyć, że 
w rejonie największych skupień 
wód i największej produkcji ryb 
(i raków) najmniej przywiązuje 
się wagi do normowania podaży 
zapomocą notowań cen. Czyżby 
rola rynku wileńskiego rrnała byc 
mniejsza niż np. rynku pińskiego.

Dodatnie wyniki prac komisyj 
1 notowań cen ryb w innych ośrod- 
i kach produkcji i konsumcjji cał­

kowicie uzasadniają celowość po- 
; wołania do życia podobnej instytu 
cji w Wilnie. Prawdopodobnie nie 
omylimy się przypuszczając, że 
inicjatywa w tym kierunku powin­
na Byłaby wyjść z Wileńskiej Izby 
Rolniczej.

Zatrudnienie przemysłu
w pierwszem półroczu b. r.

zam iast powiedzieć „dwadzie- kim  np. Poznaniu, przed wojną, gdy 
‘• i  uderzyła mnie zadziwiająca zgod- a ie ’to  chrzefedjaństw Tdosyć'’< W n ^ o  ' śria  strza łów ". Z tak  wojennego na- piękna ta  sz tuka cieszyła się ocroin- 
ft°ść wszystkich książek na punkcie... j est  autoram entu, skoro doskonale da s p i e n i a  społeczeństwa wynikałoby, nem powodzeniem, żader  ̂ sz&nujący 
lPodn" ahisyńskich. K ażdy bez w yjąt- 1 się p ło d z ić  z niewolnictwem. Odezwa że mieszkańcy są  żołnierzami, -się  s ta ty s ta  me chciał „być za S we-
** znawca stosunków etjopskieh, jy sj ę ^  gOTące p ro testy  z wielu A .jednak "s fe lh ie  obliczenia stanu ar- u a "  M ieli to sobie za dyshonoi. Dy- 
^w ierdza. że konstukcja spodni abi- s tron, lecz wymowny p-zedstaw iciel ^ l ą A a j ą  bardziej niż P™blema- rekcja oodwajała fen, a le  i  to  nieza
s.Vńskich u trudn ia w  najwyższym  sto- W łoch zdołał przekonać resztę zebra- ty canie-

nych. Mówił, że należy wzmocnić mo- £ ward i®-
ra 'n y  prestige Negusa, bo to w łaśnie Belgów, liczy około 30.00^1 u- dziły się na rolę żołdaków M ullera i
w przyszłości u łatw i mu zniesienie nie

Poiu ieh zdejmowame. Przeciętny Abi 
sVńezyk zdejm uje takowe raz, najw y­
żej dw a razy do roku. Pantalony  te 
Zarazo wąskie u  dołu, są  od kolan aż

W edług jednych znawców wsze odnosiło skutek. Jedynie najgor 
cesarska, wym usztrowana sze męty i szumowiny „połeczne go­

dzi, ale pewien fachowiec, mianowicie Wrzeszczowicza... 
woinictwa O, Lronjo dziejów! francuski generał K arat,er, u trzym uje W ydaje rui się, że gdyby dzisiaj

'to kostek zaezyte n a  m ur, Aby je j No> i "przyjęto Abisynję do Ligi ' z  całą stanowczością, że tych gw ardzi lakiś pomysłowj au to r nap isał wysta- 
G jać, niema innego sposobu, jak  ty ł w  hśsboryi śn-ym dniur 28 w rześnia 1923 stów będzio najwyżej trzy do czte- wną, ensemble'ową sztukę p .t. „Obrt

rozpruć nogawki Inaczej rie pój-
dzie

Jeżeli więc przy norm alnem  zde j 
eiowauiu ty le jest kłopotu i tiudno-

będzie najwyżej trzy 
~Prźez 'Aklamację" M kzyM kie^Tgło rech Angielskie źródł i  obli cza

. | sam i na 35 obecnych. Narobili sobie «  ilość W0J'sk s z c z e g ó ln y c h  _ k ró li
i ;   . . L-aiii ,n q 1 AA flfin nAilnłno ncrl *r mi o, Kro 1

ci W łosi!
A tak  jest ze wszystkiem. Np. ra­

ków ina 100 .000, podczas, gdy nie b rak  
znawców, kózy mówią o 600.OuO. I  tak

wną, ensemble'ową sztukę p .t. „Obro 
na A duy“ , utw ór ten mógłby upaść 
ze względu n a  brak statystów .

Daleko oa nas ta  A b-synja i  woj
toi, to  o ile większe kom plikacje wy- ' dj0 Znov,-u zat0ŻJi; j e Wtosi ^A nsal ' •,est ze wszystkiem, np. z karabinam i na, a  jednak żyjemy w stanie takiego
“tępują w ted j, gdy się chc-, ściągnąć do)'_ Abisyńczycy zaś usunęli Wło-  .................  '

spou~ie przez głowi Tal., przez c jjdw z (lyi-okcji, dając najlepsze posa
Sowę, i  to  wbrew woli Abisyńczyika, dy p ancuz0m i  Szwedom...

j I  teraz na tejże rodzonej włoskiej 
O tym  drobnym szczególe kostju- fali Negus trą b i urbi et orbi, że mu

“^logicznym  zdają się W łosi n ie  pa- się dzieje krzywda...
odętać A  wogó e A bisynja, to  jak 'e ś  __  __  __  _
'Ljwne, tajem m cze państw o 1 Ma za 

m  mniej, n i więcej, tytko trzy

maszynowemi. Ilość ich w aha się w  podniecenia, że jedno słowo, że naj 
granicach 200 —  2000. Może teraz, po  głupszy ża rt wywołać może panikę, 
ostatnich sukcesach włoskich będzie Niedawno siedzę sobie w Grandzie na

W  okresie zimowym pierwsze­
go półrocza 1935 r: miało miejsce 
pewne osłabienie tempa wytwór­
czości, które dotknęło głównie pro 
dukcję aóbr wytwórczych, ale któ 
re już od marca ustąpiło i ujaw­
ni1 się znów wzrost produkcji, za 
równo w zakresie dóbr wytwór­
czych, jak i iw' zakresie dóbr spo 
życia.

Poziom produkcji w  2-gim kwar 
tale r.b. był już o 4.6 proc wyż- 

j szy, niż przed rokiem i był wo- 
góle najwyższy od momentu roz­
poczęcia się poprawy. Zwłaszcza 
w przemysłach, opartych na ruchu 
inwestycyjnym, poziom uruchomię 
nia w r. b. był znacznie wyższy, 
niż w r. ub., np. w przemyśle mi­
neralnym o 7— 6 proc., w prze­
myśle metalowym o 18,9 proc. Hu 
tnictwo wykazało conrawda niż-

ich więcej...

Zadziw ająca je s t ta  sym patja, któ

skromnej kolacji, rozmaw-a/iąc z zau­
fanym  kelnerem o ostatnich wiadomo 
ściacb z placu boju.

sze.zatrudnienie, ale to tylko wsku 
tek spadku eksportu. T a  sama 
przyczyna oddziałała na lekkie •> 
słabienie produkcji węglowej. Je­
żeli chodzi o produkcję dóbr spo­
życia, to najważniejsza w tym za 
kresie produkcja włókiennicza wy  
kazała poziom wyższy tylko o 1 
proc., jednak ogólny wskaźnik tej 
grupy był wyższy w 2-gim kwai- 
tale b.r </ 6 proc. niz w tymże o- 
kresie r. ub.

Jak wiadomi/ w r. '.932 nastą­
piła w Polsce stabilizacja sytuacji 
produkcji przemysłowej; w roku 
1933 tendencja ta została utrzy­
mana, przechodząc stopniowo w 
tendencję wzrostu, która charak- 
:eryzowała również rok 1934. Pier 
wsze półrocze b.r. wykazuje, że 
endencja wzrostu nadal utrzymu- 

i je się.

Zbyt i konsumeja warzyw
rą budzi wszędzie A bisynja. Np. nie- j — Powarjuwali z  tą  wojną, pai le 
dawno byłem świadkiem następujące^ doktorze!
sceny: grom adka uczniów szkół śred-

Gdy przyszła wiadomość o chwilo- 
wom odbiciu Adui, widziałem, że pi- 

tysiące lat niepod egłości. B ag a te la ! kolaki w kawiarni podskakiwali do ! uieh postanow iła stoczyć w godzinach
Sam Napoleon, k tóry  zasadniczo brał, góry z radości. W  sposób dyskretny  szkolnych bój n a  Błoniach krakow-
go się tylko dało, przecież był tak  o- - noieszyłem się i ja  także. A właści- skich. Normalna zabawa w wojnę i to
strożny, że bezpośrednio po wylądo- ! wje dlaczego? I  co m y wiemy o Abi- | na ak tualny  tem at.

syn j.?  Barazo, bardzo niewiele. —  —  — - —  — ---------------
Niewolnictwo? AV roku 1923-im _ u_ _ . _____  r ______

Negus przyrzekł osobiście i zaręczył den z wyrostków wskazując lekką wj W*®! iwykupywa i

wSnftt w Egipcie, postara ł się zawrzeć 
Ł A Disy u ją  pak t o nieagresji. Anglicy 
Zaryzykowali tylno jeden raz, miano­
wicie w roku 1868, i  osiągnąwszy o- 
gromrie sukcesy zarówno strategiczne. na jd a 'e j do

—Pewnie, że powarjowali. A wi 
dział pan, co się dzieje na Podgórzu ?

— Nie.' A  co takiego?
—  No, nii ch pan spróbuje kupić 

bodaj fun t mąki czy kaszy! —  zażar 
towałem. —  O kawie i herbacie szko

Tam je st Adua -  pow iada j e  da mówić! Pod sklćPami ogc ik i na
już w szystko!

słowem honoru, że będzie zniesione niosłość gruntu . — J a  będę Negusem! ^ sk a rz e !!
dwudziestu lat... Biorę sobie K azika, Józka i Tadka. ’ . — R an j b°siae- Lecę uo zony,

jak polityczne... zwiali natychm iast i Bogactwa naturalne, o k tó re  prze- Je s t nas razem czterech, was sześciu! jhechze jeszcze i upi, co się tjlk c  la
w panice popłochu a  z kolosaJncun 
stratam i Po tern „zwycięstw ie" wole­
li —  wypóbowaną zdaw na metodę — 
Posłużyć się kim innym. N ajpierw  za­
angażowali Egipcjan, k tórzy  wzięli 
'ft rasz iwo lamie, potom zaś Włochów, 
skończyło się paskudną klęską pod

cież w pierwszym rzędzie toczy się Będziocio W łochami! — oświadczył tj lk o  nie było zapóźno ..
wojina? Znowu wielka niewiadoma. N a arb itra ln ie , i desygnując najbardziej P ostaw ił tacę n a  podłodze i już
wet n afta , jeden z głównych przed- . w ątły, chuderlawy m aterjał. chciał biec n a  miasto, aby siać po­
miotów apety tu  i  wielu, wielu końce- —  Niema głupich! — odrzekli uni- ■ PłocIb alc osta tn im  fiomenoie zdą- 
cyj, dotychczas stanowi znak zapyta- sono kandydaci na Włochów. — Baw żyłem go jeszcze powstrzyma. .Narobił

iuia. Obliczeń brak. U trzym uje się ty l się sam  
I ko opinja, że jest te j n a fty  bardzo du  j I  do wojny chwilowo nie doszło,

bym dopiero bigosu i  rzucił pierw ­
sze hasło tym, k tórzy  zapewne czeka

Loggii!i w roku 1887. Następstwem  żo, również jak  np. złota czy platyny, j to z. przyczyn, że n ik t nie chciał objąć
-ych bolesnych cięgów była wielka Jakież zresztą inform acje można mieć roli Włochów. Bez w yjątku  wszyscy
Przyjaźń włosko - abisyńska, pTzypie . o kraju , gdzie podobno wiadomość o woleli być Abisyńczykami, choć Negus

śmierci cesarza M cnclika II-go, umia- oróbował przeróżnych sankcyj.
no zakonspirować n a  przeciąg trzech To baTdzo charakterystyczna sce- 
la t?  Obecnie w stolicy, poselstwa eu- na. Młodzież je st nieomylna wr swo- i

czętow ana wspaniałym prezentem 
Postaci 38.000 karabinów i 28 arm at.

oprzedziły one niejako ów his tory ez 
ny czołg, niedawno ofiarow any Negu­
sowi przez Mussoliniego. Rzeczywiście 
tUalja ma pecha z prezentam i...

ją  na ta k ą  gratkę! W ystarczy niekie 
<ly iskierka...

Gdy czytam  kom unikaty wojenne, 
utw ierdza się we mnie przekonanie, 
że abisyńskie ineksprim able zrobione

Podstawowym pokarmem n a  wsi 
polskiej są głownie ziem m aai i  prze 
tw ory  zbożu we. Pożywienie tego ro­
d za ju  -wpływa ujem nie n a  stan  fizy­
czny młodego pokolenia — n a  co już 
oddawna zwracały uwagę władze woj 
skowe przy poborze rekruta — i je s t 
iedną z przyczyn obniżania się ogół 

nej zdrowotności kraju .
Zwiększenie spożycia warzyw 

przez ludność w iejską napo*yka w obe 
cnych w aru iiia r ł n a  poważne trudno 
ści. Produkcja warzyw jest niedosta 
teczna, ponieważ przy  większych od­
ległościach od ośrodków konsumcyj- 
nych miejskich, nie opłaca się. Dalej J  
zbyt warzyw nie je s t zorganizowany

a. istnienie rozgałęzionego łańcuszko­
wego pośrednictwa deprym uje ostate 
cznie ceny. W śród samej ludności 
wiejskiej niem a wielkiego przekonania 
do w ^ zy w  j ako pokarm  a. Łącznie z 
tem, mezaieżme od obniżenia ta ry f  
na przewóz warzy? i właściwego zor 
gamizowancE. zbytu, należałoby się s ta ­
rać  o szerzenie naw yku spożywania 
warzyw tak  wśród ludności miejskiej, 
jak  i w iejskiej. Spraw a ta  s ta ła  się 
osta tn io  przedmiotem zainteresow ania 
M inisterstw a Rolnictwa i Reform 
polnych jak  o te ir można sądzie n r 
podstawie odnośnej no ta tk i zamiesz­
czonej niedawno n a  łamach „Polski 
Gospodarczej".

Kalendarzy K podatKowy
na październik 1935 r.

1/ / i    --       — — — — — — 1 ŁO- » » U U U j i , _ _

ropojskich państw  nie wiedziały nic ich sym patiach, sta jąc zawsze po s tro  są z^iał legos Jrwałegc itemałm Mo-
o tom, że cesarz n ie  żyje. P rzy  tak  ro- uiemiężonyeh. —  Pam iętam  za ! że i  tego p łó tna  dostarczyli W łos..
zwiniętym drugim  oddziale ja k  ongiel moich młodych lat, gdy bijaliśm y się ^  każdJ m  ra7ae n-1® Prujił slf jeszcze.

K lęska pod Doggali poszła rychło ski czy francuski, mógł przez trzy  la- na podwórcu gimnalnym czy na plan- 1 Zygmunt Nowakowski

"W październiku r.b . p łatne są na­
stępujące podatki

1) do 15 października —  zaliczka 
miesięczna n a  podatek przemysłowy 
od obrotu za 1935 r .  w wysokości pu- 
la tku , przypadającego od obrotu, o- 
siągniętego we wrześniu r.b . przez 
przedsiębiorstwa hai.diowe I  i I I  kat. 
oraz przemysłowe I  —  V kat., prowa-
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U C Z E Ń  G A N D H I E G O
(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

— A widzi pani, widzi pani!? — 
teraz Brukasz triumfował. —  Czyż 
yam  tu jeszcze zacytować słowa
Szekspira o rzeczach na ziemi i nie-
fce....

— Które nie snily się filozofom, 
d które mnie denerwują szalenie! I 
dlatego, kochany panie Prakaszu, 
Złnieńmy temat... Boże, tam ktoś stoil

— Gdzie?
— Poa tamtem drzewem. Gdy łyś- 

n,e się, zobaczy pan i...
— To ja, Turrut, —  rzeki olbrzym, 

•p lując swój dudniący bas „przero- 
l),c<‘ na konspiracyjny szept. — Nad- 
Lhodzą jacyś ludzie, to przyszedłem
oznajmić.

'ctio miał szelma nadzwyczajne.
[|- chociaż juz uprzedzeni teraz, że 

ktoś nadchodzi, musieli czekać jesz- 
-ze pięć minut, zanim uslyszeu chrzęst 
gałązek łamiących się pod czyjemiś 
stopami

—■ Może tygrys?! — wyrwa! się 
'Takasz

—  Tygrysy teraz spią i tygrysy 
■ue palą cygar. A ja czuję stamtąd 
'?ni niezłych czurrutów.

. —  Ten ma nos! Czy nasi ludzie 
Wiedzą. że...

Wieazą, czatują już na nich. A 
jc-y Pf7epuścimy ich obok siebie i po-

za idziemy im tyty. Nie ujdą nam!
. ~~ Jl^torzę, tylko nie zrób im ktzy-
y* T? naPewno spokojni ludzie.
Ludzie, k tó rzy  wpadli w pułapkę 

T u m  . należeli do „wojska" Munie- 
ffo Kaleha, ale... drapnęli mu dzisiaj

I zaniepokojeni tem. że oddalają się tak 
bardzo od plantacyj Bahadura. —  My 
nie pierwsi, ani nie ostatni, — powta^ 
rzali wkółko. Stypa przypadła do gu­
stu wszystkim, parudniowy odpoczy­
nek również, lecz ohecnie bractwo za­
częło przychodzić do przekonania, że 
błogi hartal nie może trwać wiecznie, 
że spadkobiercy radży gotowi zwolnić 
strejkujących i przyjąć innych kulisów. 
Dlatego rozpoczęła się dezercja.

— Słusznie, słusznie, — potakiwał 
Prakasz, ucieszony temi wiadomościa- 
nżi- —  Gdyby chocnż połowa żołnie­
rzy chciała dezerterować, przeklęty wy 
raz „wojna" zniknąłby nazawsze ze 
słownika ludzkości.

Ale i inne nowiny były mniej po­
myślane. Muni Kaleh postanowił zaopa 
trzyć się w amunicję i w tym celu 
napaść na jakieś miasteczko, w któ- 
rem znajdował się maty oddzialek an­
gielski. j

— Nie dopuszczę do tego, choć­
bym mial zginąć! Ten szaleniec nie 
zdaje sobie sprawy z następstw  ta­
kiej napaści. Gdzie on jest teraz?

Kulisi nie umieli odpowiedzieć na 
to. Zbiegli dziś rano, szli aż do tej 
pory, a równocześnie Muni maszerował 
w przeciwnym kierunku, lecz posuwał 
się powoli, gdyż miejscami musiał 
wyrąbywać sobie drogę w puszczy.

— A my mamy drogę gotową i ko­
nie! Czyli powinniśmy go dopędzić 
w ciągu trzech, czterech godzin, je­
śli dobrze pójdzie. t  f

Niestety, szlo zle. Burza zakończo­
na rzęsistą ulewą i gradem trwała 
niemal do godziny 18-ej, wyjaśniło 
się na kilkanaście minut, a potem za­
pad! zmrok. Chociaż służący dowo­
dzili, że szaleństwem jest błądzić po 
dżungli w nocy, bez pochodni i bez 
broni, Prakasz nakazywał wymarsz. 
Ludzie usłuchali, lecz zbuntowały się 
konie; wyczuwszy jakiegoś drapieżnika 
w zaroślach, jęły przysiadać, chrapać, 
stawać dęba, aż wkońcu rumak Zosi 
zrzucił ją  z siodła i zemknąl w stronę 
stepu, pociągając za sobą juczne konie. 
Z trudem zdołali je wyłapać... przy 
księżycu, poczem nie rad Praicasz pole 
cił rozbić obóz na skraju puszczy.

Wyruszyli więc w drogę dupiero na 
zajutrz o wschodzie słońca, zadeptaw­
szy sumiennie resztki ognisk, podsyca­
nych przez caią noc dla odstraszenia 
tygrysów. Wczoraj grad oziębił atmo­
sferę, konie wypoczęły, ludzie nabrali 
sil, pogoda dopisywała, drożyna w 
iesie okazała się bardzo wygodną, sło­
wem, warunki do podróży byty nader 
sprzyjające. A niebo przywdziało tak 
cudną szatę z błękitu, że najgorszy pe­
symista nie zdołałby był przewidzieć 
katastrofy, jaką w księdze przeznaczeń 
zapisano na ów piękny dzień.

Po trzech godzinach jazdy spotkali 
znów parę dezerterów. Ci zeznali, że 
atak na owe miasteczko nastąpi dzisiej 
szej nocy 7 dwóch stron równocześnie. | 
W  tym celu Muni Kaleh zamierza swo­
je „wojsko" podzielić na dwa oddziały, 
większy i mniejszy; pierwszy sam po-1 
prowadzi do boju, drugi, liczący sześi 
ciuset ludzi, ma „tylko" podpalić do­
mostwa stojące nad rzeką, by w tam tą 
stronę odwrócić uwagę mieszkańców

— A kiedy wyście uciekli?.
— P rztd  świtem.

— I przez caiy czas idziecie?!
Odpowiedzieli, że nie tylko szli,

lecz z początku przez długi czas bie­
gli, lękając się pościgu. Wynikało 
stąd, że jednak Muni Kaleh znajduje 
się znacznie dalej, niż Prakasz obli­
cza! na podstawie zeznań wczoiajszych 
dezerterów.

— Jazda co koń wyskoezjd
Ścieżka rozszerzona pizez ludzi Ka­

leha pozwala na jazdę trójkami, ale to 
nie było bezpieczne pizy takim pędzie, 
zresztą nie wszystkie wierzchowce sziy 
jednakowo. Niebawem oddziałek wy­
dłuży! się w węża, którego głowę two 
rzyl Prakasz, szyję Zosia a na końcu 
ogona znalazły się juczne konie. Mech 
tłumił szczęk podków, mknęli cicho jak 
duchy i czute ucho Turruta pochwy­
ciło niebawem szmer, znany mu z 
Kaikurty, zwyczajny w miastach, lect 
bardzo nie na miejscu w dżungli. 
Szmer rósł, przybliżał się, wobec cze­
go Turrut zaczął swojego konia o- 
ktadać trzciną co wlazło i w końcu 
zdołał dopędzić Zosię.

— Rani.
— Co? — spytała, nie zwalniając 

biegu.
— Czy w puszczy może ujechać..,
— Kto?
— Śmierdzący wóz bez kom?

--O szalałeś? — W pędzie przesa­
dziła pień drzewa leżący w poprzek 
ścieżki. — Każde auto połamałoby re­
sory na....

— Czy słyszysz, rani?
Dotychczas słyszała tylko świst w 'a

tru wywołany pędem, teraz zaczęta 
nadluchiwać baczniej i pochwyciła od­
legły jeszcze warkot silników

— Samoloty!

Niełatwe byto doścignąć ogiera, na 
' którym mknął Prakasz, więc zaczęta 

wotać: — Samoloty! Samoloty! Na Bo­
ga, gdy ujrzą ten tłum....

Prakasz ścierpł z przesłrachu. Od 
chwili, gdy dowiedział się, że Kaleh 
zamierza napaść na miasteczko, my­
ślał tylko o tem, a zupełnie zapomniał 
o samolotach. Tak, tak, właśnie dziś 
rano miały wystartować z lotniska w 
Forcie Makurri, miały zbadać, czy zarzą 
ozenie podpułkownika Torrance o ze- 
Kszie zebrań wykonane w dobrach 
Książąt Pagan, miały napotkaną gro­
madkę ludzi obsypywać bombami.

— Jeśli ich dostrzegą, będzie rzeź!
Pocieszał się tem. że raczej nie do­

strzega, gdyż drzewa wystrzelające 
wysoko ponad gąszcz krzaków tworzy 
ły jak gdyby dach nad puszczą; tak 
naprzykład droga, którą pędzili ooec- 
nie byia w calem tego słowa znacze­
niu naturalnym tunelem

— O ile wszędzie jest tak jak tu­
taj, to skończy się na strachu.

Zaczął wstrzymywać konia, gdyż 
zbliżał się do rozstajnych dróg; na­
leżało sprawdzić, którą z nich wybrał 
Muni Kaleh. Przystanął, patrzał.

— Obydwie?! — zdziwił się.
Węzsza, boczna ścieżyna również

nosiła ślady niedawnego przemarszu 
wielu ludzi, uzbrojonych w tasaki do 
przecinania ljan

— Rozumiem. — rzeki do Z osi,' 
która właśnie dopędzala go. — Tutaj 
jego kulisi rozdzielili się na dwa od­
działy i my musimy uczynić tosamo, 
Niech pani zajmie się tem, ja popędzę 
dalej, by nie tracić czasu...

(D. c. n.).

dzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawoz­
dawcze;

2 ) do 15 października — zaliczka 
kw arta lna (za I I I  kw arta ł) na poda 
tek przemysłowy od. obrotu za 1935 r. 
przez pozostałe przedsiębiorstwa, nifc- 
wyrmenione w punkcie 1  i nie opła 
ta jące  zryczałtowanego podatku prze­
mysłowego od obrotu ,

3) do 15 października — I I I  ra ta  
zryczałtow ar“go po la tk u  przemysło­
wego od obrotu za 1935 r . przez przed 
siębiorstwa, którym  na ten  podatek 
doręczom, nakazy płatnicze;

4) do 31 października — I I  ra ta  
podarków: od nieruchomości, od lokali 
i  od placów budowlanych za  1935 r .;

5) do 15 października — zaliczka 
miesięczna na poczet naazwyczajnego 
podatku od niektórych zajęć zawodo­
wych przypadającego od dochodu, o 
siągnretego przez notarjuszy (rejen  
tow) i  pisarzy hipotecznych wt wrze 
śniu;

6) do 1-5 października —  podatek 
od energjj elektrj cznej pohranj przez 
dostawcę energji w okresie 16 —  30 
X ; do 20 października —  tenże poaa 
tek. pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w okresie pierwszych 15 
dni października.

7) do 7 pai iz iem ika — podatek 
dochodowy od, uposażeń służbowych, 
em erytur, ren t i wynagrodzeń za n a­
jem ną pracę wypłaconycl we wrześ­
niu.

I  ons dto p ła tne są w październiku 
zaległości, odroczone lub rozłożone ua 
ra ty  z term inem płatności w tym  mie­
siącu oraz podatki, n a  k tóre płatnicy 
o tr z y m a j  nakazy p ia tn iczt z  term i­
nem płatności również w  tym  roiesią 
cu, a  w szczególności państwowy po 
datek  dochodowy, k tó ry  jest płatny w 
14 d n i po doręczeniu nakazu p łatn i 
czego,

— c « 0i » —
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700-lecie Notre-Dame O B W I E S Z C Z E N I E
Zarząa Towarzystwa Kredytowego m. Wilna niniejszem pcdaje do wiadomości dłużników, wierzycieli

i innych osób zainteresowanych:
1 ) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się w  lokalu Towarzystwa orzy uSicy 

Jagiellońskiej Nr. 14 w Wilnie, w obecności Komif itp Nadzorczej*) i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, położo­
nych w mieście Wilnie: pierwsza 29-go listopada 1935 roku, a jeśii pierwsza nie dojdzie do skutku —  druga 17-go grudnia 1935 roku. Licytacje rozpocz­
ną się o godzinie 12 w poi.; 2) że zgodnie z $ 84 -tatutu Towarzystwa licytacja rozpocznie się od sumy nieumorzonych pozostałości pożyczek z aouczi 
mem do tej sumy raty bieżącej, w szystkich zaległości w ratach, odsetek za zwłokę, wszystkich wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika ko­
sztów egzekucji obciążających dłużnika, a ruwni'rt zaległości podatkowych — skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane przed 
dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości bedą p elane obcizi liące sprzedawaną nieruchomość pożyczki; 3 ) że osoby, życzące wziąć 
udział w licytacji, mogą przegiądać w biurze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w godzinach urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w odnośnych księgach 
hipotecznych, o ile nieruchomość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby "*nzy- 
stępujące do licytacji winne przed rozpoczęciem przetargu dożyć wadjum w wysokości wszystkich zaległości, zaległych podatków oraz wydatków 
związanych z wystawieniem nieruchomości na licytacje; 5) że suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem złożonego wadjum, nieuiszczonych po­
zostałości pożyczek, raty bieżącej z należnemi do n.ej odsetkami za zwłokę, a . iwnież opłaty aljenacyjne winne być uiszczone w ciągu dni 14 nd dnia 
licytacji; w razie zaś niewniesienia w terminie wskazanym wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadjum, które będzie użyte 
na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Towarzystwu z wystawia­
nych na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego właściciela

Katedra Notre Dame w' Paryżu, jeden z najsłynniejszych kościołów świata 
święci w tym roku 700-lecie swego istnienia Kościół ten został poświęcony 
wprawdzie już w roku 1182, jednakża budowę jego ukończono dopiero w 
1235. Jest to Jedna z najpiękniejszych budowli wczesnego gotyku.

« »
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

1 LNLARSKIEJ W WILNIF.

Dnia 14 października 1935 r.

Ceny za tow ar średniej handlowej 
jakości, za 100 klg., parytet Wilno. 
Ziemiopłody — w ładunkach wagono­
wych, mąka — w mniejszych ilo­
ściach. i1

CENY TRANZAKCYJNE:
Mąka pszenna gat. 1 - C — 30,00. j
Mąka pszenna gat II - ET —  2d,25.
Mąka pszenna g it. I I - O  — 22,50. 
Mąka żytnia do 55% — 21,00.
Siemię lniane b. 90% franco wagon 

stacja zaiadowar.ia — 30 00 —
32.00.

CENY ORJENTACYJNE:

Żyto I standart 700 g / i  — 13,25 —-
14.00.

Żyto II standart 670 g / l  — 12,75 - -
13.00.

Pszenica I standart 730 g / l  — 18,00
—  18,50.

Pszenica II standart 710 g / l  —  17,00
—  17,50.

Owies I standart 480 g / l  — 15,25 —
15.75.

Owies II standart 450 g / l  — 14,50 —:
15.00.

Jęczmień I standart 650 g / l  (kaszany)
— 14,25 — 14,75.

Mąka pszenna gat. 1 - C — 30,00 —
30.50.

Mąka pszenna gat II - E — 26,00 —
26.50.

Mąka pszenna gat. II - G —  22,25 —
22.75.

Mąka żytnia do 45% — 23,00 — 23,50 
Mąka żytnia do 55% — 20,50 — 21,00. 
Mąka żytnia razowa do 90% — 16,00

— i6,50.
Łubin niebieski —  8,75 — 9,25.

6IEŁDA WARSZAWSKA

7, dnia 15 października 1935 roku

DEW IZY

Belgja 89.55 9,78 0,32 
Berlin 218.50 14,50 12,50 
H olandja 360,20 61,10 59,30 
Londyn 26,07 6,20 5,94 
Nowy Jo rk  5,315/8 ,345/8 .285 8 
Nowy Jo rk  kabel 5,313/4 343/4 

.283/4 
Oslo 131 165 30,35 
Paryż 35,015 5,10 4,93 
P raga 22,00 2,05 1.95 
-Szwajcarja 173,15 3,58 2,72 
Wiochy 43,25 3,37 313 ż 
Tendencja niejednolita.

AK CJE
Bank Polski 89,25 89,00 
Starachowice 31,50. Tendencja u t­

rzymana.
P A P IE R Y  PROCENTOW E 

Budowlana 41,00 
Inw estycyjna seryjna 114 
Kon wersyjna 68 
o proc. kolejowa 58,55 
6 proc. dolarowa 80.50 
P rem jow a dolarowa 52,25 52,75 
S tabilizacyjna 62,38 2,50 2,75 2.88 

Jw a  ostanie drobne 68,25 sctk1'
4 i pół proc ziemskie 43.25 42.75 

43,25
5 proc. W arszawy za 1933 rok 54,50 
5 proc. Łodzi za 1933 rok  49.50
5 proc. P iotrkow a za 1933 rok 46
6 proc. obligacje W arszawy 6 enu - 

sja  63
Tendencja d la  pożyczek otrzym am  

dla listów cokolwiek mocniejsza.

programy ratiłos&t
WILNO.

W torek, dnia 15 paźdzelrnika.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gimna­
styki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzyka. 
7,20 Dziennik poranny. Muzyka. 7,50 
Pi (igram dzienny. 7,55 Giełda rolnicza.

' 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 — 11,57 
12,03 Dziennik południowy 12.15 A u -; 
dycja dla szkól (dlad zieci młodszych) 

niniejszem podaje do wiadomości, że 0 P ^ k u  Burku kotku Mruczku i gą-
-wyczajne -alne zgromadzenie .-łon- scć ~  Ew* Sze,buurV  !
kow Towarzystwa wdb< d: ie się dni- bl"V- 12,30 Koncert zesp. Hahny Adam

skiej - Grossmanowej. 13,25 Chwilka 
d'a kobiet 13,55 Muzyka popularna

1 2 3 4 5 6 7 8 9

502 

252 506

6377

9256

Osnasówny Rywka - Rochla Bejla i 
Michla 

Juszkiewicz Czesław
Szawelska Nr. 6
Konarskiego Nr. 51, obacn. Nr. 13

1110.40
2457.35

8856.53 
1917 45

295S.62
795 23

7?4P0.— 
1281 £ 84

15091 or 
1443.98

V6 3*93 Borodzicz Weronika Bogusławska N r 5 56 6. 0 707 92- 324 87 8300.— V 334.4*
5?3 874 Zalkindowie Anna i Rvwka Wielka, róg Hetmańskiej Nr. 53/1 92*. <0 21600.34 778-.71 19 ć G — 48IC0.4C

27 i  62 3510 Felmanowie Calel i Bejla zaułek Lidzki Nr. 5 523 P5 4071 26 1078.09 96 9 02. 5-66 3?
533 1253 Zarecki Eljasz - Mowsza Antokolska Nr. 33, obecn. Nr. 21 759 85 276 7 76 1067 07 25200 — 6625.92
545 6/01 Kacowie Abram i Chawa Popowska Nr. 1 £36 80 132 1.02 459 70 .3 /00 .— 138 59
555 10753 Wajnesowa Chaja Rakowa Nr. 3 1636 50 5777 73 1349 67 3360C.— 8333.61
615 120 Kort Josel Stefańska Nr. 13 150t 50 887-90 3 .6314 88COO.— 11879 49
619 95/4 ’ Górski Michał i Morawska Sylwja zćfufek Św. Michalski Nr 6 6 '4.85 4375 -6 173Q 8 / 4s9i C — 5883 37
427 2C5 Malinowski Władysław Portowa Nr. 24 583 ,i0 1178- 186.70 8094 98 154508
154 1644S Bielkowicz - Krauze Anna Witoldowa Nr. 9 1346 57 73.73 69 01 1554.11 128.0'

17
nitureg .

11*9 Wolnei Emma Dzielna Nr. 26 935 03 321.53 118.80 2503.83 403,36

4C6
nlearrg .

2692 Zmaczyńska Marja Jasna Nr. 51 1116 34 975.84 169.0: 14:6 44 65X60
3<-8 oiennt Jewtichow Artemjnsz Lipowa Nr. 7 •-C6. 6 96 87 43.90 4 3 12 l l 7 Ł2
320 15613 Rubanowicz Bencel Chocimska Nr. 29, obecnie Nr. 27 964 60 274.18 111 27 1003.31 3 „09

165
a i tu r rg .

1127 Wittenbergowie Josel i Szloma Trębacka Nr 8 4394 16 249.71 1 4 7 .0 1563 C9 1C7.53
15 L. 2 Dlrma Sienkiewiczowa Zofja Antokolska Nr. 52-a 695 60 302 32 60 08 649 19 66.22

574 10 >50 Kozubska Marja Wilkomierska Nr. 139, obecnie Nr. 165 9728.75 5073.57 457 7! 99u0.— 296L33
620 4794 Masalówna Zinaida Strycharska Nr 24 63338 1 7 746.11 562 68 lfc.iOO.— 115117
47 2363 Sokołowski Antoni Jeziorna Nr. 3 4540.90 1328.60 1227.26 25211.C8 486^92

531

528

4231

1683

Flekser Mejer, Flekserówna Sora i 
Glezerowa Rachela 

Sawicz Józef
Lwowska Nr, 15 
Zwierzyniecka Nr. 31

2C02. — 
w /f  piano.

6693 91 
1914.73

1843 Ob 
557.58

48300.— 
152GG —

964» O7 
2352.13

.0610.19 
n /g  o śn iid
11397.75

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) N-ry pożyczek, 2) N-rv hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr. domu, 5) O b­
szar w metr. kwadr., 6) Suma zaległych należności w ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczana 
przez nabywającego nieruchomość. Suma ta z doliczeniem do niej mających pierwszeństwo przed pożyczkami Towarzystwa zaległości podatków—dt, 
skarbowych i samorządowych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, oraz wyaatkow, które ujawnione zostań w dniu przetargu 
winna być złożona, jako wadjum nrzea rozpoczęciem licytacji, 7) Pata bieżąca z odsetkami za zwlokę od niej, 8) Nieumorzona oozostalość pożyczki 
w listach zastawnych, 9) Nieumorzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

UWAGI: Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8 i 9 mogą pozostać 
n rJal na hipotece sprzedawanej nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w złotych.

S z Ia b. konserwatorium
___________ Kańska i____________

p r te i  W lino ly lso  jtoeo  m  wysiąpi » » u L i

L o f £ a H i l > m a
Szczegóły * progrzwicb. Bilety do n*bycl* w tul. iaoz..P ilh«rm ooji‘ Wieha 8

We czwartek 17 październiki 
o god i. 8 30. Po suk esawyai 

tournee zagranicą p rze  jazO am  
iw ittuw e) iłiw y  p r i m a b a l e r i n a  

z udziałem łallzty opery

Jerzego, nilPLICKIEGO

N niejszeui cofam wszelkie 
zarzu-y, wysuwane przezem 
nie przr. iw p. Aleksandrowi 
Skwarczewskiemu i bardzo go 
przeoras-am za wyrządzona 
mu moralną krzywdą

Paw eł de Laval.

CA5IN0
Dz i  nowy 

sukces

Pilitm
jako'„MAŁA MATECZKA
Nowe arcydzieło przewy2iz. dotychczasowe kre­
acje Jak .Cslbl*, .W iosenna P aiad a ', .P ietraś*  

htdpregram  i Cn Joway KOLOROWY D JD A T E K p.t. .P ie ś ń  w o s n y ' i airtntlja 
B le ty  bon. n ievażne. Peczątek seunsćw pnnktuaiBiet 4, 6. 8 1 10,15

j  a  n  i ę r H f i ' C i n n
N ltodoooU lnie ^9 1 I  I  U  I  | I  U

osta tn i dzień 
Wkrótce olśni was przepycn carskie] Rosji w prziDoja

O c z y  c z a r n e  TrfSi,u
Kola ty tu łow i: SIMONE SIMON 

Pleśni cyg«ń«kle Melodie ro«yjskle I

REWJA | pr.g rM *fil,4 3 t, „MASKI SZATAKA”
Rewja w 2 cz. i 18 obrazach. Udział caiego zespołu: NASZE SZLAGIERY 
Fata Morgana — Bolesław Majski. W inobranie — B Rolska, i oalet, Gosia 
Negro w swoim repertuarze.M. Żejmówna — A. jansztas. Tomoak —  SArth 
— A. Kaczorowski O Siup ... Polka— Bohuszówna Kaczorowski. UodaemBC 
2 przedstawienia o 6.30 i 9-ej wiecz. W niedzielę i święta przedstawiana 

o godz. 4,15, 6.45, i 9 15.

HELI0SI 8,.wjV Adolf DYMSZA
ZARZĄD 

Wileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności

W podwójnej roli ,B a-z- 
nlsks* 1 .taksatora 1 im

ba> in*, Ja uT/^udrzeJewskc, K. T im. Ćwiklińska, Msrr W A T i l S 11 
oraz C - Ó i  DANA waoj weselnej somed i m uiycm ej | | W H I r U  J
Cuaowne pieśni Chóru Ośna. Kom iczny mecz piłk i nożnej. 

Nienotowane powodzenie w Warszawie.
Nadprog.su KOLOKOaM A lR A tC JA  oraz najnowszy tygodnik 

Pozątek o g .d rln ia  4. 6. 8 I 10,20 W soboty 1 nl«Ot ele -  od £ 2 e)

15 listopada 1935 roku o godz. 6 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Wileńskiej Nr 23. Będzie ono prawo­
mocne na zasadzie §} 17 i 20 statutu 
Towarzystwa przy każdej ilości człon­
ków przybyłych.

Porządek dzienny obejmuje:
1. Otwarcie W alnego Zgromadze­

nia przez prezesa Zarządu lub jego 
zastępcę.

2. Wybór przewodniczącego i se­
kretarza.

3. a) Uczczenie pamięci zmarłego 
członka Towarzystwa Hipolita Giecze- 
wicza i zakupienie zań Mszy św z o- 
głusztniem o tern w prasie miejsco­
wej;

b) zakupienie również Mszv św. 
za wszystkich zmarłych ofiarodaw­
ców i dobroczyńców Tow arzystwa i

(płyty). 14,30 —  15,15 Przerwa. 15,15 
Codzienny odcinek powieściowy. 15,25 
Życie kulturalne miasta i prowincji.
15.30 Muzyka lekka. Wyk. Zofja Ter- 
ne (piosenki) i Leon Pommers (for­
tepian). 16,00 Skrzynka PKO. 16,15 
Utwory Haydna (płyty) —  (pow. 
p o p ). 16,45 Cala Polska śpiewa — 
aud. prow. proi. Bronisław Rutkowski 
17,00 Wielkie i drobne wynalazki. 
17,15 Nieśmiertelne melodje Schuberta. 
Koncert ork. kam. Adama Hermana. 
17,50 Encyklopedja mowiona. 18,00 Re 
cital fortepianowy Zygmunta Dygata.
18.30 Program na środę 18,40 Piosen­
ki francuskie (płyty). 19,10 W ywiad z 
dyr. teatru na Pohulance Mieczysla-

Baczność PP. Kupcy i Przemysłowcy!
os „ r a i  PUAiiiOifiJ m t m  R i r a i r

(JEDNODNIÓWKI ŁOWIECKIEJ)
przYimulB Biuro Ogłosteft Stefaiib GRABOWSKIEGO

w W iln if— G a rb a rs k a  1, te l .  82 .
Jednodniówka Łowiecka będzie w y d a w n i c t w .  m  
luksusow o -album ow em  i pam iatkowrm  Odbita 
w ilości 5000 egz. będzie stanow iła n»|korzystn.eJ> 

sze miejsce dla reklamy
Śpieszcie się— gdyz „Jednodniówka Łowiecka*' 
wyjdzie już w dniu 3-go listopada 1935 roku.

Z A R Z Ą D
t o w a r z y s t w a  ł o w i e c k i e g o

ZIRM WSCHODNICH.

pogadanka. 12,30 Koncert or-1

wem Szpakiewiczem 19,25 Koncert re- 
ogłoszenie o tern w prasie miejscowej, klamowy.. 19,35 Wil. wiad. sportowe.

4. Ogłoszenie protokulu ostatniego 1^,40. Wiadomości sportowe ogóh.opol ■
Walnego Zgromadzenia. f s,de- ,19’50 Pogadanka aktualna. 20.00 M

5. Sprawozdanie Zarządu z działał- K^rusia monolog Ciotki A łunowej.
ności Towarzystwa za czas od 1. 6 20,10 Koncert reprezer lacyjnej orkie- t - mpralnpi i  Wilna 1155
lo ą i r di 1 1915 r i stry 36 pp pod dyr. por. Antoniego klestD kamę/alnąj z Wilna 13,2o

6 Sorawozdanie Komisii Rewi Chrapczyńskiego. 20,30 W starvm sty- ^h i llka c9a k°biei 15 >0 Muzyka sa- 
zvine, bpraWOZdan,e K° miSJ1 RtW1' l u  ( L f y )  20,45 Dziennik w ie c z o r J  16,00 „W ędrówka dokoła glo-

7 Roznatrzenie i zatwi 'rdzenie nre 20 55 Obrazki z Polski współczesnej, b° pogadanka dla dziec 16,20 
M , . n r b « S * « o  "  f  Z  21 nr, P. , „ d ,  v C„ Ho,eta, opt. «<>.■«« B „ d »  .6.45
, tępny Abrahama (ze studia). 22 30 Felj wy- mowa muzyka ze słuchaczami. 17,00

8 Ustalenie wysokości składki " ,osi Łucjan Kurdybacha. „Ks. Onufry Nasze zebrania dyskusyjne. 17.20 Mu- 
członkowskiei r a  rok 1935/36. , Kopczyński”', prawodawca języka poi- zyka. 17,50 Świat su i micje. 18,00

9 Wybory Zarządu skiego. 22,45 Władysław IV na Litwie Koncert solistów 18.30 Skrzynka o-
I 0 ' W ybór K o m i s u  Rewizyjnej, \ \  «  , ^ ic7y \ w ^ ł- Bogum.l gólna. 18,45 Muzyka lekka z płyt.
11  Wolne wniosl i j Zwolski 23,00 Komunikat meteorologi- 19,25 Pogadanka społeczna. 19,35 Wia
12.’ Zamknięci. Walnego Zgroma- czny/  y ° 5 ~  23'30 NlJwości tanecz- domości sportowe. 19,50 Ru. .itaz ak-

j zenia ne (ply^y). tualny. 20,00 „Wesoła audycja muzy­
czna ze Lwowa". 20,45 Dziennik wie­
czorny 20,55 Obrazki z Polski wspól-

KTA PAD T OTNTr^D F A7n'UTV TTA1 sroaa, uma id. iu, luaa r. u/esnej 21,00 V audycja z cykluNAPA ) LDTNICZu GA. OWY NAS „Twórczość Chopina". 21,3; „Z lir/K
N IE I^Z E R A Z T  I  N IE  PORAŻ1, JE - 5 30  Audycja poranna. 12,03 Dzień- norwidowskich". 21,50 „Tarczyca i jej
SLI BĘDZIEM Y WSZYSCY CZŁON nik południowy. 12,15 „Anna Jablo- hormon — odczyt. 22,00 Muzyka ta-

K A M I L.O.P,P.M ! nowska —  działaczka społeczna XVIII neczna.

Samothdd
w dobrym stanie —  w chodzie marki 
„BUICK”, do sprzedania bardzo tanio 
w drodze przetargu publicznego, który 
odbędzie się w Wilnie, w Urzędzie W o­
jewódzkim w dniu 25 pazciziernika 1935 
r. o godz. ? 2-ej.

Wóz można oglądać przy Urzędzie 
Wojewódzkim, ul. M. Magdaleny od 
11 do 14 codziennie. W dniu przetar­
gu od godz. 8-ej.

Wydział Powiatowy w święcianach.

Lekarze
»?TVyT*Tf*tf

Dr. W. Wołodźko
ordynai-or szpitala Sawicz ,skórne i we 
neryozno, nl. Zawalna 22 tel. 1 4 - 4 2  
powrócił. 1

Doktór ZELDOWldT~
POW kÓCIŁ

Cnorooy sjcorne, weneryczne, narzą­
dów moczom ych. Przyjmuje od godz. 
9 — 1 i 5 — 8.
Doktór ZELDOWICZOWA

kobiece, akórne, weneryczne, uarządó 1 
mocz:owych. Frzyjmuje o godz 12 — 2 
4 — 7. UL W ieńska 28 nr. 3 t«Ł 277.

Rilijrb! i p r f f l

PO K O J DC W Y N A JĘC IA  maże byś
dla uczenie z utrzym aniem  BonifrŁies 
ska 14 m. 10.

Pok6j do wynajęcia tii* s-
motoŁgo, Antokolska 6/1 — 4, 
oglądać od 3 do 6-ej pp.

m

Stancje
PRZYJMĘ DCZENlCą na stancje 
z pełne m uuzi manieni, Donitzs- 
tciska 14 m. IG.

Prot. K o n se rw a to r ju m  M uzycz 
nogo im. M. Karłow icz*

Zofja kerntopf Rom aszkowa
■ d z i r l i  p i y \ i i t b i i  l e k c j i  f r y  f or tep j t .  
m w e j  m e t e 4 ą  yrof .  L en c b e t l t i k l e go  
WIId o , a l  ń o o t w l ł ł o w s k a  16 m, 1 

T»lrfrti 20-68

DOM murowany parterowy 5 po­
koi (oścbniak) ;e  wszelk emi 
wygodrmi, ogrodk.c m, stajnią, 
wozownią i składami do sprze 
dania, nl. Białostocka Nr 10.

Wózek dziecinny w dobrym 
stanie kapią Oferty do Ądmim 
stracji dl* W.
m t ł t ł t i i i i t ł i ł t i t t i A ł ł t i i ł t ł i i i i i ł i i

VVARSZAWA 

Środa, dnia 16. 10, 1935 r.

de Słowa'Brzwą piema 
ogłoszenia 

aa Dartlzo ULDO» YCH WA ?UN 
KACH z*t-t« ia

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  
Sitfdita Grabow skiego

w \V lnie
Garbarska i, et. 82.

Kosztorysy na ksżde tądsnie

L o k a l e
r m s m w n TTr m > m s » s » ł »i w / i  - r

M IESZK A N IF do ■wynajęcia 6 pokoi, 
drugie p iętro, wszelide wygody, słone­
czne, ciepłe nadaje się n a  biuro. W i­
leńska 25 m. 9.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 po­
koi z wygodami 2-gif piętro i 4 
pokoje parte:, ul. J. Jasińskiego  
Nr. 15.

Nauka
m r n m r m m m T m w T W w m w i

STUDENT U . S. B. udneia ko­
repetycji z m aieratyki,  fizjki i 
chemb, Mickiewicza 37 m. U ,  
róg Ciasnej.

Przedszkole .PROMIEŃ* We
wulskiego 4 już iozpoczęko zaję­
cia. Zapisy codnenn-e.
NAUCZY OLELiKA - -choimw t s j ,  
którai w ubiegłyci l a t u b  przyąotow* 
ta  do gimnazjuiL kii^anascioro d n o  
w inteligenckich u omach — pocm h 
je  posady w m aesai nauczania 1 wy 
cLoi.am a dzieci w -wiek. 6— 10 im .— 
Może na przychodzącą. św iadertw L f 
refeiencje  poważne. Bakszta 10—1_

. 14144414444441 A4t4A*444tŁŁA*44> U

Poszukuj uroił
, trrffffn i n m n m m rrrn r i "

KUCHARKA z dobrem] świade­
ctwami poszukuje posad; p*zy ma­
łej rodzinie, Subocz 2 m. 8.

JAKIEJKOLWIEK PRACY po- 
szskaje zdolny inteligentny i pra­
cowity. Fwemualnie mieszkam* 
za prowadzenie administracji do- 
ain, Oferty do Administracji pod 
„Pomoc sludiującemr*.
WDOW A po mierniczym pu&zaknjs 
pracy gospodyni domu zna się do b re  
na gospodarstwie Iwnowem i szyeii 
rachunkowoś L O ferty  do r«dak< 
„S łow a" (gospodyni).

Wydawca Surilsław Mackiewicz Wilno, Dfukarnia „Słowo" Zamkowa 2. Redaktor w /z  Władysław BecGB


